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List krewnych 8 skazanych 
patriotów greckich  

do Generalissimusa Stalina

CENA 5 Z EL

M O S K W A  (P A P ). Dzienn i
k i  radzieckie p u b liku ją  tekst 
lis tu , wystosowanego przez 
krew nych ośmiu skazanych 
na śmierć dem okratów grec
k ich  do Generalissimusa S ta li
na. W  liście tym  czytam y m. 
in . :
. «Dziś, gdy sprawa grecka 
je s t przedmiotem obrad ONZ, 
gdy dąży się do położenia k re 
su trage d ii g reckie j, gdy czy
n i się wszelkie w y s iłk i, aby zna 
leźć rozw iązanie spraw y grec
k ie j —- g reck i sąd w ojenny 
znów zademonstrował swe okru 
cieństwo, ogłaszając s trasz liw y 
i  n iesp raw ied liw y wyr.ok.

Sąd skazał dw ukro tn ie  i  trz y  
k ro tn ie  na karę  śmierci 8 o- 
sóbg k tó re  nie dokonały żadne
go przestępstwa, bez przepro
wadzenia ja k ichko lw iek  dowo
dów^ —  jedyn ie  na mocy ze
znań agenta służby bezpieczeń
stwa A ravan isa  i  zeznań p o li
c ji ,  k tó re  by ły  ty lk o  ich kopią.

Do tego wszystkiego doszło 
ty lk o  dłategb, że skazańcy zde
m askowali p ra k tykę  po tw or
nych to r tu r  w  „ A s fa li i“  w  P i- 
neusie ( „A s fa lia  je s t to od
dzia ł ateńskiego m in is ters tw a 
»»Porządku publicznego“ , zajmu 
i  |c y  się tzw . „w a lk ą  z kom u
nizm em “  —  uwaga R edakc ji).

Tortu row ano Barbunaldsa, 
Diopulosa, Fam elisa, S trila ko - 
sa, Saradzi i  Joannidisa —  ska 
zanych na śmierć, M arię  M u- 
des,, skazaną na dożywotnie w ię 
menie, nadto Georgi Spernoya- 
s ili,  S ifon iu  i  Sofianopulosa.

K a t z oddziału „w a lk i z ko
m unizm em “  V o lte ra tis , obok 
innych to r tu r  stosował wobec 
mężczyzn miażdżenie organów 
płciowych, od k tó re j to to r tu ry  
zm a rł Taksis.

Oskarżoną Saradzi, nagą b i
to  bez prze rw y przez w iele dni, 
p rzypa la jąc  ciało te j 25-letniej 
kob ie ty  ogniem. Joanid isa usi
łowano nakłonić do fałszywych 
zeznań przeciwko Barbunakiso 
w i, miażdżąc mu organy płcio
we i wydziera jąc mu włosy.
. T o r tu ry  by ły  ta k  straszne, 
źe funkc jonariusz „A s fa li i“  — 
Arayanis, —  pope łn ił samobój- 
f « H ś d e  do « o s try , k tó iy  

a i odczytany na rozpraw ie
sądowej, -uapisaj on; „N ie . mo-

nyeh“ eSC lirzyku  to rtu row a-

Ksenakis postradał zmysły i

„sp raw ę“  przeciwko niemu m u
siano wyłączyć z procesu.

„A s fa lia “ , pragnąc stworzyć 
pozory ja k ie jś  lo g ik i całego 
procesu —  aresztowała n iek tó
rych starych kom unistów, czy-' 
niąc z nich rzekomych przywód 
ców kom unistycznej organiza
c ji Pireusu.

Tak zainscenizowano proces 
i  chociaż inscenizacja ta zosta
ła  na rozpraw ie zdemaskowana 
i. agenci p o lic ji skom prom itowa 
l i  się —  rozwścieczeni zdema
skowaniem p o lic ji sędziowie o- 
g łos ili s trasz liw y  w yrok. P raw  
dopodobnie zresztą w yro k  za
padł ju ż  w tedy, gdy krew n i na 
si odm ów ili uległości żądaniom 
p o lic ji i  gdy na wyspie M akro- 
nisos, na tym  strasznym  cmen
ta rzu  ty lu  uczciwych ludzi —  
pozostali oni w ie rn i sobie i 
swoim ideałom.

N a wyspie Makronisos ca ły
m i godzinam i s ta li oni nago, 
objuczeni w orkam i z piaskiem 
—  pod palącym  słońcem, w ia 
trem  lub deszczem. Bezlitośnie 
b ito ich, te rroryzow ano —  usi
łu ją c  złamać siłę ich ducha.

D w ukro tne i  trzyk ro tne  ska
zanie na śmierć naszych krew 
nych budzi w nas szczególne 
obawy i  nie możemy zrozumieć, 
Po co to dw ukro tne i trz y k ro t
ne skazanie na śmierć. Czyżby 
dlatego, aby w ładza decydują
ca. o u łaskaw ieniu nie rozp a try  
wa ła nawet spraw y skazań
ców? Ludzie rządu ateńskiego 
są zdolni do wszystkiego.

K ra j nasz p rze la ł ju ż  dużo 
k rw i,  ̂ jedn i g iną, innych roz- 
s trze liw u ją  „oddzia ły  egzeku
cyjne“ . Zgin ie jeszcze w ielu , je  
żeli się czegoś nie zrobi w  L a 
kę Success.

Zw racam y sie do Generaiissi 
musa S talina . T y lko  od Niego 
czekamy, u ra tow an ia  naszych 
najdroższych. D rżym y na myśl, 
ze każdej chw ili może nastąpić 
ich rozstrzelanie.

Z ogrom nym  holem w sercu 
zwracam y ku Generalissimuso
w i S ta linow i oczy, pełne łez i 
błagam y o ra tunek dla jedy
nych naszych żyw icie li.

P rosim y uczynić wszystko co 
możliwe, aby nie stawiano nod 
murem straceń tak  szlachet
nych ludzi, takich pa trio tów .

Z wyrazam i bezaranicznei 
wdzięczności....“ . (N astępu ją 
podpisy).

ZSRR żąda interwencji ONZ w sprawie 
wyroku na 8 patriotów greckich

Min. Wyszyński piętn a je bestialstwa ateńskich

Budowa Jabryki samochodów 
na Żeraniu

< nionarchofaszystów
N O W Y  JORK (PA P) — Szef delegacji radzieckiej — 

minister Wyszyński złożył w Komisji Politycznej Ogólnego 
Zgromadzenia O N Z  następujące oświadczenie: ca

W. P ieek h o n o ro w ym  

przew odn iczącym  
T-w a P rzy ja źn i 

N iem iecko - 
R adz ieck ie j

B E R L IN . (P A P ). —  Prezy
dent N iem ieckie j R epublik i De 
m okra tycznej Pieck przesła ł na 
ręce przewodniczącego Towa
rzystw a P rzy ja źn i Niem iecko- 
Radzieckiej pismo, w  k tó rym  
przychyla  się do prośby obję- 

stanowiska honorowego 
Towarzy-

cia
przewodniczącego
stwa.

Prezydent podkreśla w p iś
mie, że przyczynienie się do 
wzmocnienia p rzy jaźn i niemiec 
ko - radzieck ie j je s t nader do
n iosłym  zadaniem w szystkich 
szczerych pa trio tów  niem iec
kich.

Wystawy w całym kraju  
obrazują osiągnięcia ZSRR

Różnorodna tem atyka i bo
gactwo fo rm  im prez z Okazji 
M iesiąca Pogłębienia P rzy ja ź 
n i Tolsko - Radzieckiej, zaspo- 
k a ja ją  zainteresowania róż
nych w a rs tw  społecznych.

W  Bydgoszczy i  T orun iu  u- 
nządzono m. in. w ystaw y g ra 
f ik i  radzieckie j, w G dam ku — 
A rch ite k tu ry  i przem ysłu, w 
M alborku —  ro ln ic tw a .

W ystaw a „Życie gospodarcze 
5 Przemysł ZSRR“  objeżdża 
V' ° j '  gdańskie. Pokaz w łók ien
n ic tw a radzieckiego budzi szczc 
gólne 1 zainteresowanie wśród 
■włókniarzy łódzkich. '

W ystawę „Puszkinowską“  w 
Poznaniu oraz „Le w  T o łs to j“ 
n  Gnieźnie zwiedzają licznie ro 
botnicy i in te ligencja . W ysta- 
n;a „SOO-lecie M oskw y“  cieszy 
E1? dużym zainteresowaniem 
n-srod ludności B iałegostoku. 
^L u d n o ść  Szczecina zwiedza

masowo w ystaw y, poświęcone 
ta k im  zagadnieniom, ja k : „ 0 -  
p.ieka nad m atką i dzieckiem w  
ZSRR“ , „Sprzedaż detaliczna w 
domach towarowych: w ZSRR“ , 
„Kołchoz Isk ra “ , „Kołchoz 
Czerwony P aździernik“ , „U p rą  
wa bawełny i ryżu w ZSRR“ 
i inne.

We wsiach otw arto  wystaw y 
o tematyce ro ln icze j. W yw ołu ją  
one ożywione dyskusje wśród 
chłopów. M łodzież wrocławska 

lasowo odwiedza pomysłowo 
zmontowany pokaz pt. „M ło 
dzież w ZSRR“ .

*
W  dniu 22 bm. Kola Zw. 

Zaw. Pracowników In s ty tu c ji 
Społecznych, TPPR przy Za
rządzie G łównym Związku Bo
jow ników  o Wolność i  Demokra 
cję, zorganizowały wieczór re 
cy tac ji i pieśni radzieckich.

K lik a  T ito  
fa łszu je  h is to rię

P R A G A  (P A P ). Korespon
dent agencji C T K  donosi z Bel
g radu : O fic ja ln a  prasa tito w - 
ska nie zamieściła nawet 
wzm ianki o zgonie wyzwolicie
la Belgradu —  m arszałka Zw. 
Radzieckiego Tołbuchina.

Rząd jugosłow iański us iłu je  
przemilczeć okoliczność, że a r
m ia radziecka odegrała roz
strzygającą rolę w wyzwole
niu Belgradu i całej Jugosła
w ii z ja rzm a hitlerowskiego.

W  podręcznikach h is to r ii na
rodów Jugosław ii dla szkół śre 
dnie li b rak obecnie ja k ie jk o l
w iek wzm ianki, iż arm ia ra 
dziecka b ra ła  ńdzia ł w  walce o 
wyzwolenie Jugosław ii.

K on fe renc ja  zw. zaw. 
A z ji i  A u s tra lii 

w P ek in ie
P E K IN  (Obsł. w ł.) .  —  Jak 

donosi agencja Sin Hua w  Pe
k in ie  czynione są ostatnie przy 
gotowania do Konferencji 
Zw iązków Zawodowych kra jów  
az ja tyck ich  i  austra lijsk ich . 
Na konferencję przybędą dele
gaci z 20 kra jów .

W yjazd  delegacji 
p o lsk ie j 

na posiedzenie 
Sta łego K o m ite tu  
O brońców  P o ko ju
W  dniu 24 bm. opuściła W ar 

szawę delegacja polska na 
plenarne posiedzenie Stałego 
K om ite tu  Obrońców Pokoju, 
które  rozpoczyna się w  Rzy
mie w  dr.iu 28 bm. W  skład 
delegacji wchodzą: pro f. Jan 
Dembowski i Tadeusz ćw ik.

Jak doszło do wiadomości 
delegacji radzieckiej, ateński 
sąd wojenny wydaje nadal w y
ro k i śm ierci na pa trio tów  grec
kich. 13 października sąd ten 
skazał na karę śm ierci 8 w y
b itnych działaczy ruchu naro
dowo - wyzwoleńczego Grecji, 
którzy- bohatersko w a lczy li 
przeciwko h itlerow skiem u oku
pantow i o wolność i  n iezaw i
słość swej ojczyzny, a m iano
w icie : Saradzi, M ura tid isa , 
Ioannidisa, Barbunakisa, Illo - 
pulosa, Fam elisa, S trilakosa i 
K ata rzynę Talaghani.

A teńsk i sąd wojenny skazał 
tych ludzi na śmierć dwu — i 
trzyk ro tn ie . W yrok  wydano 
bez żadnych podstaw i  dowo
dów popełnienia przez te oso

by jak ichko lw iek  przestępstw, 
op ierając się wyłącznie na ze
znaniach po lic jan tów , a szcze
góln ie agenta greckich 
w ładz bezpieczeństwa w P ireu- 
sie V  Arawanisa, k tó ry  —  we 
d ług  o fic ja ln e j w e rs ji rządowej 
po pe łn ił samobójstwo.

N ie ludzk i w y ro k  wobec w y 
m ienionych 8 pa trio tów  grec
k ich  wydano w odpowiedzi na 
zdemaskowanie przez oskarżo
nych systemu to r tu r ,  stoso
wanych w  w ięzieniu w  P ireu- 
sie. W iadomości, ja k ie  o trz y 
mano z więzień, m ów ią o n ie
ludzkich męczarniach, na jak ie  
w ystaw iono oskarżonych pa trio  
tów  greckich, wobec których 
stosowano na jbardzie j w ym yśl
ne to r tu ry , łącznie z tzw . „ fa 
langą“ , k iedy w ieszają czło
w ieka za związane ręce, prze
ciągnięte pomiędzy zw iązany-

m i nogami. Osadzonych \y w ię
zieniach pa trio tów  greckich to r  
tu ru ją  ogniem i  wydzieraniem  
włosów, doprowadzając ich do 
obłędu i  samobójstw. W iadomo 
jest, że w  liście, p isanyńi do 
swej s iostry, a odczytanym w 
sądzie, agent A ravapis p isa ł: 
„N ie  mogę znieść k rzyków  to r 
turow anych“ .

O tym , w ja k  bestia lski spo
sób władze greckie wymusza
ją  tzw . „zeznania“  oskarżo
nych, świadczą ta k  oburzające 
fa k ty , ja k  zmuszanie areszto
wanych do stania godzinami na 
go pod palącym słońcem, ja k  
zrzucanie ze skał do morza i  in  
ne nieludzkie metody. Od ta 
kich męczarni zm arł pa trio ta  
i w yb itny  działacz po lityczny 
Taxis, zaś skazaną wśród po-

a  s ra  2

Porządek dzienny posiedzenia 
Sejmu Ustawodawczego 28 bm.

Jak donosiliśmy w numerze wczorajszym, na 28 bm„ god: 
11 rano, zostało zwołane 68 posiedzenie Sejmu Ustawodaw
czego, inaugurujące sesję jesienną. Porządek dzienny posie
dzenia obejmuje 13 punktów.

Rząd wnosi k ilka  pro jek- 
tów  ustaw, wśród nich ustawy 
o wynalazkach i  wzorach u ż y t
kowych, dotyczących obrony 
państwa, ustawy o utworzeniu 
Polskiego K om ite tu  N o rm a li
zacyjnego oraz o polskich no r
mach i standartach, a także u- 
stawy o utworzen iu B iu ra  
Rzeczników Patentowych.

Na porządku dziennym zna j
dzie się również ra ty fik a c ja

przepisach bezpieczeństwa w 
przem yśle budowlanym i  euro
pe jsk ie j konwencji rad io fon icz
nej.

W  dalszych punktach porząd 
ku dziennego przewidziane są 
sprawozdania K om is ji sejmo
wych o rządowych dekretach o 
przekształceniu warszawskiej 
SGH na Szkołę Główną Plano
wania i S ta tys tyk i, o Akade-

międzynarodowej konwencji ol m i W F  w W arszawie, o pan-

stwowym  a rb itrażu  gospodar
czym i in.

Sejmowa K om is ja  Planu Go
spodarczego i Budżetu ukon
stytuow ała  się, ja k  następuje: 
przewodniczący —  tow. pos. Po 
pie l (P ZP R ), zastępcy —  tow. 
pos. B linow sk i (PZPR) oraz 
posłowie Grubecki (S L ) i  Szle 
zak (S D ), sekretarz — tow. 
pós. Rapaczyński (PZPR).

Na czele Sejmowej K om is ji 
O św ia ty i N auk i stanęli —  pos. 
Wycech (P S I,) — jako przewód 
ńiczący, tow. pos. A lb re ch t 
(PZPR) i  pos. S trza łkow ski 
(SD) — zastępcy oraz pos. K u r 
p iewski (S L ) jako sekretarz.

Rosną wielkie hale fabryki samochodów na Żeraniu
Feto W S P

Związkowcy polscy potępiają 
zbrodnie faszystów greckich

W walce o przekroczenie planów

Robotnicza Łódź przoduje
Fabryki i Zakłady pracy całego kraju donoszą w dal

szym ciągu o wykonywaniu planów produkcyjnych przed 
term inem . W  dniu dzisiejszym podajemy m. in. meldunki 
z Łodzi i woj. łódzkiego, gdzie walka o przedterminowe wy
konan ie planu z każdym dniem przybiera na sile.

Wy sta wa przemysłu radzieckiego iv Bukareszcie

Osiągnięcia 
„wełnianej jedynki“

Łódź (koresp. w ł.) Państwo
we Zakłady Przemysłu W ełn ia
nego N r  1 im . L. W aryńskie
go, zwane popularn ie w Łodzi 
„w e łn ianą  jedynką“  m eldują 
o wykonaniu 3-letniego planu 
produłęcji w dn iu , 24 bm.

Osiągnięcie to je s t w yn i
kiem  zbiorowego w ys iłku  całej 
załogi oraz sprężyście zorgan i
zowanej p racy przez organiza
cję p a rty jn ą , radę załogową i 
dyrekcję.

Do przedterm inowego w yko
nan ia  planu p rzyczyn ił się ró 
wnież w dużej mierze ożywio
ny  ruch współzawodnictwa. Do 
dnia 24. X . załoga w yprodu
kow ała 4,727,187 m. tkan in , 
Przekraczając założenia planu

3-letniego, k tóre przew idywały 
wykonanie 4.725.000 m. tk a 
nin. Jeżeli chodzi o plan na 
rok 1949, to p rzew idyw a ł on 
wykonanie 1.720.000 m. tkan in . 
Do dn ia 24. bm. wykonano 
1.534.187 m. Obecnie załoga 
walczy o przedterm inowe w y 
konanie p lanu rocznego w d ru 
gie j dekadzie listopada. Należy 
podkreślić, że zakłady produ
ku ją  97 pręc. p rim y .

D n ia  21 października wyko
nała^ plan trz y le tn i na jeden 
dzień przed term inem , usta lo
nym specja lnym  zobowiąza
niem, załoga łódzkie j W y tw ó r
n i Polskiego Monopolu T yton io  
wego.

*
Dnia 20. X . w ykona ły  w a r

tościowy roczny p lan p rodukc ji 
Państwowe Z ak łady  Przemysłu

Fabryka Sztucznego Jedwabiu 
we W rocławiu wykonała 

roczny plan

W dniu lo października w Parku Narodowym w Bukareszcie otwarta została wystawa 
przemysłu radzieckiego. Na fotografii samochody produkcji radzieckiej — marki .Po- 
l ic  da“ . Samochody te posiadają elegancką icoroSFrię ,• wspaniały silnik. W głębi

trolleybus nowej konstrukcji Foto Age.press.

W czora j w  nocy o trzym a liś 
m y z Państwowej . F abryk i 
Sztucznego Jedwabiu N r  3 we 
W rocław iu , te lcfonogram  nastę 
pu jącej treśc i:

Dn ia 25 października o go
dzinie 22, załoga naszej fa b ry 
k i w ykona ła państwowy plan 
p rodukcyjny na rok  1949.

Również w  tym  dniu, w y s ił
kiem  robotn ików , uruchomiono 
specjalny apara t do s iarkowa
nia  celulozy^ wykonany całko
wicie w warsztatach mechanicz

nych fa b ry k i.  Zmontowanie 
skom plikowanej apa ra tu ry  che
micznej przez robotn ików -rac jo  
na lizatorów , z tow . W aw rzyń
czykiem na czele, stanow i rę 
kojm ię, że załoga Państwowej 
F ab ryk i Sztucznego Jedwabiu 
N r  3 we W roc ław iu  w  dalszym 
ciągu będzie zwiększać produk
cję.

Meldunek podp isa li: sekre
ta rz  podstawowej organ izacji 
pa rty jne j, przewodniczący Ra
dy Zakładowej i dy re k to r na
czelny PFSJ N r  3.

Chiny Ludowe nawiązują 
\ stosunki dyplomatyczne 

z Niemcami Demokratycznymi
P E K IN  (P A P ) — Jak do

nosi agencja Nowych Chin, 
Chińska Republika Ludowa po 
stanow iła nawiązać stosunki 
dyplomatyczne z Niemiecką 
Republiką, Demokratyczną. M i
n ister spraw zagranicznych 
Chin Ludowych Ozu E u-la i za
kom unikował tę decyzję w no

cie do m in is tra  spraw zagra
nicznych N iem ieckie j R epub li
k i Dem okratycznej D ertingera.

Nota podkreśla m. in., że 
powśtąfde N iem ieckie j Repu
b lik i Dem okratycznej zostało 
przy ję te  z radością przez 
wszystkich ludzi m iłu jących 
pokój.

Pończoszniczego N r  1 w  Ło 
dzi, osiągając produkcję w a r
tości 11.716 tys. zł.

(J . B r.)
158 tys. m. tkanin 

ponad plan
Łódź (koresp. w ł.) Państwo

we Zakłady Przemysłu W ełn ia
nego n r 32 w Ozorkowie w y
konały plan trz y le tn i w 102,6 
proc. Realizacja p lanu roczne
go zakładów przebiega również 
pomyślnie —  wykonano ju ż
85.7 proc.

Załoga zobowiązała się w y
produkować dodatkowo ponad 
p lan -ro czny  158 ty s , m etrów  
tkan in  o w artości 58 tys. 460 
zł wg cen z 1937 r.

Huty szkła 
przekraczają plany

(Koresp. w ł.) Przem ysł szkła 
ny rea lizu je  przedterm inowo 
plan trz y le tn i w  podległych mu 
zakładach pracy. M. in . w yko
na ły ju ż  swe p lany trzy le tn ie  
huta „K a ra “  w  P io trko w ic  T ry  
bunalskim  —  w  103 proc. i  hu
ta  „E dw ardów “  w  Radomsku 
—  w  114 proc.

Roczna produkcja 
do 25 listopada

(Koresp. w ł.) . Jedna z n a j
większych fa b ry k  dziew iarskich 
Państwowe Zakłady Przemysłu 
Dziew iarskiego w  A leksandro
wie, zakończyły ju ż  rea lizację  
planu trzy le tn iego z nadwyżką
1.7 proc. P lan roczny, k tó ry  wy 
konano w 88,9 proc. załoga zo
bowiązała się ukończyć 25 l i 
stopada br.

24 dni przed terminem
wykonano roczny plan
(Koresp. w ł.)  Spółdzielnie 

P rkcy podległe C entra li Spół
dzieln i P ra jjr  w ykona ły w 
dniu 15 paźarie rn ika  br. t j .  na 
24 dni przed term inem  roczny 
plan produkcji wartości 4 m i
lia rdów  224 m ilionów  złotych.

(B a r. M .)
Huta „Łaziska“ wykonała 

plan 3-letni
Załoga bu ty  „Łaz iska “  w y 

konała dnia 24 bm. 3-le tn i plan 
produkcyjny, rea lizu jąc go na 
6 dni przed term inem  usta lo
nym  zobowiązaniem rob o tn i
ków w m arcu br.

Swój wspania ły sukces za
łoga zawdzięcza s iln ie ro zw i
niętem u ruchow i współzawod
n ic tw a i  racjona liza torstw a, 
w yda jne j pracy brygad rem on
towych i ścisłej współpracy 
k ie row n ictw a technicznego z 
aktywem  p a rty jn y m  i  związko 
wym.

W  zw iązku z nową zbrodnią 
m onarcho-faszystowskiego rzą 
du greckiego —  rozstrzelaniem  
sekretarza Związku Zawodowe 
go Pracowników Przem ysłu 
E lektrycznego w G recji, Demo 
stenesa Georgiu oraz w związ
ku z wiadomościami,- nadcho
dzącymi z G recji o dalszych 
masowych prześladowaniach i 
morderstwach działaczy związ 
kowych i demokratycznych, 
Centralna Rada Zw iązków Za
wodowych w ysła ła  dc O rgan i
z a c ji,  Narodów Zjednoczonych 
energiczny pro test w  im ien iu 
3,5 m iliona związkowców po l
skich.

„W y ro k i ateńskiego T rybuna 
łu W ojennego — czytam y w p i 
śmie CRZZ do ONZ, — skazu

jące setki greckich zw iązkow
ców za działalność związkową 
i przekonania demokratyczne, 
sprzeczne są z zasadami K a r ty  
NZ. •'

Polskie masy pracujące do
m agają się, aby ONZ położyła 
kres tym  zbrodniom. Zw iązków  
cy polscy w ie rn i idei m iędzy
narodowej solidarności k lasy 
robotniczej stać będą wraz ze 
św iatowym  ruchem zawodo
w ym  w obronie podstawowych 
praw  i  swobód związkowców 
greckich“ .

Związek Bojowników o YZolnośc 
i Dem okrację do Niemieckiego 

Związku O fiar Faszyzmu
Zarząd G łówny Zw iązku Bo

jow n ików  o Wolność i Demo
krację  wystosował do Niemiec 
kiego Zw iązku O fia r Faszyzmu 
(V V N ) depeszę treśc i nastę 
pu jące j:

„Zarząd G łówny Związki, 
Bojow ników  o Wolność i Demo 
krację w  im ieniu 400.000 człon 
ków Zw iązku, przesyła V V N  
gra tu lac je  z powodu powstania 
N iem ieckie j R epublik i Demo
kra tyczne j, na k tó re j Czele sta
nę li w ypróbowani bo jownicy 
antyfaszystowscy —  W ilhe lm  
Pieck i  O tto  Grotewohl.

Polscy bo jownicy o wolność 
i  demokraeję, w ita ją  N iem iec
ką Republikę Dem okratyczną, 
jako ważne ogniwo św iatowe
go obozu pokoju, k tórem u prze 
wodzi Zw iązek Radziecki, o- 
sto ja  wolności, postępu i  poko
ju  światowego.

Polscy bo jownicy o wolność 
i demokrację, w yraża ją  głębo
kie  przekonanie, że niemieccy 
koledzy z W N  an tyfaszystow 
scy bo jownicy i  o f ia ry  h itle ro w

skieh więzień i  obozów koncen
tracy jnych , będą kroczyć w 
pierwszych szeregach budowni
czych Niemiec Dem okratycz
nych i  m iłu jących pokój, k tó 
rych Rząd stoi na stanowisku 
dobro-sąsiedzkich stosunków 
pomiędzy Polską a Niem cam i, 
uznając granicę na Odrze i  N y 
sie, jako granicę pokoju.

Wasza dotychczasowa o f ia r 
na w a lka przeciwko h itle ry z 
m ow i daje gwarancję, że pod
niesiecie wysoko sztandar w a l
k i z podżegaczami wojennym i
0 pokój, o zjednoczenie N iem iec
1 zniweczenie zbrodniczych p la 
nów anglo - am erykańskich im  
pe ria lis tów  i  ich agentów, k tó 
rzy  podsycają w  Niemczech za
chodnich nacjonalizm , szowi
n izm  i rew izjon izm . W  walce 
te j W N  może liczyć na pomoc 
i  poparcie polskich bo jowników  
o wolność i  demokrację.

Sekretarz (— ) J. Passini

Prezes
(— ) ( Gen. F r. Jóźw iak-W ito ld

Krzyże Kom andorskie  
dla członków ju ry  

Konkursu Chopinowskiego
Prezydent R zp lite j, w uzna

niu  w yb itnych  zasług upo
wszechnienia sztuk i polskie j, 
p rzyznał wysokie odznaczenia 
państwowe 6 członkom ji^ ry  IV  
Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego.

K rzyże Kom andorskie Orde
ru Odrodzenia Polski o trzym a
l i  Paweł S ieriebriakow (ZSRR), 
M argue rite  Long (F ranc ja ), 
A lfre d  Mendelsohn (R um unią), 
A r tu r  Hadley (A n g lia ) i  Blas 
Galindo (M eksyk). Lew Obo- 
r in  (ZSRR), k tó ry  o trzym ał 
już  przed dwoma la ty  Kom an
dorię Orderu Odrodzonej Pol
ski, odznaczony został obecnie 
Z ło tym  Krzyżem  Zasługi.

Bawiących w Polsce pro f. P. 
S ieriebriakowa i p ro f. Lwa O-

borina, dekorował w dn. 2”> 
bm. w  im ieniu Prezydenta RP. 
—  m in is te r k u ltu ry  i sztuk i, S. 
Dybowski.

W N U M E

IM A  E R E N B U R G  _  s tra 
c ili rozum .

S T A N IS Ł A W  B R O D Z R I — 
m  te j sam ej stronie ba- 
rykarly  (Z  w ę d ró w ek  po 
N ow ych N iem czech)

T A D E U S Z  S A P O C IN S K I — 
Szybciej z likw id o w a ć  sku 
tk i bezplar.ow ej ę jspó- 
d a rk i s iln ik a m i.

D O R O TA  K Ł U S Z y N S K A  — 
Udoskonalenie m etod pra  
cy uspraw ni a kc ję  w cza
sów dla. dziec i.

JO Z E F  W IE L O  W  S K I  — Od 
Jang Tse-k iang  do K a n 
tonu.
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Ju b ileuszo w a
p ro w o k a c ja

C ztery  la ta  Is tn ien ia  O rg an i
z a c ji N arod ów  Zjednoczonych  
Stanow ią okre* n ieu stann ej w a l 
k i  m iędzy  obozem p o ko ju  i  obo
zem  im p e ria lis ty c zn y m  o ob li
cze te j m ięd zyn aro d o w e j in s ty 
tu c ji .

Podczas, $dy  Z w ią z e k  Radziec  
W  i  k ra je  d e m o k ra c ji lu dow ej 
n iezm ordo w an ie  dom agają  się 
|>oszanowania K a r ty  N arod ów  
Z jed noczon ych  przez 'wszystkich  
człon kó w  O N Z  da jąc  zarazem  
p rz y k ła d  p rzestrzegan ia  je j  za
sad, obóz im p e ria lis ty c z n y  ze 
S ta n a m i Z jed n o czo n ym i na cze
le  c iągle lam ie  postanow ien ia  
K a r ty  N Z  i  u s iłu je  przekszta ł
c ić  O N Z  w  narzędzie  swej egoi
s tyczne j im p e ria lis ty c zn e j, p ro - 
W o je n n e j p o lity k i.

P rz y k ła d ó w  tego postępowa
n ia  obozu am erykańsk iego  Jest 
m nóstw o. W ystarczy  p rzy p o m 
n ieć  uchw ałę  Ogólnego Z g ro 
m ad zen ia  N Z , po tęp ia jącą  p ro 
pagandę w o je n n ą . A  przecież w  
e tan ac h  Z jed noczon ych  i  w  k ra  
fa ch  w p rzę g n ię tyh  do ry d w a n u  
p o lity k i a m e ry ka ń s k ie j a n i r a  
C hw ilę  n ie  usta la  cyn iczna  i bez 
czelna  propaganda w o jenna . 
Z lekcew ażona  została rów n ież  
p rzez obóz a m e ry ka ń s k i uchw a  
ła  polecająca zrea lizow an ie  za 
kazu  stosowania bron i atom o
w e j.  R ów n ie  cyn icznie  eostala  
p rzez te n  sam obóz podeptana  
u ch w ała  polecająca w ycofanie  
prze d s taw i c ie li dyp lom atycznych  
z  M a d ry tu  i po tęp ia jąca  reżym  
fran k is ió w s k i. A n i przez chw ilę  
państw a anglo  - nie
w s trz y m a ły  stosunków z F ra n 
co p rzec iw n ie  — jesteśm y  
ś w ia d k a m i coraz siln iejszego po
p a rc ia  udzielanego p r 2 ez te  pań  
stw a hiszpańskiem u faszyzm ow i 

A  p rób  , przepchania** Franco  
do O N Z .

P odkopyw anie  zasad O N Z  
p rze z  obóz a m e ry ka ń s k i zna laz
ło rów n ież  jaekrarwy w y ra z  w  
ciągle w zn aw ian ych  próbach  
podw ażen ia  zasady jedn om yśl
ności w  R adzie Bezpieczeństw a  
k tó ra  jest p rzecież kam ien ie m  
w ę g ie ln y m  is tn ien ia  O N Z . I>© 
te j  sam ej k a te g o rii na leży  p ró 
b a  zastąpienia  -Rady B ezp ieczeń  
stw a przez tzw . M a łe  Z g ro m a 
dzen ie . in s ty tu c ję  całkow ic ie  
b e zpraw na  1 bezsilną.

Szczytem  re z b fiłc k ie j. robo ty  
ebozu am erykańsk iego  w  O N Z  
Jest ostatnia zm ow a rządjtt S ta
nó w  Z jednoczonych  z k lik ą  t i-  
to w sk ą  w  celu ..oTzeuihanfa** 
Kitow skiej do R ady
BezipieeReństwa, w b re w  jedu o - 
m yśfn je  w y ra żo n e j w o li państw  
E u ro p y  w schod nie j, k tó re  m a ją  
ćło tego m ie jsca n iezaprzeczalne  
p ra w o . Z m o w a  ta  je s t ta k  do
b itn y m  w y ra zem  z łe j w o li S ta
nó w  Z jednoczonych  iż  m ożna  
ją  uw ażać za ukoron ow an ie  p ro - 

ic y jn e j ,  ro z b ija c k ie j p o li
t y k i  a m e ry ka ń s k ie j wobec O N Z .

Jest rzeczą jasną, że ,,zw y c ię 
s tw o “  to  osiągnięte przez S ta
n y  Z jednoczone p rzy  pom ocy  
osław ione j a m e ry k a ń s k ie j „ m a 
szyny  do glosowania**, jes t zw y  
c ięstw em  P y rru s o w y m . D e leg a 
c ja  rad ziecka  ośw iadczyła w y 
raźn ie  I z n ac isk iem  że Jugo
s ław ia  ni« rep rezen tu je  i  nie  
m oże reprezentow ać k ra jó w  
E u ro p y  w schodnie j w  O N Z  i, 
że w p ro w adzen ie  Jugosław ii do 
B ad y  B ezp ieczeństw a uw ażane

Jest p rzez ZS R R  za naruszenie  
fa rty  N Z , po d ryw ające  zasad

nicze podstaw y w spó łpracy w  
O N Z .

C zw artą  rocznicę is tn ien ia  
O N Z , rząd S tanów  Z jednoczo
nych i  jego wasale «uczcili“  
Jeszcze je d n ym  z łam an iem  za
sad O N Z . J. W .

R o b o tn icy  uczczą 
Z jednoczen ie  

S tro n n ic tw  L u do w ych
Kongres Zjednoczeniowy Ru 

chu Ludowego wywoła! żywe 
zainteresowanie i radość nie 
tylko chłopów, członków Stron 
nictw Ludowych lecz również 
robotników.

Kierownik ekipy robotniczej 
huty „Kościuszko“ utrzymują
cej łączność z gminą G rodków - 
Wieś stwierdza: ,.I my robotni 
cy huty „Kościuszko“ podjęli
śmy zobowiązanie, które czę
ściowo już wykonaliśmy, re
montując 4 silniki do mlocar- 
ni ośrodka maszynowego gro
mady Pół wieś. Postanawiamy 
przed Kongresem dać jeszcze 
dodatkową pracę przy remon
cie traktora i  dalszych silni
ków, aby wspólnie z chłopami 
poprowadzić wieś ku lepszej 
przyszłości."

A p e l g m in n e j 
s p ó łd z ie ln i 

w  K u p iska ch
Pracow nicy i członkowie 

gm inne j spółdzielni K u p isk i 
na jba rdz ie j wzorowej placówki 
tego ro d ra ju  w  pow. łom żyń
skim  i  jednej z najlepszych w  
w c j. białostockim , postanow ili 
wezwać wszystkie spółdzielnie 
gm inne do współzawodnictwa 
w  kon tra k tow a n iu  trzody chle
w ne j z term inom  dostawy na 
I I  k w a rta ł 1950 roku.

T ow . d r  G rossfe ld 
prezesem Iz b y  H a p d lu  

Zagranicznego
Prezes Rady M in is tró w  na 

wniosek m in is tra  H and lu  Za
granicznego m ianował dr. L u 
dw ika  Grossfelda prezesem Pol 
skie j Izky  H and lu  Zagranicz
nego.

R ecita l śpiewaczy
K e n ne th  Spencera 

w  Teatrze 
N arodow ym

Dn. 25 bm. po sukcesach w  
Poznaniu i  W roc ław iu  w ys tą 
p i ł  ź recita lem  w  w ypełn ione j 
po brzeg i sali T eatru  Narodo
wego im . W ojska Polskiego 
s łynny śpiewak m urzyńsk i Kon 
neth Spencer.

W  dniu 26 bm. Kenneth Spen 
cer w ys tąp i w  Żyrardow ie z 
koncertem  przeznaczonym dla 
św ia ta  pracy.

Na rozkaz USA rząd Labour Party 
rujnuje gospodarkę Wielkiej Brytanii

Bezrobocie, drożyzna i spadek produkcji — konsekwencją 
„programu oszczędnościowego44

L O N D Y N  (P A P ) — Analizując program „oszczędno
ściowy" ogłoszony przez premiera Attlee, eksperci zwra
cają uwagę na fakt, że zapowiedziana redukcja wydatków 
budżetowych nastąpiła w  myśl życzeń amerykańskich w y
powiadanych już podczas konferencji waszyngtońskiej. 
Ogólna suma „oszczędności“, wynosząca 280 milionów fun
tów szterłingów, odpowiada dokładnie warunkom, jakie 
Ameryka chciała narzucić W ielkiej Brytanii,

Eksperci p rzew idu ją  następu 
jące bezpośrednie konsekwen
cje wewnętrzne program u A t 
tlee:

1) Redukcja program u bu
dowlanego o 70 m iln . fun tó w  
rocznie, spowoduje zwolnienie 
z p racy około 125 tysięcy ro 
bo tn ików  budowlanych.

2) W  konsekwencji w ycofa
nia  subsydiów na paszę dla by 
dla, nastąp i zwyżka cen deta
licznych bekonów, mięsa, dro
biu, m leka i  ja j,  pochodzących 
z p ro du kc ji k ra jow e j. W  końcu 
z im y nastąpi także zwyżka cen 
ryb  na skutek wycofania subsy 
diów w  sumie 7 m iln . fun tów .

3) N atychm iastow y w zrost 
ceny benzyny spowoduje podro

zenie cen b ile tów  autobuso
wych i  kosztów transportu .

4) Redukcja o k ilk a  m ilio 
nów . kosztów a d m in is tra cy j
nych, spowoduje poważne obcię 
cie e tatów  urzędn ików  pań
stwowych.

5) Zmniejszenie o 140 m iln. 
fun tó w  progrąm u inw estyc ji, 
dotknie poważnie p lany rozwo
ju  przem ysłu elektrotechniczne 
go, naftow ego i  węglowego.

Ograniczenie ekspansji 
ra f in e r ii n a fty

Redukcja odbije się w  szcze
gólności na planie ekspansji 
b ry ty js k ic h  ra f in e r ii n a fty . W  
ch w ili obecnej odbywa się w  
W aszyngtonie konferencja ame

rykańskich , b ry ty js k ic h  i  kana
dy jsk ich  ekspertów w  spraw ie 
p o lity k i na ftow ej. Cały plan 
budowy nowych ra f in e r ii b ry 
ty js k ic h  jes t rew idowany w 
św ietle zdolności produkcyjne j 
ra f in e r ii w  innych kra jach , m. 
in. w  Europie zachodniej.

Im p o rt ze s tre fy  dolarowej 
—  bez zmian

Zapowiedź prem iera, że wpro 
wadzony będzie w  życie plan 
Grippsa (redukcja o 400 m iln . 
doi. im p o rtu  ze s tre fy  do laro
w e j) oznacza, że dotychczas w y 
konania tego planu nawet nie 
rozpoczęto, m imo iż obowiązy
w a ł on od 1 lipca b r. „F in a n 
c ia l T im es“  w ym ienia 2 powo
dy tego stanu rz e w y : 1) pod 
pres ją  A m e ryk i W . B ry ta n ia  
postanow iła  nie tasow ać uplaso 
wanych ju ż  na ryn ku  am ery
kańskim  zamówień, 2) na kon
fe re n c ji wrześniowej w  W a
szyngtonie W . B ry tan ia  zgodzi 
ła  się na im p ort pewnych lu k 
susowych towarów' am erykań
skich. B y ła  to cena, jaką  V/. 
B ry ta n ia  m usiała zapłacić z e

ZSRR żąda interwencji ONZ w sprawie 
wyroku na 8 patriotów greckich

danych w yże j 8 pa trio tów  Sara 
dzi poddali to rtu ro m  „ fa la n g i“ , 
pałac równocześnie nad ogniem 
cia ło te j 25 -le tn ie j dziewczyny. 
Znane są nazwiska katów , to r 
tu ru jących  p a trio tó w  greckich. 
Szczególnie znany ze swego 
barbarzyństw a je s t ka t, k tó re 
go nazyw ają la tr is  Moskios 
Georgios, a k tórego p raw dz i
we im ię b rzm i Ioakin . W yspe
c ja lizow a ł się on w  stosowaniu 
wobec mężczyzn bestia lsk ie j 
fo rm y  to r tu r  —  m iażdżenia na 
rządów płciowych.

M ilio n y  pracujących Zw. R a
dzieckiego dow iedzia ły się z 
na jg łębszym  oburzeniem o tych  
nowych zbrodniach monarcho - 
faszystowskiego reż im u w  Gre
c ji. W szyscy uczciw i ludzie na 
ca łym  świecie n ie  mogą nie  w y  
raz ić  oburzenia i  pro testu  prze 
ciwko tego rodza ju  zbrodniom, 
popełnianym  obecnie przez 
rząd monarcho - faszystow ski 
na greckich patrio tach .

Z polecenia rządu radzieckie
go, do którego zaapelowały ro 
dziny skazanych z prośbą o u- 
ra tow anie przed śm iercią nie
w innych ludz i, delegacja ZSRR 
zwraca się do Ogólnego Z gro
madzenia z wezwaniem o in te r
wencję, celem ura tow ania  życia 
n iew inn ie skazanych 8 p a trio 
tów  greckich.

Delegacja Zw. Radzieckiego 
proponuje powziąć następującą 
specjalną uchwałę.

Zw raca jąc uwagę na fa k t, że 
w  ch w ili obecnej sądy wojenne 
w  G recji w yda ją  nadal w y ro k i 
śm ierci na działaczy ruchu na
rodowo - wyzwoleńczego i  żę 
13 października br. a teński sąd 
w ojenny skazał na karę śm ier
ci 8 w yb itnych  działaczy, boha 
te rsk ich  bo jow ników  przeciwko 
okupantom  h itle row sk im , ko
m is ja  p ierwsza (po lityczna), 
zwraca się do rządu greckiego 
z żądaniem w strzym an ia  wyko 
nania w yroków  śm ierci na w y 
m ienionych w yże j osobach oraz 
odwołania tych w yroków .

Przem ówienie d r. Suchego

w  G recji na porządek dzienny 
obrad Generalnego Zgromadze- 
n ia , ZSRR i k ra je  dem okracji 
ludowej apelowały nie do huma 
n ita rnych  uczuć reż im u greckie 
go, k tó ry  jes t ich całkow icie 
pozbawiony, lecz do sumienia 
św iata.

Mówca stw ie rdz ił, że K om i
sja Polityczna musi wziąć na 
siebie odpowiedzialność za po
łożenie kresu te rro ro w i w  Gre
c ji. Bez pow strzym ania fa l i  o- 
kruc ieństw  i prześladowań w 
G recji, kontynuowanie dyskusji 
w ONZ na tem at rozw iązania 
problem u greckiego je s t nie
możliwe.

P ro jek t rezo luc ji radzieckie j 
oraz ca łokszta łt zagadnienia 
te rro ru , stosowanego przez re 
żim  ateński, będą rozp a tryw a 

ne na następnym  posiedzeniu. 
K om is ji Politycznej.

Nowa zbrodnia faszystów 
greckich

S O F IA  (PAP) — Radio W ol
ne j G rec ji donosi o nowej zbro 
dn i faszystów  greckich. W  o- 
statciich dn iach, na rozkaz rzą 
du ateńskiego, do obozu kon 
centracyjnego M akrcn iss i sk ie
row ano dalszych 6G0 dem okra
tów. K om endant obozu Wes- 
silopulos, znany k a t faszystow 
ski, zarządził .zbiórkę wszyst
k ich  now ych w ięźn iów  i  zażą
d a ł od nich, b y  w y p a r li się 
swych przekonań po litycznych, 
G dy w ięźn iow ie  odm ów ili, 
straż obozowa rzu c iła  się na 
n ich  i  o k ru tn ie  pobiła. 5 w ięź
n ió w  zm arło, a 130 odniosło 
ciężkie rany.

Księża dziękują Prezydentowi RP  
za pomoc w odbudowie kościołów

Prezydent RP o trzym ał na
stępujące p ism a:

O bywatelu Prezydencie!
Przed miesiącem, zgodnie z 

obietnicą otrzym aną na K on
gresie Z jednoczeniowym Zwiąż 
ku  B o jow n ików  o Wolność . , i  
Dem okrację, nadszedł na moje 
ręce przekaz na sumę 500 tys. 
zł, przeznaczonych na budowę 
kościółka we W roc ław iu -P ilczy  
cach oraz zapewnienie, że spra
w a dalszej budowy rozpatrzo
na zostanie przez Państwową 
K om isję  P lanow ania Gospodar 
czego.

Dziś otrzym ałem  przekaz na 
4 m ilr.. 800 tys. zł. Suma ta 
um ożliw i naszej p a ra f ii dokoń
czenie rozpoczętej budowy. 
P rzy jm u ją c  z praw dziw ą rado
ścią i  wzruszeniem  fa k t  p rz y j
ścia nam z ta k  o fia rną  pomo
cą raz jeszcze zapewniam Oby
w ate la  Prezydenta, że w raz ze 
w szystk im i p a ra fia n a m i dążyć 
będziemy do pełnego rozkw itu

naszej O jczyzny swoją pracą i 
wysiłk iem , wzm acnia jąc po l
skość na ziemiach, położonych 
nad Odrą i  Nysą. Dziękując 
za w yb itną  pomoc, w raz z ca
łą  robotniczą p a ra fią  w yraża
m y nasze serdeczne p rzyw iąza
nie do Pierwszego Obywatela 
Rzeczypospolitej i  przesyłam y 
z g łęb i serca płynące Bóg za
płać.

Ks. Władysław Nachtman 
*

Za dar Waszej Dostojności 
w  postaci 100 tys. zł, przesła
ny  nam na odbudowę naszego 
pa ra fia lnego  kościoła, w  N o
w ym  Lesie koło Nysy, pod we
zwaniem św. Jad w ig i, zniszczo 
nego wskutek działań osta t
n ie j w o jny, składam  w  im ien iu 
w łasnym  oraz w  im ien iu  p a ra 
f ia n  moich najserdeczniejsze 
podziękowanie.
N ow y Las, 14 października 1949 

Ks. Iwanicki Józef 
zarządca p a ra f ii

Tow. Al. Zawadzki na inauguracji 
roku  w Centralnej Szkole ZZ

zezwolenie na zakup pszenicy 
kanady jsk ie j za do lary m ar- 
shallowskie.

G łównym  celem przyszłe j po
l i ty k i  gospodarczej rządu P ar
t i i  P racy będzie daleko posu
n ię ta  deflac ja  oraz ogranicze
nie p rodukc ji na potrzeby k ra 
jowe, a to dla rozszerzenia eks 
po rtu  do s tre fy  dolarowej.

Plan rządotoy przew iduje dra 
styczne zmniejszenie p ro d u k -! 
c ji na potrzeby kra jow e i  w  
zw iązku z ty m  ograniczenie I 
im portu  surowców. Spowoduje 
to  zmniejszenie stanu za trud 
nienia w  W ie lk ie j B ry ta n ii. i

B iorąc pod uwagę całość rzą 
dowego program u „oszczędno
ści“ , eksperci są zdania, że W. 
B ry tan ia  stoi w  obliczu powstr 
u ia  p rzyna jm n ie j 2-młlionowe. 
a rm ii bezrobotnych.

Oburzenie mas pracujących

LO N D Y N . (P A P ). —  B ry ty j 
. ska klasa pracująca p rzy ję ła  z 
oburzeniem i  gniewem p ro 
gram  „oszczędnościowy“  og ło
szony w  poniedziałek prze?, pre 
m iera A ttlee , zdając sobie w 
pełn i sprawę z jego zgubnych 
następstw.

Związek m łodzieży kom uni
stycznej og łos ił odezwę, w  k tó 
re j stw ierdza, że rządowy p ro 
gram  „oszczędnościowy“  p rzy 
gotowany zosta ł w  Stanach 
Zjednoczonych.

Sekretarz Federacji zw iąz
ków zawodowych okręgu Glas
gow —  H i l l  —  zapowiedział, 
że robotnicy szkoccy wystąp ią 
z protestem przeciwko p rog ra 
m ow i „oszczędnościowemu“ , sta 
nowiąeemu nowy zamach na sto 
pą życiową klasy robotniczej.

We w torek zbiera się Rada 
N?czelna Kongresu B ry ty js k ic h  
Zw iązków Zawodowych (T U C ) 
w  celu rozważenia rządowego 
program u „oszczędnościowe
go“ .

M a lik  — konsu lem  
gene ra lnym  ZSRR 

w C harb in ie
P E K IN  (P A P ). —  Agencja 

Nowych Chin donosi o urucho
m ieniu w  Charbinie generalne 
go konsulatu radzieckiego, Ge
ne ra lny konsul radzieck i— M a
lik  ob ją ł urzędowanie.

Dalsze sukcesy 
C h ińsk ie j A rm ii  

L udow e j
N O W Y JO RK (P A P ) —  Ko 

respondenci am erykańscy do
noszą, że oddzia ły ch ińskie j 
a rm ii ludowej zna jdu ją  się w 
odległoścl 7 m il na północ od 
K w e ilinu  ważnego punktu  opo
ru. w o jsk kuom hitangowskich.

W edług in fo rm a c ji agencji 
U n ited Press —  K w e ilin  zo
sta ł całkow icie ewakuowany 
przez w o jska kuom intangow- 
skie. Dowódca tego okręgu —  
gen. Pai Czung-lis i przeniósł 
swą kw aterę główną do Nan- 
nizgu, a sam udał się na w y 
spę H ajan.

W szystko wskazuje na to — 
piszą korespondenci am erykań

Podana przez m in is tra  W y 
szyńskiego lis ta  uzupełniona zo 
sta ła  przez delegata polskiego, 
d r Suchego, k tó ry  podał nazw i
sko dr K r itz ik is a , wyb itnego le 
karza greckiego. Sąd wojenny 
w  P ireusie skazał go na karę 
śm ierci 31 sierpn ia br. za od
mowę piśmiennego potępienia 
demokratycznego ruchu grec
kiego. W  spraw ie doktora K r i 
tz ik isa  pro testow ało ju ż  bez 
powodzenia w ie le organ izacji 
m iędzynarodowych, a los jego 
b y ł tem atem  kom entarzy licz 
nych dzienników zachodnio-eu
ropejskich.

D r Suchy zw róc ił uwagę, że 
te rro r i egzekucje w  G recji fa 
szystowskiej rosną z dnia na 
dzień i osiągnęły ju ż  tak ie  roz 
m ia ry , że nie da się ich ukryć 
przed op in ią światową. W yko
nuje się w yro k i, śm ierci, cho
ciaż przedstaw icie le rządu ateń 
skiego sk ładają fa łszyw e i 
k łam liw e  zapewnienia o zaprze 
stan iu  prześladowań.

Delegat po lsk i polem izował z 
oświadczeniem przedstaw iciela 
U SA, Cohena, że K om is ja  P o li
tyczna nie może Wnikać W po
szczególne p rzypadki wyroków  
sądowych w  Grecji.

D r Suchy przypom n ia ł n ie 
współm ierne i obłudne zaintere 
sowanie Stanów Zjednoczonych 
rzekom ym  „og r?n ic ien iem  w o l
ności" w  k ra jach  dem okracji l i i  
do woj i w y ra z ił Zdziwienie z po 
wodu nagłego Zmniejszenia się 
tego zainteresowania wobec sy 
stematycznego deptania praw  
ludzkich przez grecki reżim  fa 
szystowski.

Delegat po lski podkreślił, że 
wprowadzając sprawę te rro ru

Na inaugurację  nowego ro 
ku szkolnego w  Centra lne j 
Szkole Zw. Zaw. w Łodzi, k tó 
ra odbyła się w  dniu 24 bm.. 
p rzyb y ł przewodniczący CRZZ, 
tow. Zawadzki oraz in n i dzia
łacze zw iązkow i z CRZZ.

Obrazując dotychczasowe o- 
siągnięcia szkoln ictwa zawodo
wego, dy re k to r szkoły, Siwek, 
powiedział, że szkoła ko rzys ta 
ła w  szerokim zakresie z n ie 
zwykle serdecznego ustosunko
wania się do je j prac W yższej

Uroczystość w y jśc ia  na m o
rze polskiego rudow ęglcw ca 
ś̂ s „So-łdek“ , k tó ry  w  p ie rw 
szym re js ie  udaje się z ła d u n 
k iem  węgla do B e lg ii, zgrom a
dz iła  na W ałach Chrobrego 
w ielo tysięczne tłu m y  m iesz
kańców  Szczecina.

W  wygłoszonym  przem ów ie
n iu  tow , m in. Rapacki pow ie 
dz ia ł m. :n.: „Po raz p ierw szy 
w  h is to r ii wychodzi na morze 
statek po lsk i zbudowany ca ł
kow ic ie  od stem pki po m aszty
—  w  k ra ju . Na bu rc ie  sta tku  
wypisane nazw isko rob o tn ika
— jednego Z p rzodow ników  
praćy na stoczniach.

D z ięk i klawe robotniczej, 
dzięki masom pracu jącym  i 
W ładzy ludow e j w  Polsce, 
dz ięk i sojuszowi ludu po lsk ie
go ze Z w iązk iem  Radzieckim , 
k ra ja m i dem okrac ji ludow ej, 
dz ięk i tem u, że przem ysł zna
laz ł sie w  rę ku  narodu i  p!a-

Szkoły Zw. Zaw. w  Moskwie, 
k tó ra  podzie liła  się sw ym i do
świadczeniami i  udostępniła 
swe p rogram y nauczania.

Z ko le i przewodniczący 
CRZZ, tow. Zawadzki, zapoznał 
słuchaczy w  dłuższym  re fe ra 
cie z na jw ażn ie jszym i zagadnie 
n iam i obecnej sy tua c ji m iędzy
narodowej oraz w ykaza ł, w y 
pływające z te j sy tua c ji zada
nia, stojące przed związkowca 
m i, a szczególnie przed a k ty 
w is tam i ruchu zawrcdowego.

nowo p racu je  d ła  narodu po l
skiego —  m am y przem ysł sto
czniowy, k tó ry  będzie bazą 
rozbudowy naszej f lo ty  han
d low e j.

Z ko le i przem ów  i przodow 
n ik  pracy stoczni gdańskiej, 
Soidek, k tó ry  pow iedzie ! m. 
in .: „S ta tek, k tó ry  dziś idzie 
w  św ia t, został nazwany m oim  
imieniem. D ostąpiłem  tego za
szczytu dz ięk i m o je j p racy o- 
raz dz ięk i w ładzom , k tó re  ce
n ią  rzetelną i tw órczą pracę 
d la  k ra ju . P rzy jm u ją c  ten sta
tek i  jadąc z n im  w  św ia t, za
w ieźcie robo tn ikom  innych kra 
jó w  nasze pozdrow ienia. Po
w iedźcie im , że p racu jem y dla  
dobra ca łe j k lasy robotniczej 
i ża od n ich oczekujem y so li
darności k lasow ej w  walce o 
lepsze ju tro  robotnika,1 o postęp 
i o po kó j."

Bezpośrednio po uroczysto
ści sfs „S o idek" w yru szy ł w 
pierwszą swoją podróż.

scy —  'że opór w o jsk kuom in- 
tangowskich w  p ro w in c ji 
Kw angsi za łam ał się. N ie  le 
p ie j ksz ta łtu je  się dla w o jsk 
kuom intangowskich sytuacja 
w  p ro w in c ji Szechman.

G łosy prasy 

o p rzem ów ien iu  
m in . W yszyńskiego 

w ONZ
B U K  A R E S ZT  (PAP) —  Dzień 

n 'k  „R om ania L ib e ra “ , komen 
tu j a-c mowę radzieckiego m 'n i-  
stra »praw zagranicznych — 
W yszyńskiego na O gólnym  
Zgrom adzeniu ONZ stw ierdza, 
że stanow i cna dobitne oskar
żenie tych, k tó rzy  rzucają o- 
szczerstwa na k ra je  dem okra
c j i  ludow ej. P rzedstaw icie le 
im p e ria lizm u  — pisze dz ienn ik  
— n ie  m og li przytoczyć żad
nych fa k tó w  na poparcie 
swych oszczerstw, a to  po 
prostu dlatego, że fa k ty  tak ie  
n ie  is tn ie ją .

D z ienn ik kończy stw ierdze
niem, że m owa W yszyńskiego 
była  now ym  przyczynkiem  do 
ogólnej w a lk i o pokój.

B U D A P E S ZT  (PAP) — K o 
m entu jąc mowę. wr k tó re j m i
n is te r W yszyński na O gólnym  
Zgrom adzeniu O NZ odpa rł 
nieuzasadnione oskarżenia 
przeciw ko trzem  k ra jo m  de
m o k ra c ji ludow e j, dz ienn ik 
„V ilagossag“  pisze m. !n.:

O statn ia m owa m in is tra  W y 
szyńskiego zm iażdżyła zm y
ślone oskarżenia im p e ria li
stów i w y tkn ę ła  im  ich w ła 
sne zbrodnie.

Pierwszy rejs
rudowęglowca S/S „Soidek“

W klubie zachodnim

Wysoki komisarz brytyjski w Niemczech Zachodnich gen. 
Robertson wydał okólnik do swych podwładnych, w któ
rym pisze: „ Jeżeli chcemy wciągnąć Niemców eto k l u b u  
z a c h o d n i e g o  musimy ich traktować z należytym 
szacunkiem. Utrwalajcie powagę rządu t chodnio - nie
mieckiego, nie pozujalajcie kpić z parlamentu w Bonn“ .

Już ponad 
1 1 1  tys. to n  c u k ru  
z bieżącej k a m p a n ii

W edług meldunków, ja k ie  
w p łynę ły  do Centralnego Za- 
rżądu Przem ysłu Cukrownicze« 
go w  dniu 22 bm. ju ż  72 cu
krow nie p racu ją  w  bież. kam 
pan ii. Pozostałe 4 cukrownie 
ruszą w  najb liższych dniach.

Do dnia 22 bm. w yproduko
wano 111 tys. 440 ton cukru .

Zarówno w ysoki procent cu
k ru  w  tegorocznych zbiorach 
buraka, ja k  i przebieg samej 
;am panii wskazują, że tego

roczny plan kam pan ii, k tó ry  
przew iduje produkcję  760 tys. 
ton cukru, zostanie przekro
czony.

R eem ig ran c i 
z K a n ad y  

p rz y b y li do k ra ju
Do Gdyni na MS „B a to ry m " 

przybyło 50 reem igrantów  z 
H a lifa x  —■ ro ln ików , k tó rzy  
przed w ielom a la ty  w yem igro
w a li z Polski w  poszukiwaniu 
pracy zarobkowej do Kanad •.

Większość p rzyby łych  po 
za ła tw ien iu  form alności w  U - 
rzędzie R epa triacy jnym  W Gdy 
n i pragn ie osiedlić się na go
spodarstwach ro lnych w  wo
jewództw ie w rocław skim  i 
szczecińskim. • ..

K o n c e r t
rys. Nocl Counihan
__________ _ i________ p ian is tów  w ęg ie rsk ich

B id a u lt  zn ó w  o d ro c z y ł te rm in  
g ło so w a n ia  nad in w e s ty tu rą

K ryzys  rządow y
P A R Y Ż  (PAP) —  We w to 

rek  25 bm. po po łudn iu  B i
d a u lt p rzeds taw ił prezydento
w i przebieg swych dotychcza
sowych ro zm ó w 'z  p rzedstaw i
c ie lam i poszczególnych s tron 
n ic tw . M im o  iż z różnych stron 
udzielono mu zapewnień o po
parciu, m is ja  nowego kan d y 
data na p rem iera  napo tyka na 
trudności. Różnice zdań d o ty 
czą zarówno program u, ja k  i 
składu przyszłego rządu. Z na 
m ienny jest fa k t, że m ów i się 
wciąż o dalszych kandydatach 
na prem iera, p rzy  czym  po 
w tarza się uporczyw ie n a zw i
ska P leyena i Q ueuille 'a.

P A R Y Ż  (PAP) —  We w io - , 
rek wieczorem  B id a u lt, c i  w: ad. 
czyi, że n ie  staw i się. jeszcze

we F ra n c ji trw a
przed Zgrom adzeniem  N arodo
w ym  w  środę, lecz praw dopo
dobnie dopiero w  czwartek. 
Dodał on, że „n ie  s trac ił jesz
cze nadzie i" i  tw orzen ia  rządu.

P A R Y Ż  (PAP) —  Do Paryża 
nap ływ a ją  w  dalszym ciągu re 
zolucje organ izacyj zw iązko
wych, po litycznych  i  społecz
nych, domagaj ąće się pow o ła
nia  do życia rządu jedności de 
m okra tycznej.

Rezolucję z żądaniem u tw o 
rzenia takiego rządu złożyła 
rów nież w  kan ce la rii prezyden 
ta R epub lik i delegacja uczniów
liceów  paryskich . Z analogicz
nym  żądaniem w ys tąp iły  lic z 
ne delegacje m łodzieży, k tó re  
p rzyb y ły  we w to re k  po po
łu d n iu  do Pałacu Elizejskiego.

Przeciwko wyrokowi w procesie 
przywódców K P  USA

N O W Y  JO R K  (P A P ' —  W  
St. Z jednoczonych wzmaga się 
fa la  p ro testów  przeciw ko ha 
n iebnem u w y ro k o w i sądu n o 
w o jo rsk iego  na 11 p rzyw ód 
ców  p a r t i i kom unistycznej. Na 
ręce prezydenta T rum ana i rtro 
k u ra to ra  generalnego nap ływ a 
ja  w  dalszym  ciągu oisma, p ro 
testujące p rzeciw ko w y ro k o 
w i i  domagające się zwolnie
nia za kaucją  11 przyw ódców  
k  o m u m st v  c zn y ch. Przeć: w  k o
w y ro k o w i w ystępu ją  nawet 
n iek tó re  organizacje an tyko 
m unistyczne ja k  np. tzw. 
..Am erykańska A k c ja  Demo
kra tyczna".

25 bm. obrońcy oskarżonych 
z łoży li odw ołan ie od decyzji 
sędziego M ed iny  oraz wniosek 
w  spraw ie wypuszczenia ska
zanych ria wolność za kaucją.

24 bm. w ieczorem  na M a d i
son Square G arden odbył się 
potężny wiec, na k tó ry m  uch
walono rezolucję, p ię tnu jącą 
proces 1 w y ro k  na p rzyw ód 
ców  kom unistycznych. 27 bm. 
odbędzie się w  W aszyngtonie 
konferencja  w  obren ie skaza
nych przyw ódców  p a r ti i ko
m unistyczne j zwołana przez 
K o m ite t O brony P raw  O byw a
te lskich.

W  kon fe ren c ji te j wezmą u - 
dzia ł delegaci 26 stanów. W  
ty m  samym d n iu  odbędzie się 
w  N ow ym  Jo rku  m asowy wiec 
pro testacyjny, zorganizowany 
przez K ra jo w ą  Radę P ra w n i-

ków, na k tó ry m  przem aw iać 
będzie 30 in te le k tu a lis tó w  ame 
rykań sk ich  m. in. w y b itn y  d ra  
m a tu rg  C litffo rd  Odets i  H o
w a rd  F a s t

*
P A R Y Ż  (PAP) —  F rancuski 

kom ite t obrony 12 p rzyw ód 
ców am erykańskie j p a r t i i ko 
m unistyczne j ukonstytuow any 
pod p rzew odnictw em  E luarda 
o p u b liko w a ł odezwę, w  k tó re j 
wskazuje, że uw ięzien ie n ie 
poszlakowanych działaczy a- 
m erykańsk ich  jest sprzeczne z 
kons ty tuc ją  St. Zjednoczonych. 
Jedynym  grzechem skazanych 
— b rzm i odezwa —  jest to, że 
po tęp ia li c n i zbrodnicze zamy
sły podżegaczy w o jennych.

Odezwa w zyw a wszystkich 
F rancuzów  do składania p ro te
stów  w  ambasadzie St. Z jedno
czonych w  Paryżu.

•

P E K IN  (P A P ). Czołowe 
dziennik i chińskie zamieszczają 
obszerne a rty k u ły , potępiające 
haniebny w yro k  na am erykań
skich przywódców kom unistycz 
nych.

„D z ienn ik  W yzwolenia“  p i
sze, że im peria liśc i am erykań
scy zam anifestow ali jedynie 
tym  w yrokiem  swą słabość.'Na 
ród ch iński, wyzwolony od u- 
cisku im peria listycznego, uczy
n i wszystko, co leży w  jego mo 
cy, by poprzeć w a lkę ludu a- 
m erykańskiego przeciwko siłom 
faszyzmu.

Z obrad X I Kongresu
Komunistycznej Partii Izraela

M O S K W A  (P A P ). Agencja 
TASS donosi z T e l-A v ivu : 22 
bm. na posiedzeniu Kongresu 
Kom unistycznej P a r t ii Izraela, 
przem aw ia ł sekretarz general
ny P a r t ii —  M ikun is, k tó ry  o- 
m ów ił b liże j zagadnienia, zwią 
zane z agresywną p o lityką  an- 
glo-am erykańskiego im peria liz  
mu w kra jach  B liskiego Wscho 
du, w szczególności w  P alesty
nie.•

M ikun is  wskazał na popar
cie m oralne, okazane młodemu 
państwu Izrae l przez Związek 
Radziecki i k ra je  dem okracji 
ludowej, po czym poddał k ry ty  
ce  ̂ po litykę  obecnego rządu 
państwa Izrae l i przedstaw ił 
program  Kom unistycznej P a r
t i i  Izraela, dążącej do oparcia 
niepodległości państwa Izrae l 
na niewzruszonym  sojuszu ze 
Zw. Radzieckim, Chinam i Ludo 
w ym i i k ra ja m i dem okracji lu 
dowej w Europie.

W  czasie w ygłaszania przez 
M ikunisa re fe ra tu  Kongres o- 
trzym a ł depeszę K om ite tu  Cen 
tra lnego W szec¿Związkowej Ko

m unistycznej P a r t ii (bolszewi
ków ).

Depesza KC  W K P (b ) brzm i;
„K o m ite t C entra lny Kom uni 

stycznej P a r t ii Zw iązku Ra
dzieckiego przesyła pozdrowie
nie X I  Kongresow i K om uni
stycznej P a rt ii Iz rae la  i życzy 
m ii powodzenia w walce o je d 
ność fro n tu  socjalistycznego, w 
walce o pokój, w walce przeciw 
ko podżegaczom wojennym “ .

Depeszę KC W K P (b ), odczy 
taną po roęyjsku, hebra jsku i 
arabsku —  p rz y ję li Uczestnicy 
obrad długo n iem ilknącym i o- 
k łaskam i, okrzykam i ku czci 
Zw. Radzieckiego, K om uni
stycznej P a r t ii Żw. Radzieckie 
go i wodza światowego obozu 
pokoju, postępu i dem okracji—  
W ie lk iego Stalina.

życzenia P a r t ii Bolszewików 
startą Się hasłem bojowym  dla 
ruchu rewolucyjnego w  Izrae lu , 
udziesięciokrotn ią s iły  do w a l
k i o przekształcenie Iz rae la  w 
nieodłączną część potężnego 
międzynarodowego obozu poko 
ju , k tórem u przewodzi w ie lk i 
Zw. Radziecki.

na odbudow i* 
W arszaw y

Staraniem  ToW. P rzy ja źn i 
Polsko - W ęgierskie j odbył się 
dn. 25 bm. w sali „O gn isko“  
dawnej Y M C A  koncert m ło 
dych p ian is tów  w ęgierskich u- 
czestników Międzynarodowego 
K onkursu Chopinowskiego: A n  
ny V arjas , w yróżn ione j nagro 
dą specjalną M in. K u ltu ry  i 
S ztuk i oraz Tmre Szendrei, w y  
róż k o  nego dyplomem honoro
wym . Dochód ■/. koncertu prze
znaczyli a rtyśc i na odbudowę 
W arszawy.

Na koncercie, k tó ry  zgrom a
dz ił bardzo liczną publiczność,- 
obecny b y ł m. ir.. poseł W ęgier 
skiej R epub lik i Ludowej Szan
to.

|  W l A D U n i U »

U  Z . S . R
.v" . \ w . m iw v

D E L E G A C I V CHŁO PÓW
Z C.S.It. W  Z W IĄ Z K U  

R A D Z IE C K IM

Dnia 24 października w M in i
sterstw ie Rolnictwa' "¿SRR W4- 
było się przyjęcie  na cześć —  
p rzyby łe j w  tych dniach do 
ZSRR —  delegacji chłopów cze 
chosłowackich. Gości podejmo
w a li: m in is te r ro ln ic tw a  ZSRR, 
I. Benedyktów, w icem in is tro 

w ie: P. Łobanow, S. Budienny, 
S. Chosztaria, G. K u le fie jew  i 
I .  S trie lcow, w icem in is ter sow- 
chozów ZSRR F. M artianow , 
prezydent Wszechz w iązkowej 
A kadem ii N auk Rolniczych im. 
W . Lenina, członek A kadem ii 
p ro f. T. Łysenko, członek rze
czyw is ty  A kadem ii I. Jakuszkin  
oraz czołow i pracownicy m in i
sterstw a i specjaliści ro ln ic tw a .

K ie row n ik  delegacji, w icem i
n is te r ro ln ic tw a  Czechosłowa
c ji, A . Nedwed, w y ra z ił głębo
ką wdzięczność dla rządu ra 
dzieckiego, za um ożliw ienie 
przedstaw icie lom  chłopów cze
chosłowackich pobytu w  ZSRR.

Członek A kadem ii T . Łysen
ko, w  im ien iu  m iczurinow skie j 
nauki agronom icznej p o w ita ł 
delegatów chłopów czechosło
wackich.

W  najb liższych dniach człon 
kow ie delegacji podzielą się 
na osiem grup i  w yjadą do roz 
m a itych re jonów ZSRR.
W  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A C H  

fe lA Ł O R U S I

W  pobliżu m iasta Orszy, w 
osiedlu Barań, w yro s ły  cztery 
kom pleksy budynków b ia ło rus
k ie j fa b ry k i maszyn do szycia 
„K ra s n y j O k tia b r“ .

W  pobliżu zabudowań fa 
brycznych, wybudowano domy 
miesizkalne dla robotn ików  i 
urzędników. Pierwsze oddzia
ły  fabryczne nowego przedsię
b iorstw a zosta ły już urucho
mione i rozpoczęły produkcję 
maszyn do szycia.

W  M ińsku wybudowano nie
dawno kompleks budynków 
w ie lk ie j fa b ry k i wag „U d a r- 
n ik ". Fabryka  ta wyposażona 
w najnowszy sprzęt technicz
ny produkować będzie k ilk a  ty  
sięcy wag rocznie. W  mieście 
K rycz iw ie  uruchomiono nową 
fab rykę  włókienniczą.

Wr roku bieżącym przem ysł 
loka lny  rep ub lik i rozpoczął 
produkcję w ie lu  nowych rodza
jów  tow arów  powszechnego u- 
żytku . Załoga m ińsk ie j fa b ry 
k i aparatów rad iowych im. Mo 
łotowa, produkuje p ierwszo
rzędne 13-lampowe radiood
b io rn ik i „B ia ło ru ś ". W  kom bi
natach m etalowych Borysowa 
i Shicka, rozpoczęto masową 
produkcję naczyń emaliow'a- 
oranyeh.

GAZ Z IE M N Y  D L A  W SI

W  obwodzie andyżańskim  
(U zbekistan) coraz w ięcej kot 
cbozów korzysta  z gazu ziem 

nego, doprowadzonego z szy
bów naftow ych. W  rejon ie le- 
n ińsk im  19 kołchozów używa 
gazu jako pa liw a zarówno w 
kuźniach ja k  i  w  cegielniach, a 
także do suszenia bawełny. 
W  w ie lu  domach kołchoźników 
ustawiono gazowe piece i k u t 
chenki.
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Festiwal Szkół Artystycznych w Poznaniu Z  wędrówek po Nowych Niemczech

Po tej samej stronie barykady

Ty czasie Festiwalu Szkół Artystycznych odbyło się w  h a l i  Targów w Poznaniu otwar
cie Wystawy Szkół Plastycznych. Wystawę zwiedził min. Dybowski (drugi u prawej

stTOny) roto rum pouw

R ozpoczynam y zbiórkę odpadków
W zrasta jąca  produkc ja , postępujący roz

b i j  naszego przem ysłu wym aga zwiększonej 
masy surowca, surowca, k tó ry  n ie jednokro tn ie  
im uszen i jesteśm y sprowadzać zza g ran icy  
w  zam ian za dewizy. Oszczędna gospodarka de
w izam i, przeznaczenie Ich w  pierwszym  rzę
dzie na zakup maszyn, na .realizację postępu 
technicznego —  wym aga racjonalnego gospo
darow ania surowcem k ra jow ym , a więc pełne
go w yko rzystan ia  odpadków, k tó re  mogą słu- 

przem ysłow i jako  surowiec w tó rn y . Spra
wa zb ió rk i i  zużytkowania odpadków stanęła 
obecnie przed rozw ija ją cym  się przemysłem 
Jsko zagadnienie dużej wagi.

Zwiększony popyt na konfekcję , na płaszcze 
suknie i  ub ran ia  wym aga coraz w ięcej w e łny 
i  bawełny, a więc surowców, k tó re  uzyskujem y 
m - 5n. ze szmat. A  tymczasem niszczeją one 
caęsto na śm ietn ikach podwórzowych.

Rosnące zapotrzebowanie na opakowania 
szklane możemy częściowo pokryć - bu te lkam i, 
k tó re  zbędne są w  naszym gospodarstwie. A le  
T bu te lk i w yrzucam y na śm ietn ik.

Kości, potrzebne do w yrobu m ydła, smarów, 
k le ju , czy o le ju  wyrzucane są w raz z pom yja- 
m i do kanałów  i  k loak w ie jskich.

Przeczytane gazety g n iją  n ieraz bezużytecz
nie m iast służyć ja ko  surowiec do w yrobu no
wego papieru.

Systematyczną i  skuteczną zbiórkę odpad
ków m usi przeprowadzać bardzie j energicznie 
apa ra t państwowy poprzez in s ty tu c je  w  tym  
celu powołane t. zn. przez Centralę Złomu, 
Centralę- Odpadków U żytkow ych, „B a e u til“ , 
przez ich agendy, składnice i  zbieraczy.
. P® To, aby apa ra t ten m ógł spełnić swo- 
a rolę je s t konieczne, żeby wagę tego zagad-

nia  Z1'bzum iały szerokie w a rs tw y  społeczeń

stwa, żeby akcją zb ió rk i odpadków zaintere
sować gospodynie domowe, dozorców, młodzież 
szkolną, dzieci. *

W  listopadzie br. ęztery m iasta wojewódz
kie : Łódź, Szczecin, Katow ice i  Poznań p rzy 
stępują do społecznej a k c ji zb ió rk i odpadków. 
Dochody ze zb ió rk i przeznaczone zostaną na 
Społeczny Fundusz Odbudowy S tolicy. A k c ja  
listopadowa je s t pierwszą pokazową akc ją  
społeczną w  dziedzinie zb ió rk i użytecznych od
padków. Zbierane będą; złom żelazny, metale 
kolorowe, m aku la tu ra , szmaty, kości, bu te lk i. 
Doświadczenia pierwszego etapu pozwolą w  dal 
szym ciągu rozszerzyć zbiórkę na inne m iasta, 
miasteczka 1 wsie, na ca ły  k ra j.

W  pierwszych czterech ośrodkach m ie jsk ich  
trzeba do zb ió rk i wciągnąć organizacje spo
łeczne, L igę  Kobiet , Służbę Polsce, Zw. H a r
cerstwa Polskiego.

Trzeba, by organizacje te zainteresowały 
akcją zbiórkową każdego mieszkańca, wspom
nianych m iast, aby powołane K o m ite ty  M ie j
skie po wyznaczeniu kon tro lnych  c y fr  zb iórk i, 
p rzys tą p iły  do współzawodnictwa, k tó re  ju t  
w  ty lu  innych dziedzinach naszej gospodarki 
daje ta k  wspaniałe rezu lta ty .

Trzeba, by w  akc ji te j a k tyw n y  udzia ł wzię
ło rad io , f i lm  i prasa. Poważną ro lę mogą 
i  pow inny odegrać gazety miejscowe —  zarów
no w  m obilizowaniu uw ag i społeczeństwa, w y 
tłum aczeniu ważności zb ió rk i, oraz w  ko n tro li 
w ykonyw ania zobowiązań i  podsumowaniu w y 
n ików  akc ji listopadow ej. A na liza  miesięczne
go doświadczenia, wyraźne wskazania na 
istn ie jące niedomagania, w n ioski, k tó re  można 
będzie wyciągnąć z te j akc ji, mogą się ogrom
nie przydać w  rozszerzeniu zb iórk i na wszyst
kie ośrodki m ie jsk ie  i w ie jskie.

Bagażowy na dworcu w a r
szawskim , niosąc nasze rzeczy 
do pociągu berlińskiego, pa
trz a ł sceptycznie i  m ów ił: „Ja 
tam  nie w ierzę w  demokra
tyczne N iem cy. T ak i szyld czy 
in ny  —  to wszystko jedno. 
N iem cy b y li, są i będą naszy
m i w rogam i“ .

Szofer taksów ki, k tó rą  w ra 
całem x dworca po powrocie z 
N iem iec, w y p y ty w a ł z cieką 
wością, co tam  słychać. „A  co 
oni m ów ią o Polsce? Ja wiem, 
że ten  rząd obecny, to porząd
n i łudsie, ale co m yś li naród ? 
Na pewno ta k  samo, ja k  by ło“ .

Przekonany jestem , ta ani 
« a fe p , an i bagażowy, nla są 
reakcjon is tam i. O braziliby się 
śm ierte ln ie, gdyby nazwać Ich 
ras ls tam i, chociaż myślenie ich 
—  podświadomi» —  opiera się 
na rasizm ie. A le  tak  m yślą ty 
siące ucticlwyeh ludzi, u k tó 
rych  na podkładzie zaszczepia
nego system atycznie przez b u r 
żuazję polską nacjonalizm u — 
powstał, us tokro tn iony w  cza
sie strasz liw ych przejść oku
pa c ji h itle row sk ie j, kompleks.

—  Jeśli p rzy jąć pańskie ro 
zumowanie —  powiedziałem 
bagażowemu —  to Jakie jest 
wyjście  ?

Znak zapytania pozostał w 
próżni, bo pociąg Już ruszał. 
Odpowiedź znaleźliśm y dopiero 
w  Niemczech —  w  stalowniach 
i  wsiach poparcelacyjnych, na 
un iw ersytetach 1 na spotka
niach tow arzyskich , w  rozmo
wach z przesiedleńcami z Pol
sk i 1 z chłopam i z Saksonii, w 
dyskusjach z p isarzam i i  dzia
łaczam i robotn iczym i.

D aw n ie j jednostki, 
dziś  — masy ludowe
A lb e r t  je s t publicystą 1 pisa- i 

rzem, od w ie lu  la t  związanym 
z ruchem robotniczym . Na tw a
rzy  jego odzw ierciedla ją się la 
ta w ięzienia 1 obozu, la ta  g ło 
dowej em ig rac ji gdzieś na za
chodzie, la ta  c iężkie j powojen
nej p racy nad przeoraniem 
grun tu , k tó ry  w ie lu  w ydawał 
się na w iek i skam ienia łym  ugo
rem. A lb e rt m ów i powoli, z 
rozwagą i przekonaniem:

—  Tw ierdzisz, że b y ły  już  w

h is to r ii Niemiec okresy zbliże
nia z Polską, że b y ły  już  w  
poezji n iem ieckie j wiersze, pe ł
ne sym pa tii dla Polski, ale m i
mo to nic z tego nie wychodzi
ło i  wszystko legło w  gruzach 
cesarskiego i hitlerowskiego 
im peria lizm u . To prawda. A le  
teraz je s t wszystko inaczej. 
D aw nie j m ów iły  do was p rzy 
jaźn ie  jednostki, poszczególni 
N iem cy, częstokroć z emocjo
nalną łezką w  oku, częstokroć 
z podziwem dla tych cech wa
szej szlachty, k tó re  w y sami 
potępiacie I zwalczacie.

—  Teraz wyciąga śię ku 
wam  x bra te rsk im  pozdrowie
niem  zaciśnięta pięść m etalow
ca, gó rn ika , hu tn ika  czy w łók 
n ia rza  —  bardzo często ty lko  
jedna pięść, bo drugą obcięli 
h itle ro w cy, kaci obu naszych 
narodów, w  Oranienburgu, Da
chau, Sachsenhausen czy Bu- 
chenwald. Teraz m ów i do was 
klasa robotnicza, m ów i do was 
duża część narodu niem ieckie
go,_ k tó ra  uznała swoją odpo
wiedzialność za bestia lstw a po
pełn iane przez faszyzm . Teraz 
m ów ią do was setki tysięcy, 
k tó re  ju ż  zrozum ia ły, że g ra n i
ca na Odrze i  Nysie nie jest 
lin ią , narzuconą przez zwycięz
ców zwyciężonym, lecz granicą 
spraw iedliw ą, trw a łą  i  pokojo
wą. Rozumiesz? Na tak im  
fundamencie można śm iało bu
dować. Przekonasz się zresztą, 
gdy pomówisz z ludźm i.

...By każdy demokrata 
mógł nam podać rękę

Przekonywałem  się o tym  z 
każdym  dn iem  coraz bardzie j. 
Przekonałem  się zaraz na po
czątku pobytu w  Niemczech, w 
czasie zwiedzania zakładów  sta 
Iowych w  Groeditz, obok D re
zna. D y re k to r techniczny za
kładów, Gerhard Zocher, by ł 
wyraźnie wzruszony, gdy nas 
oprowadzał. I  w yraźnie słychać 
było emocję w  jego głosie,, gdy 
w ita ł nas w  św ie tlicy  fab rycz
nej, w  otoczeniu członków Ra
dy Zakładowej, o rgan izacji 
p a rty jn e j i  przodowników p ra 
cy.

Stanisław Brodzki
ogromne obowiązki. M usim y 
wykazać, że zasłużym y na zau
fan ie  i p rzy jaźń  przez ja k  n a j
bardzie j upartą  walkę z nacjo
nalizm em , przez ja k  na jb a r
dziej upartą  walkę o pokój, o 
demokrację. Bądźcie pewni, że 
obow iązki te rozum iem y. Re
pa rac ji, k tó re  dajem y ZSRR i 
wam, nie uważam y byna jm nie j 
za coś straconego. W iem y, że 
jest to w k ład  do wspólnej pu
li,  że wzm acniając naszych 
p rzy jac ió ł z obozu pokoju —  
wzmacniamy siebie. Bądźcie 
pewni, że naszą pracą zasłuży
m y na to, żeby każde dem okra
tyczne społeczeństwo mogło 
nam podać rękę.

Tu nie trzeba było oklasków. 
W ysta rczy ło  przy jrzeć się s łu 
chającym. W ystarczyło  patrzeć 
na ich twarze, na liczne wśród 
nich znaczki „V V N “  (Związek 
O fia r Faszyzm u), na nastro je 
panujące wśród 2,5 tysięcznej 
rzeszy robotników .

—  Czy nie uważasz —  mó
w i Lehman, s ta ry  kom unista—  
ża dobrze by łoby dla nas na
wiązać kon tak t bezpośredni z 
robo tn ikam i w  jakieś waszej 
sta low ni? Tyle  słyszeliśm y o 
waszych osiągnięciach, meto
dach pracy, entuzjazm ie. A  dla 
nas znaczyłoby to wiele i poka
załoby, że polscy towarzysze, 
nie zapominając ani na chwilę 
o zbrodniach h itle ryzm u, poda
ją  nam dłoń do wspólnej w a lk i 
przeciwko resztkom  faszyzmu, 
o dem okratyzację całych N ie
miec. Pomów tam  u was w 
k ra ju , to by dla nas znaczyło 
bardzo w iele—

„Polnische W irtscha ft“  
— to d la  nas wzór

i  D T  dawien dawna m ów i się, 
wściekłość pozbawia czło

w ieka zdrowego rozsądku; n i- 
c i ł ’M niedźwiedź pcha się sam 
na w yostrzony kół. Postępowa- 

businessmenów am erykań- 
*kich zasługuje w  pe łn i na m ia 
n ° szaleństwa. N ie b ra k  im  
Powodów do wściekłości: u tra 
c i  Chiny. Pocieszają się co 
Prawda, że jednocześnie zyska- 
1 T ito , ale wszyscy rozsądni 

Judzie rozum ieją, że 400 m ilio 
nów posiada nieco większe zna 
rżenie, niż jeden skaptowany 
renegat.

Długo tu m a n ili ludz i .b lu f-  
em, że posiadają atom owy mo 

"upo i, ale życie to nie poker i 
eprawa zakończyła się wrze
śniową kom prom itac ją . U trz y 
m ują  co prawda, że uda im  się 
^kom pensow ać u tra tę  mono- 
cie 1 a tom °wego przez wciągnię 

'.  ?lszPaTui i  Niemiec Zach. do

S T R A C IL I R O ZU M
I l ia  Erenbiirg

Wojskowego b loku“ . Jednakże 
S yi37  rozsądni ludzie zdają 
, ,.le doskonale sprawę, że ie-
boTnba°Zf a b y ł° w y machiwać 
wan!<? at0m ° ^ -  t0 wym achi- 
S  l sencra!em  Franco czy
A d e n a u tr8^ ?  kanclerza> W *• je s t co na jm n ie j
śmieszne. 

Poda*
i r.a.i
bliźnich

>dnią’ 1
M arsha lla /

P?.a.&nącychSię * a fila n trop ów , 
olżyć cierpieniom

chodnią’ °Pan°w a li Europę Za 
”  Lec* y li -ia planem

wszyscyObecnie"*wiedzą, że

anem ii. T u£e rdS rdo ?ło ś liw ej 
a z l ik w id u j4®, J lan 

bilansu płatniczego de ficy t
M arshalla  z lik w m ’ . że Plai1 

tniczego j 6' defięy 
go w  k ra jach  E u rot)v and|°we 
nie i. W  r ia cu  ostatni'--. ' acOod-n ie j. W  ciągu ostatniego 
de ficy t ten znów zaczął w ° . 
stać. S trac ili więc zau fan ie *^1'  
rop y  Zachodniej. Co prawda 
chełpią się, że obecnie na rogu’ 
pa rysk ie j u liczk i Du Bac w is i 
tab liczka z napisem Backstreet 
że nowy m in is te r spraw zagra
nicznych B e lg ii, van Zeeland, 
na tu ra lizo  w a ł się i p rz y ją ł oby
w ate lstwo am erykańskie. Jed
nakże- ■wszyscy rozsądni ludzie 
rozum ieją, że m in is te r spraw 
zagranicznych, posiadający oby 
Watelstwo obce —  to kiepska 
anegdota, że na „B ackstree t“  
m ieszkają Francuzi, k tó rz y  nie 
Pawidzá swych nieproszonych 
°niekun<nv, wreszcie, że po
chlebstwa loka jów  nie zastąpią 
P ła con e j sym pa tii narodów.

IV  całym  świecie rośnie obu- 
rz<?n>e na . działalność busi- 
pestnienów am erykańskich. Pod 
mp adresem sypią sie przekleń 
*ttya w  Chinach i A rgentyn ie ,

w  W enezueli i  Surm ie, na K u 
bie i  na Formozie. Gazeta e- 
g ipska „A l-K u t la “  pisze: „A m e 
ry k a  jes t g łów nym  wrogiem  
wszystkich uciśnionych naro
dów“ . A le  busineśsmeni dodają 
sobie animuszu, tw ierdząc, że 
głosuje na n ich większość człon 
ków  ONZ.

Można skupywać „m artw e  du 
sze“ . R ob ił to nieboszczyk Czi- 
czikow i  to  samo robią teraz dy 
p lom aci am erykańscy, zadowo
len i, że na wysuwane przez 
nich w n ioski padają głosy 
przedstaw icie li zawieszonego w 
próżni rządu Czang Kai-szeka 
i rządów —  w idm  z tam tego 
św iata -— figu ru ją cych  na eta
cie Stanów Zjednoczonych. 0 - 
becny przewodniczący Zgrom a
dzenia Ogólnego ONZ, przed
staw icie l rzekomo niezaw isłych 
F ilip in , Romulo, opub likow ał w 
w ieku la t 18 elaborat p t. „M o 
ja  w ia ra  W A m erykę“ . Jednak
że -wszyscy ludzie, nie pozba
w ien i k rz ty  zdrowego rozsąd
ku, widzą doskonale, że jeś li 
pan Romulo w ie rzy w  B ia ły  
Dom, nie oznacza to byn a j

m n ie j, aby wszyscy F ilip iń c z y 
cy w ie rz y li w  p. Romulo. W szy 
scy rozsądni ludzie wiedzą do
skonale, że nie można uważać 
paru tuz inów  szeryfów  amery? 
kańskich za przedstaw ic ie li su 
werermych narodów.

W ściekłość jes t z łym  dorad
cą. D latego też w  pi'zemówie- 
niach swych w ykazu ją  oni co
raz m nie j ostrożności, postępu 
ją  coraz lekkom yśln ie j i  coraz 
bardzie j n ieopatrznie. Powołu
ją  się na L inco lna i  Jefferso- 
(la - Co za bzdura: m istrzem  ich 
Jest F orresta l. Jeden z tych  pa 
n?w domagał się niedawno prze 
^esien ia . m in is te rs tw a w o jny  z 
k  i S?yngtonu w  ja k iś  cichy ża
k i h ' ^  przecież ich wszyst- 
kp  ^ le ż a ło b y  przenieść do 

J \r r  d*a um ysłowo chorych! 
>«>ny prostych ludzi znie-

' ' iZ l ly  ig h za to, że pot
ndzkie przedestylowali

na-v 
i łzy
w  do lary a i . . 
ło : obecni» '  / ef?° ™  ™ ma~ 
stylować w 2 ? lC1T ą P1’ZT '  
nów ludzi ° la ry  krew  m ll l°-

F is e n h iw l/ 'ern*ka ^ r. generał 
Eisenhower ośw iadczył- O ile 
k ra j nasz zjednoczy J  ' t ”  7do_ 
la zapanować nad św iatem “ . Po 
zabiciu jednego drapieżnika in 
ne _ drapieżne zw ierzęta zaczy
nają unikać siedzib ' ludzkich, 
okraz,-.ją je 7. daleka. IW , , t r z y  
m uja je zbawienny g ch_ A I'e

czy dawne to czasy, gdy opęta
ny  ka p ra l wrzeszczał h isterycz
nie o panowaniu nad światem? 
Czy dawne to czasy, gdy hordy 
tego szaleńca zosta ły rozbite 
na polach rosy jsk ich  i  gdy sam 
pretendent do panowania nad 
światem  dokonał nędznego ży
w ota  w  piwnicach berlińskich? 
I  oto obecnie generał am ery
kański wyg łasza te same ty ra 
dy o panowaniu nad światem. 
M óg łby przecież pamiętać i  zro 
zumieć, że konsekwentnym  u- 
wieńczeniem tego rodzaju gada 
n iny  je s t jedynie truc izna lub 
pętla szubienicy! A !e oni nie 
pam ię ta ją , nie zastanawiają 
się, nie m yślą. S trac ili coś w ię
cej n iż C h iny: s tra c ili rozum.

P rzesta li ju ż  udawać m iłoś
n ików  pokoju. Nad „ta je m n i
cą“  bom by atom owej z lekka 
po ryk iw a li. Gdy zaś dowie
dzie li się, że ta jem n icy  nie ma, 
z paszcz ich w y d a rł się ry k  o- 
głuszający. Na kom is ji senatu 
zadano generałow i B rad ley ‘owi 
dosyć niedwuznaczne pytan ie : 
„C zy posiadanie przez Związek 
Radziecki b ron i atomowej u- 
tru d n i operacje desantowe na 
wybrzeżu n ieprzy jac ie lsk im  ?“  
Generał Ornar. SJradley odpo
w iedzia ł z niemmejszą o tw a r
tością: „T ak , spowoduje to
w zrost trudności operacji de
santowych“ .

N ie ma potrzeby podkreślać 
g łup ie j pyszałkowatości i  zaro
zum iałości tego rodzaju gada
n iny. W szyscy wiedzą dosko
nale, że A m erykanie wolą de
pesze g ra tu lacy jne i  dochody 
z Land - lease‘u niż desanty. 
W szyscy pam ię ta ją również, że 
k iedy arm ie h itle row skie  osła
bione w  bojach na wschodzie, 
rozpoczęły kontro fensywę w  
Ardenach, generał Einsenhower 
zw róc ił się do A rm ii, Radziec
k ie j o pomoc. Z zuchowatych 
słów generała Ornara B rad ley ‘a 
można by się pośmiać. A le  
przygotow ywana nowa rzeź 
ludzka ' nie ma w  sobie nic 
śmiesznego: jest ona oburza ją
ca i  ohydna.

Gazeta „M atch“  pisze: „Po 
raz pierwszy punkt w idzenia 
uczonych am erykańskich pokry 
wa się z punktem  w idzenia ich 
dawnych przeciwników —  sfer 
wojskowych. Uw ażają oni, że 
A m eryka ma wszystko do stra 
cenia, że wszystkim  ryzyku je  i 
że lep ie j rozpocząć wojnę te 
raz, kiedy ma ona przewagę i- 
lościową zarówno pod w zglę-l

dem b ron i atomowej, ja k  i  w
dziedzinie lo tn ic tw a “ . Po ta k ie j 
w ypow iedzi, któż jeszcze o- 
śm ie li się u trzym yw ać, że tego 
rodza ju  „uczeni“  i w o jskow i są 
zwolennikam i pokoju? Narody 
całego św iata odpowiadają: 
„N ig d y , przenigdy A n g licy  nie 
pozwolą zniszczyć swojej z ta 
k im  trudem  zagospodarowanej 
w yspy dlatego ty lko , że w ła 
ściciele am erykańskiego tru s tu  
stalowego m ają  w ilcze apetyty. 
N ig d y  wnukow ie sankiu lotów  i 
kom unardów nie staną do w a l
k i o panowanie businessmenów 
nad światem. N ig d y  W łosi nic 
zgodzą się na poświęcenie swe 
Ro przepięknego k ra ju  dla spra 
w y podwyższenia kursu akc ji 
„S ta n d a rt O il“ . Zresztą błę
dem by łoby sądzić, że am ato
rz y  „operac ji desantowych* 
znajdą w ie lu  zwolenników w 
samej Am eryce. Obecnie na te 
renie Stanów Zjednoczonych 
s tra jk u je  m ilion  robotników. 
Ludzie c i pragną nie śm ierci 
za m orzam i, lecz znośnego ży
cia u siebie w  domu.

Swym i szaleńczymi brednia
m i szarpią businessmeni ner
w y  swych współobywateli.

N iedawno w  mieście Arcadia 
(S tan K a lifo rn ia ) profesor W al 
te r  G r if f i th  zas trze lił studen
ta  Magnesońa, a następnie skie 
ro w a ł lu fę  rew olw eru we w ła 
sną skroń. M atka  m ordercy i  sa 
m obójcy ośw iadczyła w  swych 
zeznaniach: „S yn  m ój prze ją ł 
się zbytn io  wiadomością, że 
obecnie nie ty lk o  m y posiada
m y bombę atomową“ . Przed 
popełnieniem  samobójstwa W al 
te r  G r if f i th  zas trze lił studen
ta. D rapieżcy amerykańscy 
skłonn i są nie ty lk o  do samo
unicestw ienia, ja k  ich nauczy
cie l F orresta l, ale przed śm ier
cią pragnę liby  zabić innych —  
m ilion y  ludzi m łodych, s ta r
ców, kob ie t i dzieci.

N ie w ierzę, aby udało się im  
dokonać planowej zbrodni. U - 
darem ni ją  bowiem potęgą w o l
nych narodów od K antonu do 
P rag!, od M urm ańska do T i
rany. Powstrzym a ich zapędy 
opór wszystkich narodów pra
s tare j, o k ry te j chwałą E uro
py. P ow strzym ają ich prości 
ludzie A m e ryk i, k tó rzy  jesz
cze nie pow iedzieli swego o- 
statn iego słowa. Generałowie 
mogą m ówić w  im ien iu  żołnie
rzy , ale nie znaczy to jeszcze, że 
żołnierze pójdą na śmierć za 
che łp liw ych i  zachłannych ge
nerałów.
(„Prawda“ i. dn. *5.XĄ:9 r.)

—  K iedy pom yślim y, ja k  
strasznie cie.rpiał naród po l
sk i pod rządam i h itle ro w sk ie j 
.okupacji, aż w ierzyć się nie 
chce, że siedzą tu  Polacy i  roz
m aw ia ją  z nam i w  przy jaznym  
nastro ju . To nakłada na nas

Na m urach B e rlina  w is ia ły  
afisze mówiące o wiecznej g ra 
n icy pokoju na Odrze i Nysie. 
N a ru inach B erlina , widocz
nym  świadectwie zbrodni fa 
szyzmu i  im peria lizm u , w is ia ły  
pozdrow ienia dla budowniczych 
W arszawy, zburzonej przez ten 
sam faszyzm i  im peria lizm . Na 
ulicach B e rlina  m an ifestow ały 
tysiące i setki tysięcy, głównie 
młodzieży, a nad n im i fa lo w a 
ły  dziesią tki po rtre tów , a wśród 
nich, za w izerunkiem  wielkiego 
S ta lina , unosiły '  się p o rtre ty  
B ie ru ta , Mao Tse-tunga, Piec
ka, Thoreza i w ie lu  innych.

—  W idzę —  powiedziałem
do mojego towarzysza, działa
cza związkowego, O ttona —  ie  
hasło napisane sto la t  temu
po n iem iecku: „P ro le tariusze 
w szystkich k ra jó w  łączcie się" 
nabiera tu ta j nowej konkre t
nej treści.

—  W  tym  tk w i dużo naszej 
pracy, ale przede wszystkim  
pomoc ZSRR i  wasza.

—  Rozumiem, je ś li chodzi o 
ZSRR, ale nasza pomoc—

—  N ie, tu  nie chodzi o po
moc m ateria lną . T u  chodzi o 
p rzyk ład  ze wschodu. Nam, 
Niemcom przez dziesięciolecia 
ju n k rz y  wszczepiali poczucie 
wyższości, a później ze s tokro t
nie w iększą siłą ro b ili to  h it 
lerowcy. Kom pleks wyższości 
wobec Zw iązku Radzieckiego 
rozgrom iony został pod S ta lin 
gradem  i  pogrzebany po w o j
nie, k iedy m ogliśm y się zapo
znać x ogrom nym i osiągnięcia
m i ZSRR. A le  pozostały liczne 
fu r tk i .  Pozostało wrażenie, że 
znaczymy więcej n iż  nasi są- 
siedzi, że w  każdym  razie po
tra f im y  lep ie j gospodarować, 
n iż  Polacy. A  tymczasem w y
ście pokazali co p o tra f i naród 
wyzwolony x pęt kap ita lizm u.
I  m y dz is ia j wskazujem y na' 
sżym robotnikom  „polnische 
W ir ts c h a ft“  ja ko  wzór do na
śladowania. 1 tym  samym u- 
czymy, ie  nie ma narodów do
brych  i  złych, lecz ty lko  naro
dy dobrze i  źle rządzone, na
rody żyjące pod uciskiem w y
zyskiwaczy i  narody żyjące w 
u s tro ju  wolności i  dem okracji.

walkę i  nacjonalizm em  
rodzie niemieckim,

w na-

Na osi Anders— 
Adenauer

O znaczeniu Jakie w a lka  ta  
ma w  sercu k ra ju  rozdartego 
lin ią  podziału między im peria 
lizmem a antyim peria lizm em  
—  dowiedziałem się w  dzień 
później. W  zachoanich sekto
rach B e rlina  odbywało się ze
branie „wygnańców“  z Pol
ski. W  o lbrzym im  am fitea trze , 
mieszczącym 80.000 ludzi, było 
bardzo pusto. Z 130.000 miesz
kających w  B erlin ie  przesie
dleńców, przybyło  zaledwie 
7.000. P rzem awia ł eks-agent 
h itle row sk i, obecny agent arna 
rykańsk i, „b u rm is trz “  zachod
niego B e rlina  —  Reuter. N ie  
było młodzieży, ani entuzjaz
mu. B y ła  zorganizowana k la 
ka. B y li liczn ie  zgromadzeni 
zachodni po lic janc i, bardzo źle 
czujący się bez brązowych 
m undurów, k tó re  jeszcze parę 
la t  temu 90 proc. z nich nosi
ło. B yło  dużo am erykańskich 
szpiclów.

Reuter m ów ił o Odrze i N y 
sie. M ów ił n iem al wyłącznie o 
Odrze i  Nysie. Uderza ł w  s tru  
ny sentymentu. T w ie rdz ił, ża 
„n ig d y  nie uzna ją“  (liczne o- 
k la s k i) . P rzyrzeka ł, że „po
wrócą“  (na twarzach scepty
cyzm, oklaski raczej z obowiąs 
k u ). Szedł na demagogię i  mó
w ił o p rzy jaźn i do Polaków 
(oklasków nie było w  ogóle). 
Chcecie wiedzieć dla ja k ic h  
„Polaków**? Proszę bardzo; 
„G dyby w  W arszaw ie siedzia ł 
nie kom unistyczny rząd, lecz 
praw dziw ie pa trio tyczny  po lski 
rząd —  m ieszkalibyśm y dziś 
wszyscy na naszych daw njrch

Szybciej zlikwidować skutki 
bezplanowej gospodarki silnikami

T. Sapociński
Duży dziedziniec, sale fa 

bryczne, m agazyny -— wszyst
kie pomieszczenia F a b ryk i Ob
rab ia rek N r  4 dosłownie 
zawalone są m aszynam i i  czę
ściami do maszyn. Co dziw 
niejsze, w iele obrabiarek jest 
zupełnie nowych, a jednak sto
ją  bezczynnie w  halach fabrycz 
nycli.

Otóż m aszyny te nie nadają 
się jeszcze do pracy, gdyż nie 
mają wm ontowanych s iln ików  
elektrycznych, an i apara tu ry . 
W  te j ch w ili potrzebne są s il
n ik i i apara tu ra  do k ilkudz ie 
sięciu obrabiarek, większość bo 
wiem maszyn sto i w  fabryce 
od roku i  dłużej.

Zakłady A p a ra tu ry -N isk ie g o  
Napięcia mające dostarczać a- 
paraturę i  „E lektrobudow a“  *— 
dostawca s iln ików  —  w yw iąza
ły  się zaledwie w  15 proc. z 
p rzy ję tych zobowiązań i  nie 
dotrzym ują te rm inów  dostaw.

Robotnicy radzą sobie sami
Postawieni wobec takiego 

fa k tu , robotn icy F a b ry k i Obra
biarek zmuszeni są we w ła 
snym zakresie dawać sobie ra 
dę. Z s iln ikam i nic zdziałać nie 
można, jeżeli jednak chodzi o 
aparaturę, k tó re j Z A N N  nie 
są w  stanie dostarczyć, posta
nowiono „sklecić“  ją  ze sta
rych, zużytych apara tów  in 
nych, nieużywanych, lub prze
znaczonych na złom , obrabia
rek.

K ilkunastu  .w ykw a lifiko w a 
nych robotników  zajm uje się 
więc 'demontażem, a następnie 
montażem ap a ra tu ry  do
wych wyprodukowanych f  m a
szyn. Jest to robota żmudna i 
wymagająca sporo czasu, gdyż 
wynajdywanie odpowiednich 
drutów , wyłączników , bezpiecz
ników  itd . nie należy do rze
czy ła twych.

A  przy tym  korzyści są ra 
czej względne. Jasne jest, że 
maszyny o stare j, „zb ie rane j“  
aparaturze, będą pracować nie
zbyt sprawnie i  n iezbyt długo. 
Po k ilk u  miesiącach m usi na
stąpić zmiana części.

Przyzna ją  to robotnicy, p rzy 
znaje sekretarz organ izacji par 
ty jn e j, tow. Staroszczyk, dy
rek to r naczelny, tow. Domań

ski, przewodniczący ra d y  za
kładow ej tow. Czajkow ski.

—  Cóż m y na to możemy po
radzić ? Za wszelką cenę m u
sim y wypchnąć m aszyny. P rze
cież un iem ożliw ia ją  nam p ra 
cę!

Rzeczywiście, praca w  tych 
warunkach jes t n iezw ykle cięż
ka. Hale fabryczne w yg ląda ją , 
jak  m agazyny i  to m agazyny o 
bezładnie, chaotycznie roz rzu 
conych towarach. W szystko „na 
kupie“ : jedna obrab iarka na 
drug ie j, prze jścia w ąz iu tk ie . 
Trudno się zorientować, k tó re  
m aszyny są wyprodukowane, a 
p rzy  k tó rych  pracuje się.

M aszyny niszczeją
W  fabryce panuje nas tró j 

przygnębienia. Robotn icy czę
sto m ów ią: „po  co m am y len ie j 
pracować, szybciej produko
wać, jeże li m aszyny leżą od 
roku i  n ik t  się ty m  nie za jm u
je “ ...

W szystko to je s t skutkiem  
z le j o rgan izac ji dostaw, sku t
kiem  zbyt m a łe j tro s k i o orga
nizację tych  dostaw, że s trony 
Centra-li Hand low ej P rzem yślu 
E lektro technicznego i B iu ra  
Sprzedaży Maszyn E le k trycz 
nych.

T jeszcze jedno. Robotnicy Fa 
b ry k i O brabiarek da ją sobie 
jednak radę z dorabianiem apa
ra tu ry . Gdyby m ie li odpowied
ni pa rk  m aszynowy i  w arszta
ty  elektrotechniczne -— praca 
poszłaby spraw nie j. N ieste ty  
—  tego zakład nie posiada. Po
siadają na tom iast odpowied
nie urządzenia Z akłady A pa ra 
tu ry  N iskiego Napięcia, które  
m og łyby przerabiać zużyte czę 
ści s iln ików  i aparatów , dopóki 
nie uruchom ią w łasne j produk
c ji.

M im o to nie czynią tego. 
Dlaczego? Czyżby nie było na
wet starych maszyn, z których 
można przerobić apara turę, tak  
ja k  to rob ią we w łasnym  za
kresie robotn icy F a b ry k i Obra
biarek ?

I  tu ta j trzeba póruszyć inne 
nieco zagadnienie. M ianowicie 
zagadnienie rem anentów: tych 
maszyn i  tych urządzeń, które

Po raz  pierwszy chyba w

dziejach nasi Inżynierow ie i ziemiach i  jecha libyśm y z B . r .
robotn icy uczą się u was, Jak | lina  ko]ej ą bez p ran icy  do
np. nasi m urarze, k tó rzy  za Gdańska, Szczecina, W rocła-

w ia ". W tedy nas tąp ił je d yn y  
moment ożyw ienia. Pub licz
ność długo klaskała. D ługo o- 
k lask iw a ła  „p raw dziw ych  pa
tr io tó w  polskich“ , k tó rzy  od
da liby  Ziemie Zachodnie. D łu 
go b iła  brawa na cześć sojuszu 
Anders —  Adenauer, ja ko  prze 
dłużenia osi Beck —  H itle r...

I  w tedy u trw a liła  się w św ia 
domości naszej jedyna p ra ,v - 
dziwa lin ia  podzia łu : z jedne j 
s trony  m iko ła jczyk i i  heussy, 
wspólnie uwiązane na tym  sa
m ym  łańcuchu tego samego 
im peria lizm u, szczekające tę 
samą melodię w  dwóch róż» 
Hych językach; z d rug ie j s tro 
ny, klasa robotnicza Folski i 
Niemiec, masy ludowe Polski i 
Niemiec, narody Polski i  N ie 
miec, k tóre nie chcą być mię- 
fem arm a tn im  dla podżegaczy 
wojennych.

M iliony  m iędzy nam i 

a im peria lizm em
Dużo je s t jeszcze uczciwych

nasi murarze, 
czynają ju ż  stosować system 
„po lsk ich  tró je k “ . Przez doko
nanie rew o lu c ji odwróciliście 
k ie runek dotychczasowych sto
sunków w zajem nych: dawniej 
wasza burżuazja  pa trzy ła  na 
zachód, na k ra je  bardzie j ka 
p ita lis tyczne —  a więc i  b a r
dziej rozw inięte technicznie. 
Dziś nasza klasa robotnicza 
zaczyna patrzeć na wschód, na 
bardzie j postępowe społecznie 
—  a więc i  pod każdym wzglę
dem przodujące k ra je . N ie  zda 
jesz sobie sprawy w  ja k im  
stopniu te historyczne prze
m iany u was u ła tw ia ją  nam.

leżą chociażby w  Fabryce Ob
rab ia rek N r  4 bezużytecznie — 
na deszczu, śniegu —  bez żad
nej opieki.

Remanenty wartości 30 m iln. z!

Leżą tak  od dwóch ; więcej 
la t..S ą  to poniemieckie mąszy- 
ny z rew indykac ji i maszyny 
zużyte, nie nadające się w  o 
becnym stanie do produkcji.

D yrekc ja  a larm uje  co k i lk i 
m iesięcy K om ite t M ie jsk i 
PZPR, C entra lny Zarząd, Z jed
noczenie, Centralne B iu ro  Ob
ro tu  M aszynam i i inne in s ty tu  
cje, ale ja k  dotychczas —  bez 
rezu lta tu .

W y ją te k  z ostatniego pisma, 
ja k ie  wysłano w  te j spraw ie do 
k o m ite tu  M ie jskiego PZPR, 
b rzm i:

„Stosownie do okóln ika N r... 
z dnia... w  załączeniu przesyła
m y:

1. Spis towarów , zakw a lifiko  
wanycb przez Kom isję  na złom 
w artości szacunkowej 9.892,493 
złotych.

2. Spis nadm iernych zapa 
sów, zakw alifikow anych przez. 
Kom isje do up łynn ien ia  na su
mę 19.986, 827 z ł“ .

Pismo podpisali: przewodni
czący rad y  zakładowej, sekre
ta rz  o rgan izacji p a rty jn e j, dy
re k to r adm in istracyjno - han
dlowy i  przedstaw icie lka a k ty 
wu kobiecego.

A  więc —  maszyny wartości 
ok. 30 m ilionów  z ł leżą w  F a
bryce O brabiarek i  m im o w ie 
lu  m onitów  i  próśb dy re kc ji nie 
znalazła się dotychczas in s ty 
tucja , k tó ra  zainteresowałaby 
się n iew ykorzystanym i rem a
nentam i. M ilczy uparcie Cen
tra lne  B iu ro  O brotu Maszyna
m i, które  ma obowiązek u p ły n 
nić zgłoszone remanenty.

Dlaczego milczą?

W ykonanie planu p rodukcy j
nego F a b ryk i Obrabiarek może 
być zagrożone.

Poza tym  robotnicy nie ma
ją  gdzie pracować, nie m ają 
miejsca na rozbudowę niezbęd
nego w arszta tu  remontowego, 
nie mogą dać sobie rad y  z prze

Polaków, k tó rzy  nie rozróżnia
ją  Goetha z Plaszowa od Goe
thego z W eim aru. Dużo je s t 
jeszcze uczciwych Niemców, 
k tó rzy  myślą, że granica w 
Słubicach je s t n iespraw iedliwa.

A le  coraz szersze masy —  
również i w  Niemczech —  ro 
zum ieją, że zarówno Doboszyń 
skiemu, ja k  i H im m lerow i b liż 
szy b y ł Goeth, n iż Goethe, że 
zarówno Andersa, ja k  i Ade- 
nauera bardzo mało obchodzi 
położenie g ran icy  polsko - n ie
m ieckie j, lecz bardzo wiele ob
chodzi położenie akc ji na g ie ł
dzie. Trzeba zrozumieć i uśw ia 
domić sobie z całą ostrością, 
że w  walce o przyjazne i do
brosąsiedzkie stosunki polsko- 
niem ieckie po jednej stron ie  
barykady zna jdu ją  sie Anders 
i Heuss, A rciszewski i Schu
macher, k tó rzy  za te sarnę do
la ry  kw estionu ją  granicę na 
Odrze i Nysie i za te same
do la ry  podżegają do w o jny  __
a z d ru g ie j s trony  ba rykady 
zna jd u ją  się B ie ru t i Pieck, 
Cyrankiew icz i .Grotewohł, k tó 
rzy  wspólnie uzna ją  gran icę 
pokoju i wspólnie o pokój ten 
walczą. Trzeba zrozumieć, że 
związkowiec Otto, in żyn ie r 
Gerhard i p isarz A lb e r t  rep re 
zentu ją  ju ż  dziś m ilionowe __
pow tarzam : m ilionowe __ m a
sy dem okracji n iem ieckie j, k tó 
ra  stanow i żywą zaporę m iędzy 
nam i a im peria lizm em  am ery
kańskim  i  jego rew iz jon is tycz
nym i agenturam i...

...O tych rzeczach opowiada
łem szoferow i warszaw skie j 
taksówki, k tó ry  odwoził mnią 
s dworca do domu.
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Pro jekt kodeksu prawa rodzinnego 
uwzględnia postulaty 

mas kobiecych
W ewiązku u uchwale

niem projektu kodeksu pra 
toa rodzinnego przez Pol
sko-Czechosłowacką Korni 
sję Prawniczą, przewodni
cząca Rady Prawniczej 
fprzy Zarządzie Głównym 
Ligi Kobiet, tow. Zofia 
Wasilkowska, udzieliła 
przedstawicielce PAP wy
wiadu, wyjaśniającego sta
nowisko LK w tej sprawie.
Z chw ilą  przystąp ien ia  Pol

sko - Czechosłowackiej K o m i
s j i  P raw nicze j do opracowania’ 
nowego kodeksu rodzinnego —- 
Stw ierdza tow . W asilkowska, 
naSza organizacja kobieca w y 
ło n iła  specjalną kom isję  dla 
s form ułow ania  postu la tów , do 
tyczących kodeksu rodzinnego. 
P rzy  opracowaniu wniosków 
w ychodziłyśm y % założenia, iż  
rodzina w  naszym u s tro ju  jes t 
poważnym  zagadnieniem spo
łecznym . W zię łyśm y też pod 
uwagę liczne głosy kob ie t z 
terenu, domagających się w iek 
iZ e j ochrony interesów rodziny 
i  dziecka. K o rzys ta łyśm y ró w 
nież z doświadczenia licznych 
poradni społeczno - prawnych, 
prowadzonych przez L K . Te

rzesłan ld  »k łon iły  L igę  Ko-
ie t do postanowienia postula

tu , aby nowe prawo zapewnia 
ło trw a łość rodziny. Rozwód 
w in ien być z jaw iskiem  w y ją t
kow ym , dopuszczalnym jedy
nie z ważnych powodów.

Dalszym  postula tem  L ig i 
by ło  zagwarantow anie zupeł
ne j równości obojga m ałżnń- 
ków  m iędzy sobą i  w stosunku 
do dzieci.

L iga  domagała się ca łkow i
tego zrów nania prawnego 
wszystk ich dzieci ślubnych i  
nieślubnych. L ig a  K ob ie t p rzy 
w iązuje dużą wagę do przepi
sów, k tó re  u ła tw ia ją  dochodzę 
nie środków u trzym an ia  od 
ojca.

W ysunę łyśm y również pod 
adresem M in is te rs tw a  Spra
w ied liw ości postu la t, aby w 
każdej spraw ie z zakresu p ra 
wa rodzinnego w  komplecie 
sądzącym zasiadała p rzyna j- 
r ik iie j jedna kobieta.

P ro je k t kodeksu rodzinnego 
uw zględnia wszystkie zasadni
cze postu la ty , w ysunięte przez 
Radę Prawniczą p rzy  Zarzą
dzie G łównym  LK !

Kodeks ten po ostatecznym 
usta len iu teks tu  ma niedługo 
wejść pod obrady Sejmu U sta 
wodawczego, P.P.

U m o w a  z b io ro w a  r o b o tn ik ó w  
ro ln y c h  p ry w a tn y c h  g o sp o d a rs tw

Przedstaw icie le  Zarządu 
G łównego Zw . Zaw. Prac. i  Ro 
b o tn ikó w  R olnych za w arli z 
W łaścicie lam i p ryw a tnych  go
spodarstw  ro ln ych  w  w o j. po 
m orsk im  um owę zbiorową. U - 
m iw a  no rm u je  w a ru n k i p racy 
i  p łacy w szystk ich  ka te go rii 
ro b o tn ikó w  ro lnych  za trudn io 
nych wT p ryw a tn ych  gospodar
stwach w  w o j. pom orskim . U -

k lad  lik w id u je  dotychczasowe 
upośledzenie około 3 tj's . robot
n ik ó w  i  z rów nu je  ich w  p ra 
wach z rob o tn ikam i PGR.

Zarząd G łów ny Zw iązku 
Zaw. R obo tn ików  Rolnych przy 
go tow u je obecnie zawarcie iden 
tycznych um ów  d ia  rob o tn ików  
z p ryw a tn ych  gospodarstw ro l
nych w  innych  w o jew ódz
twach.

Szosa „s z y b k o ś c io w a 44 
pow sta je  p o d  Ł o d z ią

P rzy  budowie 11-kiłom etro- 
w ś j betonowej szosy „szybkoś
ciow ej“  w  woj. łódzkim , pracu
ją  dwie g rupy  robotn ików  dro
gowych, liczące ogółem 140 o- 
sÓb. Obie grupy podzielone są 
na k ilk a  zespołów roboczych, z 
k tó rych  każdy wykonuje ściśle 
określoną pracę.

Szeroko rozw in ię te  współza
wodnictwo między grupam i i ze 
społam i roboczym i oraz po
wszechnie stosowana rac jona li- 
rae ja  w  dziedzinie usprawnie
nia pracy, um ożliw ia stałe prze 
tracza  nie norm  produkcyjnych.

Przeciętne tempo budowy no
wej trasy  wynosi około 270 —  
300 m bież. naw ierzchni betono
wej, gdy p ierw o tn ie  usta lony 
harm onogram  robót określa ł 
m aksym alną szybkość budowy 
na 120 m bież.

W  tych dniach na tras ie  osią 
gnięto na jlepszy dotychczas wy 
n ik  p rzy  tego rodzaju robotach. 
W ciągu jednego s łn ia  wybudo
wano 306 m bież. naw ierzchni 
betonowej.

P rzeciętny zarobek rob o tn i
ków drogowych na trasie  Łęczy 
ca— Krośniew ice w zrós ł dwu i 
trzykro tn ie .

N a fto w c y  o m a w ia ją  \ 
spraw ę s z k o le n ia  k a d r

IV  drug im  dniu obrad k ra 
jow ej narady naftow ców  w 
Krośnie, przedstaw icie l Zarzą
du Głównego ZZ Naftowców , 
tow . Bocheński, om ów ił m. in, 
dotychczasowe w y n ik i szkole
nia zawodowego oraz akcję so
cja lną.

W  związku z w ie lk im  zapo
trzebowaniem  na w y k w a lifik o 
wane s iły  w  przemyśle n a fto 
w ym  7 istn ie jących szkół zawo 
dowych dla naftow ców  nie w y 
starcza i  dlatego wskazane 
je s t zorganizowanie specjal
nych kursów  fachowych.

W iele uw ag i zwrócono na 
uaktyw nien ie  kob ie t p racu ją
cych w  przemyśle naftowym , 
gdzie działa 14 rad kobiecych. 
"We współzawodnictw ie uczest- 
r; czy 819 kob ie t, z k tó rych  5

posiada ty tu ł inżyniera. Po
nadto we współzawodnictw ie
bierze udz ia ł młodzież, w  licz 
bie 1.230 osób, z czego 20 uzy
skało ty tu ł przodowników
pracy.

Dyskusję nad refera tem , w
k tó re j zwrócono m. in. uwagę 
na potrzebę wprowadzenia pew 
nych zm ian do regulam inu pre 
m iowania, podsumował przed
staw icie l CRZZ tow . Kulesza,

N a zakończenie narady u- 
chwalono jednom yślnie rezo lu
cję, w  k tó re j postanowiono 
dopilnować wykonania p rzy ję 
tych przez poszczególne załogi 
zobowiązań o przedterm inow ej 
rea lizac ji planu gospodarczego 
w  przem yśle na ftow ym  na r. 
1949.

U ch w a la  R a d y  N acze lne j 
IV  le ra e ji P o ls k ic h  O rg a n iz a c ji 

S tu d e n c k ic h
Czołowym punktem  obrad Ra| 

riy Naczelnej Federacji Poi- 
*"-;ieh O rgan izacji Studenckich 
Łyia  uchwała B iu ra  Polityczne
go KC FŻPR w  spraw ie k u ltu 
ry fizyczne j i sportu. Zapozna
jąc  cię szczegółowo z uchwałą, 
Rada Naczelna postanow iła zo  
bowiązać niższe jednostk i orga
n izac ji do zwiększenia za in te
resowania wychowaniem fizyc-z 
nym  m łodzieży akadem ickie j 
poprzez:

okazywanie w iększej i  
wszechstronniejszej n iż dotych
czas pomocy Akadem ickiem u 
Zrzeszeniu Sportowemu, a \v 
szczególności zobowiązać kom i
te ty  uczelniane FPOŚ do n ie
sienia ja k  na jw iększej pomocy 
organ izacy jne j A ZS -uw l przy  
zakładaniu i  pracy k ó ł AZS ; 

zwiększenie op ieki ideolo

gicznej nad sportem a k a d e m i
k i m;

pomoc A ŻS-ow i w  szerzeniu 
propagandy wychowania f i 

zycznego i  uaktyw nien ia  s tu 
dentów w  zakresie ogóino-pań- 
stwowyćh i  ogólno-młodziezo- 
wych masowych im prez i  aka
c ji sportowych.

W  zw iązku ze zbliżającym  
się M iędzynarodowym  Tygod
niem Studenta Rada Naczelna 
poleciła AZS-ow i organizow a
nie w  tym  okresie specjalnych 
im prez sportowych.

Rada Naczelna FPOS w zy
wa wszystkich działaczy AZS-n 
i całą m łodzież akademicką do 
upowszechnienia i podniesienia 
poziomu wychowania fizyczne
go i tym  samym umocnienia Sil 
budowniczych Polski Ludbwej 
i obrońców pokoju,

i i  Z  R I l M i J i  
■ W  S U Ł K U  W a iM S Z A C H l
S Z P IT A L  P S Y C H IA T R Y C Z N Y
D LA  LU D N O ŚC I IT Ifc iS lU fe J
W  Popkow ićaćh pow. K raśn ik  

u rucho m iony  zastał szpital ci Ja 
rte t& ó w d  chorych. S zpital, p rze 
znaczony przede w szystkim  dla  
ludności w ie js k ie j, dysponuje mi 
ra tle  Sfl ńiiśjśu&im . Po p rże ’Wi
dzian ej ju ż  w  na jb liższym  czasie 
rozbudow ie, szpita l pom ieści oke*- 
lo  350 c h o ry c h .

22 M A J Ą T K I  
P O R  W  O L S Z T Y N S K IE M  

O T R Z Y M A Ł Y  L L fc K T R Y C Z N  OŚ t
O lffe tyA -rk i o d d z ia ł S p ó rtż ie la i 

B u d o w n ic tw a  W ie js k ie g o  z e l-V lv y  
f ik o w a ł w  ro k u  b ie żą cym  22 m a- 
ja  t l i  i  P G R , dop row adz-a jąc  s:eć 
e le k try c z n ą  do 56 ob ie k tó w »  K o 

szty in w e s ty c ji w yn ios ły  15 r>Fr». 
zło tych.

P O M Y Ś L N E  P O L O W Y  
D A L E K O M O R S  K IE  

P O L S K IC H  T  R A W L  E R O W 
Do G d yn i p o w ró c iły  z po łow ów  

na M orźti Północnym  traw tery  
.jD a lm o ru “ — , Polesife** 1 M Jup i; 
te r“ . P ierw szy  p rzy w ió z ł 98 5 to
ny ry b , d rug i — 120 ton.

R E K O R D O W Y  W Y C H Ó W  
P R O S IĄ T

R o ln ik  S tachurski ze wsi B u k o 
w ie  r /  pow iecie Oleśnica u zy jk a i 
rek o rd o w y  dla w o j. w roc ław sk ie 
go W ychów prosiąt* Ób. S ta c h u r
s k i ""'-hodow ał w  ciągu rok U M 
sztu k i p ros ią t od 4 m acior.

Udoskonalenie metod pracy 
usprawni akcję wczasów dla dzieci

Dorota KłuszyńskaTęgorocjm» »koją wczasów 
dl» dzieci i  m łodzieży była 
przeprowadzona w rozm iarach 
dotychczas w Polsce niebywa
łych. M ilion  dwieście tysięcy 
dzieci od la t  czterech do w ieku 
młodzieńczego uczestniczyło 
w» wczasach zorganizowanych 
wspólnym  w ys iłk iem  M in is te r
stwa O św iaty, Towarzystwa 
P rzy jac ió ł Dzieci i harcerstwa. 
A kc ja  ńa tak  masową skalę by 
ła  zadaniem trudnym . W ym a
gała ona od Organizatorów nie 
ty lk o  wytężonej pracy, ale i  glę 
bokie j świadomości o je j dużym 
znaczeniu.

M ob ilizac ja  funduszów, dobór 
odpowiedniego personelu w y 
chowawczego , i adm in is tracy j
nego, przygotow anie i urządze
nie k ilk u  tysięcy chw ilowych, 
bo m iesięcznych pomieszczeń, 
„w praw ien ie  w  ruch“  i rac jo 
nalne rozmieszczenie tak  w ie l
k ie j liczby dzieci, zapewnienie 
op ieki le ka rsk ie j itp . składały 
się na pełnę trudności całość.

Dziś gdy akcja ta  już 
je s t poza nam i, możemy stw ie r 
dzić, że spe łn iła  ona swe zada
nie lep ie j, n iż  oczekiwano. M i
lion  dwieście tysięcy dzieci spę
dziło wakacje radośnie i z do 
skonałym i w yn ikam i zdrowot
nym i. Pewne niedociągnięcia 
organizacyjne i  błędy, k tó re  w 
ty m  roku m ia ły  jeszcze m ie j
sce, nie w p łynę ły  decydująco 
na powodzenie całości akc ji.

Pam ięta jm y jednak, że wcza
sy dziecięce pow inny być orga
nizowane w yją tkow o starannie. 
Drobne nawet niepowodzenia 
w yw o łu ją  u rodziców dzieci 
przebywających na koloniach 
przesadną wrażliw ość i niepo
koje. Bezpodstawne pogłoski, 
fa łszyw e a la rm y są na tych
m iast w ykorzystyw ane przfez 
w rogą propagandę do podważe-

Jak w y n ik a  z re fe ra tu  pod
stawowego „R ealizacja  p lanów  
gospodarczych W przemyśle o- 
dz ieżow ym “  — przem ysł odzie
żowy w yko n a ł w  czerwcu plan 
3-!b tn i pod względem  w a rto 
ści. N ie  w yko n a ł en jednak 
jeszcze w artościowego planu 
produkcyjnego na ro k  bież. 
•Tedha z branż —  zakłady kon
fekcyjne, k tó re  da ją  CO proc. 
ogólnej p ro d u k c ji orzemy.siu o- 
daeżoWego, n ie  w ykonu ją  
swych p lanów . Przyczyna jest 
jedna: b łędy w  p lanow an iu  i 
n iew łaśc iw a  metoda w y k o n y 
w an ia  zobowiązań p ro d u kcy j
nych przez załogi, trew łaśc lw a  
ich ocena. Zdarza się n ie jedno
kro tn ie , że robo tn icy  Ple źn;rn 
p lanów  p rodukcy jnych , n 'e  
w iedzą, jaka ich część przypa
da na daną taśmę cży zespól.

P lan oszczędnościowy prze
m ysłu odzieżowego, podwyższo
ny  do 1.138.223 tys. Zł. bazuie 
g łów n ie na oszczędnościach su 
row ćow ych i podwyższemu ja 
kości p rp du kc ji. W  ciągu I  p ó ł
rocza zaoszczędzono 536.76" 
tys. zł., czy li w ykonano pchad 
47 proc. p lanu.

G łów ną trudnością p rzy  w y 
konyw an iu  planów rszc5r t r e 
ściowych na odc 'nku surowco
w y m  jest dezorganizacja za
opatrzenia. jaką pow odu!P »m b 
na p lanów  p ro du kcy jnych  
przez CZPO. K ilk a  zakładów 
m e os:'ąga także z&płanow-n-d 
jakości, ja k  m u  7.PO . G u
m ow n ia “ , Z PO „W ółezanka“ . 
ZFO Swlehodziclce B rzez iń 
skie, i m. dr. P rócb.rrka oraz 
Z ak łady  Przem ysłu Ks-relusz- 
n•'czego O d d ra ł B Łódź. O d
dz ia ł E B ia ła  i O ddzia ł A  
Biełslc. Zadaniem  Zw iązku 7.a 
wodowego będzie zorganizow a
nie akc ji, m ającej na celu pod
ciągniecie w szystk ich  zak ła
dów  do należytego poziomu,

Łączy się to śc'ś!e z akdia 
w spółzawodnictwa, k tó re  ja k 
ko lw ie k  w ykazu je  znaczny ro? 
w ó j rut przestrzeni la t 1947 i 
1943. to jednak jeszcze obecnie 
bo ryka  się z. licznym i tru d n o 
ściam i. G łów ny K o h rte t W snół 
zaw ódnictw a P racy / ja it  rów - 

, nież K c rh lte ty  Zakładowe w y 
kazu ją częstokroć słabą eom> 
g'ę i  sprężystość, co w p ływ a  
ham ująco na "oddolną in ic ja 
tywę.

Również rozw ój rac iena liza- 
torstw a i now ato rstw a ua~o- 
tyka na liczne trure.mścl. p o 
m ysły rac jona liza to rsk ie  roz
patryw ane są opieszale, ferroą- 
łistyczn ię, n ie  są rozoowSzech- 
niań.e, prem iow ane późno lub 
wcale.

P o w a ż n ą  b o lą c z k ą  p r z e m y t u  
ódiieżćw eso są o lbrzym  - re
m anenty zalegające składy Ta

nia zaufania do organ izatorów  
wczasów.

Bolączką, k tó ra  n a jd o tk liw ie j 
zaciążyła nad organizacją wcza 
sów, b y ła  nadmierna b iu ro k ra 
cja i papierkow y nawał urzę
dowania. B rak przezorności i w 
porę podjęte j decyzji spraw ia
ły , że poszczególne etapy akcji 
nie w iąza ły  się harm on ijn ie  ze 
sobą. Pow staw ały lu k i i Zaha
mowania.

Tak na przyk ład dobrze w  za 
łożenrS pomyślana finansowa 
strona wczasów, w praktyce za 
w odziła  i  by ła  przyczyną po
ważnych utrudnień. Na fun du 
sze wczasowe składają się: 1) 
Fundusz A k c ji Socjalnej, obej 
m ująeej dzieci pracow ników  
różnych ka tego rii, 2) dotacje 
Ubezpieczalni Społecznych dla 
dzieci ubezpieczonych, 3) bud
żet M in is te rs tw a O św iaty, 4) 
budżet M in is te rs tw a Rolnictwa- 
i Ref. Roln., 5) dotacje samo
rządów, 6) op ła ty  rodziców, 7) 
zasoby organ izacji społecznych, 
8) dochody ze zbiórek i im prez.

Dzieci rodziców pracujących 
objęte Są funduszam i socja lny
m i, Za s ie ro ty zaś i  pó łs ie ro ty 
p łac i M in is te rs tw o O światy. 
Górna granica kosztów pobytu 
jednego dziecka na koloniach 
wypoczynkowych w ynosiła  
7.500 z ł za 28 dni. Za 30 dni 
na pó łko lon iach —  5.000 z ł i ty  
leż na 29 dni w  dziecińcu.

Gospodarka finansowa w  
tych w arunkach by ła  dość złożo 
na i w ym aga ła  dużej opera tyw  
ności. Tymczasem nie p rzew i
dziano, że prze lew y pieniężne 
trw a ją  tydzień, a n iekiedy i  d łu 
żej. N ie zabezpieczono w  um o
wach W płat na 2 tygodnie 
przed rozpoczęciem turnusów .

bryezne i  ham ujące tok  n o r
m alne j p ro d u kc ji. Na dzień 30 
sie rpn ia w artość rem anentów

W  Łodzi odbyta się I I  O gól
nokra jow a K onferencja  A k ty 
wu Kobiecego Żw. Zaw. P ra 
cowników Przem ysłu Spożyw
czego.

Nad refera tem  na tem at ak
tua lne j sy tuac ji po lityczne j o- 
raz re fera tem  organ izacyjnym  
sekretarzu Żarz. G ł. Zw iązku— 
Kolażowej, w yw iąza ła  się oży- 
wibnu dyskusja, w k tó re j glos 
zabierało k ilkadz ies ią t uczest
niczek kon ferencji.

D yskusja u jaw n iła  br~ ..i w 
pracy Zw. Zaw. Spożywców w 
dziedzinie a k tyw iza c ji kob ie t o- 
raz źbyt m ałą jeśzcze troskę 
Związku o należyte W yhorzysty 
Wartie funduszów sec. Ir.ych,

rzucaniem co parę dn i o lb rzy
m ie j m asy żeliwa, zawalające
go dziedziniec.

N ie da ją znaku życia in s ty 
tucje, k tó re  pow inny zain tere
sować się sprawą remanen
tów, milszy rów nież C entra lny 
Zarżeli Przem yślu LiektróteCh- 
ftieźnego, m im o że fa b ryka  sa
ma, Pa własną rękę zrob iła  od- 
iey-y fo trsebrtych s iln ików  i po
sła ła je do „F lek trob ud ow y“ . 
S iln ik i nie nadchodzą.

*
Pozostaje do w y jaśn ien ia  —  

dlaczego „F łek trobudow a“  i 
Z A N N  nie w yw iązu ją  • się że 
swych zobowiązań.

Otóż oba zakłady wykonują 
p lany wartościowo, nie zw ra
cając jednak na lężyte j uwagi 
na w ym agany asortym ent. Stąd 
brak pewnych typów  s iln ików  
w Fabryce Obrabiarek, stąd 
również w yn ika  „deficytow ość“  
części apa ra tu ry  e lektrycznej.

Jaskraw ym  tego dowodem
je.-.t ic k t ,  że w  magazynach 
innej F ab ryk i Obrabiarek, N i 
.1, leży k ilkanaście -gotowych 
's iln ików , czekających dopicia 
na wykończenie newyćh nte- 
sżyn, podczas gdy Fabryka N i 
4 na odw ró t,—  nie .ma ani jed-

S ku tk i b y ły  takie , że niektóre 
ppnkt.y ko lon ijne, lip . Gdańsk, 
Bydgoszcz, W rocław  do końca 
lipca nie o trzym a ły  pieniędzy 
no pierwszy tu rnus. N ie trudno 
sobie wyobrazić w  ja k  ciężkiej 
sy tuacji znaleźli się k ie row nicy 
ko lon ii, k tó rym  nie przysłano w 
te rm in ie  koniecznych fundu
szów'.

O wiele lep ie j by łoby, jak  
m i się zdaje, gdyby ins ty tuc je  
łożące na wczasy dla dzieci 
w p łaca ły z góry określone su
m y do jednej p u li p rzy  CRZZ 
do natychm iastowego uży tko 
wania. Obliczenia, kwestiona
riusze i inne form alności mo
g łyby  być załatw ione, powiedz 
m y, w  okresie 10-dniowym po 
Zakończeniu turnusu. U prosz
czenie i  ta k  ju ż . skom plikowa
nej procedury finansow ej jest 
rzeczą konieczną.

Inne niedociągnięcie. W ia 
domo, że kolon ia nie może się 
obejść bez tak ich  „drob iaz- 
ków“  ja k  ły ż k i,  ta lerze, kubk i 
do picia, miednice, kub ły , sien
n ik i itp . Zgromadzenie bądź eo 
bądź kolosa lne j ilości tak ich  
w łaśnie „drob iazgów “  nie jes t 
sprawą ła tw ą . N ie  wolno było  
odkładać tego na osta tn ią 
chwilę, ja k  to się stało. N ie  u- 
przedzono w  porę M in is te rs tw a 
Przem ysłu o zapotrzebowaniu 
na te rzeczy, a co w ięcej, za
pomniano, że aku ra t w  lipcu 
(p ierwszy tu rnu s) spółdzielnie 

I przeprowadzają rem anenty i  są 
na pewien czas m n ie j opera
tywne. Oczywiście pow'stały 
trudności, w  k tó rych  pokona
nie włożono w iele zabiegów i 
w ysiłków .

A  teraz, jeszcze inna sprawa. 
Konieczność czuwania nad dzia 
łalnością wczasów jes t n iew ąt-

w yhośiła  876.210.843 zł. W lńę 
,za ten stan rzeczy ponosi w a 
d liw a  dystrybuc ja . Centrala 
H and low a Przemysłu- Odzieżo- 
żowego, sklepy CSS „S po łem “ , 
PD T n ie  odbiera ją  tow aru, na 
k tó ry  jest ogrom y popyt tw ie r 
dząc, że ryne k  ich n ie  po trze
buje. .

szczególnie na odcinku p ry w a t
nych przedsiębiorstw  przem y
słu spożywczego. Postanowiono 
na ten odcinek pracy zwrócić 
specjalną uwagę.

Uczestniczki konferencji w y 
s ła ły  do kobiet, zatrudnionych 
w  przemyśle spożywczym w 
ZSRR, a za ich pośrednictwem 
do wszystkich kob ie t radziec
kich depeszę, w  k tó re j czyta
my m. in .:'

„P rzesy łam y wam w yrazy u- 
Znania i podziwu dła waszych 
osiągnięć, k tó re  służą nam ja 
ko wzór W naszej p racy dla do 
bra k lasy robotn icze j“ .

W  czasie kon fe renc ji doko
nano w yboru  Rady Kobiecej

ńógo s iln ika , a k ilkadz ies ią t go 
towyeh maszyn.

S iłą rzeczy nasuwa się p y 
tanie, ja k  m ogła dopuścić do 
takiego stanu Centrala Zaopa
trzen ia  M ateria łowego Prze
m ysłu M etalowego ?

Jak się okazuje, in s ty tu c ja  ta 
nie zajm ow ała się dotychczas 
w  ogóle zaopatrzeniem fa b ryk  
W s ilh ik i.

CZM PM  nie prow adziła  żad
nej k o n tro li zamówień, i  l-zect  
prosta —  nie orien tow ała się) 
ja k ie  i  ile  s iln ików  potrzeb
nych je s t dla przem ysłu me
talowego. To samo dotyczy a- 
p a ra tu ry  e lektryczne j.

Każdy zakład zam aw ia ł i Za
kupyw a ł s iln ik i i apara turę na 
w łasną rękę, nie uzgadniając z 
n ik im  wysokości ani aso rty 
mentu zamówień. Taka d z ia ła l
ność je s t w yb itn ie  antyplano- 
.wa, a s k u tk i je j wjdeczrfe są 
na p rzyk ładzie  F ab ryk i Obra
biarek N r  4.

D latego dobrze się stało, że 
CZMPM rozpoczęła wreszcie od
pracowanie planów rozdzie ln ic
tw a  s iln ików  elektrycznych.

Zwłoka w te j dziedzinie spó 
wodowała anarchię w  gospodar 
ce s iln ika m i i  na raz iła  Skarb 
Państwa na poważne s tru ty .

I lia d  ten trzeba naprawić — 
s iln ik i i  apara tu ra  muśź.i być 
ja k  na jszybciej dostarczone do 
F a b ryk i O brabiarek.

p iiw a . Chodzi jednak o to, 
aby kon tro la  spełn iała swe za
danie * pożytk iem  dla ko n tro 
lowanego. W  tym  roku  kon
tro la  wczasów dz ia ła ła  na 
ogół źle, Zdarzało się bowiem, 
żś jednego dnia na punkt wcza 
sowy zjeżdżało osiem kom is ji 
kontro lnych. W  w yn iku  ta k ie 
go zjazdu całe życie ko lon ii 
w tym  dniu było  zdezorganizo
wane. N ie  na leżały też do w y 
ją tk u  „osoby kon tro lu jące“ , 
k tóre s iedzia ły bez potrzeby 
po k ilk a  dn i na ko lon ii i  ży
w iły  się na koszt, publiczny. 
K on tro la  następnych wczasów 
m usi być unormowana dokład
nie opracowanym regu lam i

nem.
Innego rodzaju bolączką ko

lo n ii było  k ie rowanie w iększej 
liczby rlżieci niż zgłoszono. 
N ieka rn i rodzice szm uglowali 
po prostu dzieci dó pociągu, 
staw iając w  ten sposób k ie 
row nictw o wobec fa k tó w  do
konanych. P ow staw a ło , zamie
szanie, b rak łóżek, sienników 
i  innych niezbędnych, a n ie
przygotow anych nad program . 
Sprzętów.

Byw a ło  też i  tak , że n iektó 
rz y  rodzice zam iast p rzew i
dzianego siedm ioletniego dziec 
ka, w y s y ła li 18-letniego m ło 
dzieńca lub pannę. Nastręcza
ło to znowu nowe trudności. 
M in is ters tw o O św ia ty zapowie 
działo, że w  roku  p rzyszłym  
będzie podobne wykroczenia 
ostro zwalczać.

Ten dość pobieżny przegląd 
niedociągnięć i mankam entów 
nie Wyczerpuje oczywiście 
Wszystkich kry tycznych  uwag 
pod adresem organ izacji wcza
sów. Popełnione jeszcze w  tym  
roku biedy nie mogą zniekszta ł 
eae ogólnego poglądu na rezu l

ta ty  akc ji wczasów dziecięcych. 
M ilion  dwieście tysięcy dzieci 
na koloniach, w  tym  k ilk a  t y 
sięcy dzieci po lskich em igran
tów, to Wielkie osiągnięcie. To 
dowód, że Polska Ludowa stwó 
rż y ła  w arunk i, W k tó rych  moż
liw e jes t objęcie akcję wczaso
wą wszystk ich dzieci ludzi p ra 
cy. Trzeba ty lk o  opracować 
lepsze m etody organizacyjne, 

aby personel ko lon ijn y  wo lny 
od przemęczenia troskam i ad
m in is tra cy jn ym i, m óg ł poświę
cić się g łównie pracy wycho
wawczej.

W spó łp raca
, enerS ctvkówn  »

i  n a ukow ców  
P om orza

W  Zjednoczeniu Energe tycz
nym  okręgu m orskiego odbyła 
się narada rac jona liza to rów  o- 
raz przedstaw icie li rad z a k ł a 
dowych e lektrow ni w o je w ó d z 
tw a gdańskiego. W  obradach 
udzia ł w z ię li przedstaw iciele 
p a rtii,  profesorow ie P olitechni 
k i Gdańskiej i działacze OI17.Z.

Celem narady było omówie
nie wykonania p lanu trzy le tn ie  
go oraz przygotow ań do re a li
zac ji pierwszego etapu planu 
sześcioletniego.

W  dysl us ji rac jona liza to rzy  
w skazali na konieczność póhib- 
ey naukowców p rzy  rea lizac ji 
ich poinysłów.

Dziekan w ydzia łu  e lek tro 
technicznego P o litechn ik i Gd'ań 
sk ie j, p ro f. Kopecki, zadekla
ro w a ł pełną gotowość w sp ó ł
pracy i  rac jona liza toram i.

TO  U będzie
rem on tow ać maszyny 

P aństw ow ym  
G ospodarstw om  

R o ln y m
C entra lny Zarząd Państwo

wych Gospodarstw Rolnych 
(PGR) zaw arł ostatn io umowę
0 współpracy z Centra lnym  Za 
rządem Technicznej Obsługi 
R o ln ic tw a (TO R ).

Umowa ta ma na celu uspra 
w fiie tlie  i przyspieszenie remoh 
tu maszyn ro ln iczych i t ra k to 
rów w m ajątkach państwo
wych oraz rozbudowę zespoło
wych w arszta tów  naprawczych 
w tych m ajątkach.

W edług u iiiow y TOR w yko
nywać będzie naprawy w ięk 
szych maszyn ro ln iczych: loko- 
rnobili, trak to ró w , m otorów  i 
s iln ików  oraz poprowadzi roz
budowę Zespołowych w arszta 
tów naprawczych PGR, które 
wykonywać będą wszelkie 
mniejsze pilne naprawy ma- 
szyh rolniczych. TOR zaopa
trz y  również w arsz ta ty  zespo
ło w e -w  odpowiednie maszyny 
oraz zorganizuje szkolenie i in
1 tru li taż dla personelu te'c».<- 
nicznego tych w arsztatów .

Narada aktywu gospodarczego 
przemysłu odzieżowego 

zakończyła obrady
W  dniach 24 i 25 hm. toczyła się w  Warszawie krajowa 

narada aktywu gospodarczego przemysłu odzieżowego, przy 
udziale delegatów' C R Z Z , przedstawiciela Ministerstwa Prże' 
mysłu Lekkiego, Centr, Zarządu Przem. Odzieżowego, pr^o- 
downików pracy i aktywistów Z w . Zawodowego.

K ra jo w a  k o n fe re n c ja  k o b ie t  
Zw . Zaw. S pożyw ców  w Ł o d z i

Zw. Spożywców.

S zyb c ie j z lik w id o w a ć  s k u tk i  
b e zp la n o w e j g o s p o d a rk i s i ln ik a m i

Walka z gruźlicą na wsi

Gdańska Wojewódzka Centralna Poradnia Przeciwgruźli
cza oprócz stałych punktów w Gdyni, Gdańsku i Sopo
cie —  posiada dwa punkty ruchome, które przeprowa

dzają szczepienia przeciwgruźlicze we wsiach wojewódz
twa gdańskiego.

F o to  W A F

Z e b ra n ia  a k ty w ó w  s p o rto w y c h
w Krakowie i Olsztynie

Pod przewodnictwem  kier. 
re fe ra tu  propagandy K W
PZPR tow. Zemankowej odby
ła  się w  K rakow ie  narada ak 
tyw u  sportowego w o j. k rakow 
skiego. R e fe ra t o zasadniczych 
przem ianach w  życiu sporto- 
w ym  i  nowej drodze sportu  po! 
skie&o, w ytyczonej uchwałą B iu 
ra  Politycznego KC PZPR w y 
g łos ił dyl'. G U K F  tow . poseł 
M otyka. S tw ierdzając, żc k u l
tu ra  fizyczna  i  sport s ta ły  się 
poważnym elementem _ w 
kształceniu nowego człowieka, 
tow. M otyka  wezwał do wspól
nego przedyskutowania dotych 
czasowych niedociągnięć i  b łę
dów oraz sposobów ich usunię
cia w  dalszej pracy.

W  rzeczowej i  poważnej dy
skusji na tem at niedociągnięć, 
błędów i  trudności zabierało 
głos p ię tnastu mówców. Po 
p o d s u m o w a n iu  d y s k u s j i  p r z e z  
tow. dyr. M otykę, zebrani u- 
chw a liłi rezolucję stw ierdza
jącą m. in : uchwała B iu ra  Po
litycznego KC  PZPR dokonuje 
rew o luc ji w  sporcie polskim . 
W  m yśl te j uchw ały ak tyw  
sportow y PZPR w oj. k rako w 
skiego będzie dążył do stwo
rzenia najlepszych w arunków  
do up raw ian ia  sportu  dla lu d 
ności m iast i  wsi, otoczy spe
c ja lną  opieką sport w ie jsk i, o- 
prże pracę sportową na ści

s łym  kontakcie  z czynn ikam i 
p a rty jn y m i, "rozszerzy pracę 
ku ltu ra lno  - ośw iatową i pod
niesie poziom ideologiczny i 
sportow y zawodników, a  ̂ w  
walce o postęp i  umasowienia 
sportu  wzmoże czujność klaso
wą.

*
W  O lsztynie odbyła się kon

ferencja  działaczy sportowych 
z terenu w oj. olsztyńskiego, 
poświęcona om ówieniu uchwa
ły  B iu ra  Politycznego K C i 
PZPR, w  spraw ie k u ltu ry  f i 
zycznej i  sportu.

’ Uchwałę B iu ra  Politycznego 
zre ferow a ł członek zarz. g ł. 
ZM P tow . Rzeszot. W  dysku
s ji wskazano m. in . n a 1 koniecz
ność uaktyw n ien ia  pow ia to
wych i  gm innych rad sportu  
w iejskiego.

W  uchwalonej rezo luc ji o l
sztyński a k tyw  sportowy _ zo- 
bow iązał sib do przfffhm-ieni a 
w  teren uchw ały B iu ra  P o litycz  
nego KC PZPR, widząc w  n ie j 
zapowiedź dalszegd rozw o ju  
sportu  polskiego. W  zakończe
n iu  rezo luc ji czytam y: „Będzie 
m y wychowywać sportowców w  
duchu dem okracji ludowej i  
w a lk i o u s tró j socja listyczny, w 
m iędzynarodowej solidarności 
s ił postępu i  pokoju, w  duchu 
b ra te rs tw a i  p rzy jaźn i ze Zw. 
Radzieckim “ .

P o lska  — A lb a n ia  w  p iłc e  n o żn e j 
w  d n iu  6  lis to p a d a

T erm in  meczu p iłka rsk iego  
Polska —  A lban ia  usta lony zo
s ta ł ostatecznie na niedzielę, 6 
■listopada br. W  związku z tym  
mecze ligowe, k tó re  m ia ły  się 
odbyć w  tym  te rm in ie , zosta ły 
przełożone.

Zarząd PZPN p rzy jm u je  do 
soboty, 29 października, za
mówienia na b ile ty  wstępu. Ce
ny : trybun a  dolna —  500 zł, 
trybuna  górna —  400 z ł, przed

trybuną , I  —  400 zł, przed t r y 
buną I I  —  300 z ł, stojące —  
200 zł.

Zam ówienia m in is te rs tw , in 
s ty tu c ji po litycznych i  społecz
nych, zakładów pracy, należy 
nadsyłać na adres PZPN —  
A l. S ta lina  22.

Odbiór b ile tów  •— w  ko le jno
ści zamówień —  nastąpi w  śro 
dę, czwartek i  p ią tek  przyszłe
go tygodnia.

Ze sporlu radzieckiego
Na zawodach lekkoa tle tycz

nych rozgryw anych w T b ilis i 
p rzy  udziale najlepszych ża- 
wócimków i  źawbdnićżCk ZWiąz 
ku Radzieckiego, A nna A ndre- 
jewa Uzy,skała w  pchnięciu ku 
lą św ietny w yn ik  14,75 m, lep- 
śzy o 16 cm od rekordu św ia
towego, należącego również do 
zawodniczki radzieckie j —  T a 
tia n y  SewriukoWej. Należy 
przypomnieć, ŹC rekord ZSRR 
w te j konkurenc ji wynosi 14,89 
m.

*
W  Leningradzie  rozgrywane 

są obecnie m is trzostw a ZSRR 
w  siatkówce m ęskiej i  kob ie
cej. M is trzostw a sto ją  na ba r
dzo Wysokim poziomie i  w a l
ka o zaszczytny ty tu ł m istrzów  
sk i jes t niezwykle zacięta.

Z ciekawszych Spotkań ńale- 
ż>f wymienić mecz zeszłorocz
nego m is trza  „D ynam o“  (M o
skwa) z „Ł o ko ftio tiw " (T b ilis i) ,  
zakończony zwycięstwem ze

społu moskiewskiego w  stosun
ku 3:0 (15:7, 15:12, 18:16). M i
mo, że dynamówcy nio oddali. 
seto —  m usie li wytężyć WBzyst 
k ie  s iły , aby mecz wygrać. D ru  
gie spotkanie m iedzy „Dom em  
O ficera“  Len ingrad i „Lokom o- 
t iw “  (M oskwa) po zaciętej w a l 
ce przyn iosło  zwycięstwo ze
społowi wojskowem u 3:0 (15:7, 
15:13, 15:31).

W  konkurenc ji kobiecej ba r
dzo iadny i  równocześnie ciężki 
mecz rozegra ły  zeszłoroczne 
m is trzyn ie  —  „L o ko m o tiw " 
(M oskwa) z drużyną „Ś pa rta - 
ka“  Leningrad. Spotkanie za
kończyło się zwycięstwem ze
społu m oskiewśkiego 3:1 (15:1, 
15:17, 15:10). W  ch w ili obec
nej w  konkurenc ji m ęskiej nie 
poniosły jeszcze żadnej porażki 
ty lk o  2 d rużyny —  „D ynam o“  
(M oskwa) i  „Dom  O ficera“  
(Le n ing ra d ), a w  grupie ko
biecej -—• „L o ko m o tiw “  (M o
skwa) i „D om  O ficera“  (Le
n ing rad ).

W  k i lk u  zd a n ia ch
W y ja z d  re p re z e n ta c ji  p ię ś c ia r

s k ie j F o l= k i na m ecz z F in la n d ią  
U leg t o p ó ź n ie n iu . P ięśc ia rze , w y 
ja d a  s a m o lo te m  z W a rsza w y  w  
środę . 26 b m . o godz. 13.00.

W  s k ła d  d ru ż y n y  w cho d zą  nastę 
p u ją c y  z a w o d n ic y  (w g  k o le jn o ś c i 
w ag ): W o ź n ia k . G rz y w h ć ź , i^anke , 
D eb isż, C hyC h la , C febulak, F lis  i - 
k  o ws.k i , S z y m u ra .

★
T e n is iś c i p o ls c y  S k o rte c k i i  P ią 

te k  w  p o n ie d z ia łe k  24 b.m. w y je 
c h a li do S z w e c ji na k i lk a  '¿’.rń te 
ll ó w  na k o r ta c h  k r y ty c h ,  w ra z  z 
n im i w y je c h a ł w ic e p re z e s  P ZT  
O l-z o w :# u

Z a rzą d  G łó w n y  Zrzeszenia S p o r 
to w e g o  . B u d o  w ia n ! “  o rga  n iz in ę  
w  d n i l t  27 i  28 p a ź d z ie rn ik  i  1 *zą 
K ra jo w ą  N a ra d ę  A k ty w u  *Z rz e i: że
n ią  S p o rto w e g o  .B u d o w la n i“ .

W  c z a s ie \o b ra d  re fe ra ty  w y g ło 
szą p rz e w o d n ic z ą c y  Z a rz ą d u  G łó w  
ńego Z 3  ,,B u d o w la n i“  — B a ra 
n o w s k i i  s e k re ta rz  . O p iło w s k i. 
O b ra d y  odbędą  s ię  w  D om u  K u l
t u r y  u l  S z w o le ż e ró w  N r  2-4.

Jk
P re z y d e n t R e p u b lik i C zechosło 

w a c k ie j K le m e n t GoftWćUcł P rże - 
eła ł  n a d p o n tc z o ik o w i F tn i lo w i 
Z a ło p k o w i te le g ra m  gra  tu lą c y ; i :y  
z o k a z ji p o b ic ia  p rzez  n iego  re 
k o rd u  ś w ia ta  w  b ie g u  na 10.000 m .
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N iew ykorzys tane
m oż liw ośc i

Związek Zawodowy Budo
w lanych ustanow ił osta tn io 
na terenie załóg wszystkich 
przedsiębiorstw  budowlanych 
spośród k tó rych  re k ru tu ją  się 
członkow ie zw iązku, urzędy 
pełnom ocników do w a lk i z a l
koholizm em . Pełnomocnicy u- 
poważnieni zosta li do ka ra 
n ia  po l in i i  organ izacyjne j, 
tych  członków zw iązku, k tó  - 
rz y  up ija jąc  się podczas p ra 
cy dezorganizują ją  i  dają 
z ły  p rzyk ład  innym .

Zarządzenie przew iduje na 
kladanie za op ils tw o k a r pie
niężnych w  wysokości 500 —  
3.000 zł., k tó re  to  sumy zasi
lą  Fundusz Odbudowy S to li
cy. K ilk a k ro tn ie  karany p ra 
cow nik ma być ponadto zwal 
n iany z pracy.

Godną je s t pochwały in i
c ja tyw a  zw iązku oznaczająca 
przyłączenie się do prow a
dzenia n iezm iernie ważnej 
obecnie w a lk i z p ijaństw em  
na budowach, stw ie rdz ić  je d 
nak należy, że związek nie 
w yko rzys ta ł wszystkich mo
ż liw o śc i. skutecznego i  szyb
kiego zwalczenia tego z ja w i
ska.

Poza stosowaniem k a r s łu 
sznym by więc by ło  również 
pozbawianie p ijaków  możnoś 
c i korzystan ia  ze zdobyczy 
św iata pracy —  zdobyczy 
k tó rych  „d ys tryb u c ją “  za j
m u ją  się w łaśnie zw iązk i za 
Wodowe.

Należałoby wysyłać na 
Wczasy w  pierwszej ko le jno
ści robotn ików  najlepszych, 
na jbardzie j zdyscyplinowa - 
Wych, p ijakó w  zaś dopiero w 
m iarę wolnych m iejsc. N a
jeży ponadto przy  rozdziale 
• amnów na tow a ry  de ficy to 
we uprzyw ile jow ać i to  w y 
b itn ie  robotn ików  na jlep 
szych.

Zw iązki Zawodowe m ają 
w iele m ożliwości i n iew y
korzystan ie  k tó re jko lw ie k  z 
nich, choćby pozornie n a j
m niej is to tne j byłoby w ypa
czeniem podjętej akc ji.

(ja ra )

Szczecińskie zespoły 
ludow e w M iesiącu 
P rzy ja źn i z ZSHR
W  województw ie szczecin 

Bkim rozpoczęły się e lim inacj 
zespołów św ietlicowych, k tó r 
p rzyg o tow a ły  się do udzia łu  y 
w ie lk im  F estiw a lu  Sztuki i  P i 
sn i Radzieckiej, organizowa 
nym  w  całym  k ra ju  dla uczczi 
n ia  „M iesiąca Pogłębienia Prz; 
ją ź n i Polsko - Radzieckiej“ . U 
dz ia ł w  elim inacjach weźmie \  
W oj- szczecińskim 145 zespołóy
i l soASklch’ liczących pona 
1.500 uczestników. W iele ze 
B?e wvm  św ietlicowych skład: 
if]7_ •' *c?n.le z ludności pochi
Wanię f ief C0We^°- P rzy £ ° t0 
_ , , . 4 ° fes tiw a lu  ożyw iło 

. '^ w iz o w a ło  w  ogrom nyn 
■■ opnru pracę w ie jsk ich  zespo 

'W artystycznych na terenii 
szczecińskiego.

R obotn icze  k o ła  
sam okszta łceniow e
W ydz ia ł K u ltu ra lno-O św ia to  

v'; f W arszaw skie j Rady Zwiąż 
ków Zawodowych rozpoczął oi 
1 Października br. akcję two 
1 zenia kó ł samokształcenio 
Wych w  św ietlicach p rzy  za 
kładach pracy.

Każde koło grupu je ludzi 
Jednakowych zainteresowa 
niach, k tó rzy  chcą pogłębi: 
swoją wiedzę w  określone 
dziedzinie. W RZZ zaopatruje 
każde koło w  podręczną b ib lio 
teczkę oraz przydzie la swoicl
ins truk to rów .

P rzew iduje się, żę do końcs 
' Przy  każdej św ie tlicy  w ar 

-ay skle j powstanie p rzyn a j
m nie j jedno koło. ( j.  d,).

Państwowe 
Uzdrowiska 

tmhomią zimowe 
Pralnie wód '

Ct€szące s' •
niem  War uzna-
snrzedaży w óa ,!5 iko%v k idsk i 
dą już  w  n a jb ^ ^ a ln y c h  bę 
zamknięte. K io sk i Czas‘€
dają bowiem  w a ru £ kń5,osia'  
prowadzenia s p r z e d a ■ 010
i zimą. y  les!enią

Naczelna D yrekc ja  P aństwn 
w ych U zdrow isk Polskich Pq 
s tanow iła jednak rozszerzyć 

'sprzedaż wód m inera lnych tak 
że na okres zim owy.

Już z dn iem  1 listopada zo
stanie uruchom iona pierwsza 
zim owa p ija ln ia  wód w  este
tycznie urządzonym  sklepie L i 
gi K ob ie t p rzy ul. M oko tow 
skie j.

P row adżi się rów nież rozmo 
w y  w  spraw ie prze jęcia części 
P ija ln i kaw y „S u łta n “  przy  ul. 
M arsza łkow skie j na p ija ln ię  
wód. Ta p ija ln ia  śródm iejska 
Paa być uruchom iona także 1 li  
«topada.
. M oko tów  otrzym a zimową pi 
JMnię wód m inera lnych  przy 
, • P u ław sk ie j, w  daw nym  lo - 
ka łu  f irm y  „P lu to n “ .

,^l®zależnie od o tw ieran ia  
Jasnych p ija ln i D y re kc ja  Pań 
Wowych U zdrow isk uzgodni- 

a z Izbą A ptekarską sprawę 
■Przedaży wód m inera lnych  w  
®Prekach. (w.b.)

Lokatorzy osiedla Nowomiejskiego 
wprowadzają się już za miesiąc

Dalsza budowa
W  listopadzie br. PPB BOR przekaże ZO R -ow i 2 pierw

sze budynki mieszkalne na osiedlu Nowomiejskim. W  miesiąc 
później wykończone zostaną następne 2 bloki. Ogółem więc 
osiedle Nowomiejskie w  końcu br. liczyć będzie już około 
500 mieszkańców (90 rodzin).

Budowa osiedla na N ow ym  
Mieście, k tó ra  z w ie lu  powo
dów  n igdy nie postępowała w  
tem pie ta k im  ja k  na p rzyk ład  
sąsiednia budowa osiedla M u 
ranów , wyszła ostatn io z im 
pasu i  postępuje naprzód spra 
w n ie  bez żadnych zahamowań.

Przygotowania do zimy
U porano się z pew nym i za

ległościam i w  stosunku do har 
m onogram u i nadchodząca z i
ma zastanie wszystkie zna jdu
jące się W budow ie b lo k i — 
— jest ich 8 — pod dachem.

K ie ro w n ic tw o  p rzygotow uje  
się obecnie do robót zim owych, 
k tó re  poza wykańczaniem  
w n ę trz  obejm ą systemem poto 
kow ym  budowę k ilk u  nowych 
budynków . System potokow ;

Is tn ie jąca ilość łóżek szpi
ta lnych  d la  dzieci jest jednak 
niewystarczająca. Okazało się' 
to na jd ob itn ie j W ostatn ich ty 
godniach, gdy w  W arszawie za 
notowano zwiększoną ilość za
chorzeli dzieci na szkarlatynę.

Już w  bieżącym  roku  W y
dzia ł Z drow ia  Zarządu M ie j
skiego p rzys tąp ił do budow y 
now ych pomieszczeń szp ita l
nych d la  dzieci. 16 m iln . zi prze 
znacza się na rozpoczęcie re 
m ontu jednego z paw ilonów  
szpitala św. Ducha, w  k tó rym  
zostanie u lokow any w  n a jb liż  
szej przyszłości w ie lk i, now o
cześnie wyposażony „ In s ty tu t 
Dziecka“ .

W  1950 roku  przewidziane 
jest na ten cel dalsze 50 m iln . 
zł tak, że prawdopodobnie je - 
sienią tego roku  zostaną odda
ne do uży tku  pierwsze oddzia 
ły  In s ty tu tu , k tó ry  z czasem, 
po c a łko w itym  wyposażeniu po 
siadać będzie około 340 miejsc,

Ze względów  urban is tycz
nych zostanie też w kró tce  z li
kw idow any szpita l dziecięcy 
p rzy  ul. Kopern ika . Przesta
rza ły  zresztą ten budynek nie 
pozwala na dalszą rozbudowę 
pomieszczeń. Z w ie lk im  t r u 
dem uruchom iono ostatn io 
tam 14 łóżkow y dzia ł izo latek 
dla dzieci, szczególnie niebez
piecznie chorych.

S zp ita lik  ten n ie  będzie je d 
nak wcześniej rozebrany, za-

polega na ścisłej specja lizacji 
robo tn ików , k tó rzy  w y k o n y 
wać będą na k ilk u  domach ten 
sam fragm ent budowy.

Nowe M iasto ma także swój 
szybkościowiec. Jest to duży 
budynek o kubaturze 9.200 m 
sześć. M a on być gotowy 5 l i 
stopada br. prawdopodobnie 
jednak nastąpi pewne p rz y 
śpieszenie. Budowę tę ze wzgię 
du na specyficzne wym agania 
p ro je k tu  (stropy K le in a  i d re 
wniane kons trukc je  dachu) za
planowano na 30 dn i roboczych 
przy czym  pracu je  tu ty lk o  8 
tró je k  m ura rsk ich , a w  n ich 2 
kob ie ty » m u ra rk i Skowrońska 
i Kaczorowska. Przyśpieszenie 
budowy będzie bezwzględnie 
zasługą załogi, wśród k tó re j re j

n im  nie powstanie inny , b a r
dziej nowoczesny ob iek t tego 
rodzaju. Rozpoczęcie budowy 
nowego szpita la dziecięcego, 
k tó ry  zastąpi m ający ulec l i 
kw id a c ji szpita l dziecięcy przy

W arszawa połączona je s t z 
różnym i m iejscowościam i w 
k ra ju  dość gęstą siecią l in i i  pa 
sażerskich i  towarowych, Żeglu 
g i Rzecznej. Liczbę tych l in i i  
możnaby zwiększyć jeszcze bar 
dziej, a s ta tk i m ogłyby kurso
wać częściej, gdyby na dnie 
rzeki w  re jon ie  m iasta nie by
ło w raków  zniszczonych pod
czas w o jny  mostów. Obecnie na 
w igac ja  odbywa się ty lk o  spe
c ja ln ie  wytyczonym  nurtem .

W iosną br. przystąpiono do 
wydobywania zatopionej kon
s tru k c ji mostów. I  ta k  wydoby
to ju ż  ok. 600 ton kons trukc ji 
mostu K ierbedzia. Dalsze 600 
ton k o n s tru kc ji tego mostu wy 
dobyte będzie w  roku 1950.

Załoga robotn ików  oddziału 
robót in żyn ie ry jnych  SPB pra 
cuje p rzy  wydobywaniu w ra 
ków mostu kolejowego koło Cy 
tadeli. W ydobyto tu  ju ż  240 
ton złomu. Do końca br. wydo
byte będzie dalsze 160 ton za
topionej kon s tru kc ji. Całkow ite 
zakończenie prac na tym  odein

czeka na plan
wodzą m urarze Cypke i  W iś
niewski.

B ra k  p ro je k tó w

Osiedle N ow om ie jsk ie  choć 
dzis ia j n ie  do rów nu je  tak im  
osiedlom ja k  M uranów , M oko
tów  lu b  M irów ' w  przyszłości 
stanow ić będzie poważną dziel 
nicę W arszawy zamieszkałą 
przez 15 tys. ludzi. Zasięgiem 
swym  obejm ie osiedle teren od 
u l. F ranciszkańskie j do Parku 
T raug u tta  i  od Now ej Marszal 
kow sk ie j do S karpy W iślanej.

B udow a jego ma trw ać do 
1953 roku, n iestety jednak p ro 
je k ty  zabudowy n ie  są jeszcze 
skrysta lizowane. Co gorsza w y 
konawca robó t — PPB BOR 
n ie  o rien tu je  się dotychczas w  
planach robót na ro k  przyszły 
nie może w ięc stosownie do 
n ich  pokierow ać pracami, przy
gotowawczym i.

Jest to dość dziwne, p ro je k -

ul. K opern ika , nastąp i p ra w 
dopodobnie ju ż  wiosną..

Jako jedno z m iejsc, na k tó 
rym  stanąłby ten przyszły no
w y  szpital, przeznaczony g łów  
nie  d la  potrzeb śródmieścia, 
w ym ien ia  się re jon  dawnego 
Szpita la O fta lm icznego przy 
zbiegu u l. Czerwonego K rzyża 
i Sm olnej, (s)

ku przewidziane je s t w roku 
1950.

W  tych dniach Państw'. 
Przeds. Robót K om un ikacy j
nych przystąp iło  do prac wstęp 
nych p rzy  moście średnicowym  
i  moście Poniato-wskiego. NPod 
mostem Poniatowskiego leży 
jeszcze ok. 3 tys. ton konstruk 
c ji a pod mostem Średnicowym 
ok. 1500 ton.

Obecnie usuwa się tu  resztk i 
dawnych f ila ró w . W  dalszym 
etapie robót będzie prowadzone 
odmulanie dna p rzy  pomocy 
tzw. d rag i ssącej i cięcie zato
pionej kon s tru kc ji na mniejsze 
elementy, k tó re  będą z kolei 
wydobywane p rzy  pomocy sps- 
ja ln ych  dźwigów’.

Podobnie ja k  na innych od
cinkach, zakończenie prac przy 
usuwaniu w raków  spod mostu 
Poniatowskiego i  średnicowe-* 
go przewidziane je s t w roku 
1950.

Ła tw ie jsza  i  bardzie j bezpie
czna będzie żegluga w re jon ie 
W arszawy.

todawca bow iem  zadał sobie 
ty le  tru d u , że ozdobi! dachy 
k ilk u  dom ów  m is ternym i, żel
be tow ym i ga le ry jkam i, które 
na razie ze -względu na koszt i 
czas n ie  będą wykonane. Czas, 
poświęcony w ym yś lan iu  i  r y 
sowaniu tych ozdób m ógiby 
być z w iększym  pożytkiem  w'y 
ko rzystany na opracowanie —■ 
choć częściowe — dalszej za
budow y osiedla, (jam)

R e k o rd  pracy 
ins ta la to rów

W  dniu 24 bm. na budowie, 
w ykonywanej przez IV  oddział 
warszawski W P B  ustanowiony 
zóstał reko rd  pracy p rzy  w y
konyw aniu in s ta la c ji kanaliza- 
cyjno - wodociągowych.

M onte r Ferdynand M ogie l
n ick i z pomocnikiem, bratem 
swoim W ładysławem , zainsta
low ali 28 kom pletów a rm a tu ry  
wannowej oraz 28 kom pletów 
a rm a tu ry  zlewo - zmywakowej 
w ciągu 3 i  pół godziny.

Zarobek monterów' w yniósł 
w' tym  dn iu 16.520 zł. D ru g i 
zespół m onterów —  współza
wodniczący z pierwszym  —  w 
składzie: m onter E dw ard Sa
lach i  pomocnik Jan Szary za
insta low ał w  tym  samym cza
sie 28 kom pletów a rm a tu ry  
wannowej i  17 kom pletów zle
wo - zmywakowych. Zarobek 
ich w yn iós ł 14.078 zł.

AVynik ten uzyskano dzięki 
zastosowaniu przez robotników  
nowych narzędzi, wykonanych 
w'edług własnego pomysłu, m. 
in. specjalnych kluczy.

Uroczystość 
vf Z ak ładz ie  
W odociągów  
w  G dańsku

Załoga Zakładu W odociągów 
i K ana lizac ji w  Gdańsku, zakon 
czyła w  dniu 23,bm. wykonanie 
planów inw estycy jnych za la ta 
1947, 1948 i 1949. W  czasie u- 
l-oczystości odbyło się odsłonię, 
cie sztandaru POP PZPR. Do
konano także otwarcia odbudo
wanych w arszta tów  rnechaniez 
nyzh, k tó re  będą obsługiwać 21 
s tac ji pomp oraz sieć. Oddano 
do użytku  nowe budynki gara
ży» pogotow ia technicznego, 
w arszta tu  produkc ji wodomie
rz y  oraz 1 budynek adm in istra  
cy jny . Podczas uroczystości 
wręczono nagrody pieniężne 16 
przodownikom  pracy.

1 0 0  tys. to n  żelaza 
spoczywa jeszcze 

w gruzach
W W arszaw ie, we wrześniu 

br. zebrano około 1.200 ton nie 
użytecznego żelastwa. Zbiera
niem złomu za jm uje się Pań
stwowa Centra la Złomu, m a ją 
ca 2 w ie lk ie  składnice.

Złom  wydobywa się głównie 
z terenów przeznaczonych pod 
budowę, p rzy  czym f irm y  bu
dowlane p rze jm u ją  nadające 
się do uży tku  elementy.

Oblicza się, że ilość złomu, 
znajdującego się jeszcze w  gru 
zach, wynosi ponad 100 tys. 
ton. (m. d.).

Dwa nowe szpitale dziecięce 
powstaną w stolicy w 1950 roku

„ In s ty tu t  D z iecka “  p rzy  szp ita lu  św. D ucha
Warszawa rozporządza w tej chwili 530 łóżkami szpital

nym : dla dzieci (w  1939 r, miała tylko 422 łóżka dziecięce) 
m im o to zachodni konieczność zwiększenia tej ilości.

Wydobywanie wraków  
warszawskich mostów 

będzie zakończone w 1950 r.

D roga m ajstra B u raka

Od „podręcznego“ 
do r a c j o n a l i z a t o r a

Majster stolarski Stefan Barak dopiero od dwóch lat no
si ten zaszczytny tytuł. Majster Burak w 191,5 roku zo
stał przyjęty do stolarni SPB jako zwyczajny robotnik 
podręczny, używany do wszelkiego rodzaju prac. Nie zra
żał się tym jednak. Od pierwszej chwili zrozumiał, że każ
da praca daje możliwości aieansu społecznego, o ile wy
konuje się ją sumiennie, systematycznie. Kierownictwo 
zwróciło uwagę na systematyczną, dokładną, punktualną 
pracę Buraka i potrafiło ją ocenić. Już 191,6 r. Stefan 

Burak awansował na podmajstrzego

Powiedzia ł sobie w tedy: „n ie 
wolńfi m i zawieść raz zdobyte
go zaufan ia“ . Już w tedy pod
m a js trzy  B urak zadziw ia ł kole
gów wydajnością pracy. Już 
w tedy stosował wiele drobnych 
ulepszeń i  pom ysłów rac jon a li
zatorskich, stając się jednym  z 
tych, k tó rzy  p rzygotow yw ali 
g ru n t pod w ie lk i ruch racjona
liza to rsk i, W  1947 r . awanso
w a ł na samodzielnego m ajs tra  
stolarskiego.

Pracę na stanowisku m aj- 
s tra  Stefan B urak w ykorzy- 
stał  m iędzy innym i na w n ik li-  
" 4  obserwaację skomplikowane 

mechanizm u maszyn. P rzy- 
°  4^ał  się dokładnie zębatym 
c,° \ ° m ’ ta śmom, piłom  itg . 
‘ ,UC aj  i ak maszyny gra ją , 
ue cz ia ł, ¿e gąyby j-0 najm n ie j

sze, ledwie dostrzegalne kólecz 
ko, czy try b ik  „n a w a lił“  — to 
maszyna stanęłaby. A le  m a j
ster Burak umie rozmontować 
maszynę do na jdrobnie jszej 
śrubeczki i złożyć ją  na n0wo, 
umie ją  naprawić.

M a js te r Burak „rozkocha ł 
się“  najw ięcej w un iwersalnej 
„w yrów narce“ , k tó ra  struże l i 
stwy, itp . Uważał, że w yrów -

narka ta  nie wykonuje swojej 
pracy tak  —  starannie. L is tw y , 
k tóre w ychodziły 'spod w yrów - 
n a rk i trzeba było jeszcze raź 
wygładzać i szlifować. Tę czyn 
ność m usia ł wykonywać po ma
szynie specjalny stolarz.

Jakby tu  usprawnić, pracę 
maszyny, aby robotę w ykony
wać lep ie j jakościowo i szyb
c ie j 7 —  m yśla ł przez w iele t y 
godni m a js te r Burak.

N ie m yśla ł jednak na próżno. 
W iedzia ł, że noże w w yrów nar- 
ee ustawione są pod . kątem  45 
stopni i p rzy tak im  ustaw ieniu 
na listwach, wychodzących spod 
maszyny pozostają zadziory, 
nierówności. Zm ienił więc kąt 
nastawienia noży. Pomogło, ale 
nie było jeszcze zupełnie do
brze.

Stefan B urak po przeprowa
dzeniu jeszcze k ilk u  prób powie 
dzia ł wreszcie: „ tu  ją  bo li“ .

Pracował nad planam i prze
budowy maszyny. W  planach 
tych postanow ił: zmniejszyć 
„posuw“  przy  podawaniu m ate
ria łów , zwiększyć szybkość o- 
bro tów  w a lu  z nożami i  usta lić 
k ą t nachylenia noży na 35 
stopni.

Zdawał sobie jednak sprawę, 
że zwolnienie tempa przy poda
waniu m ate ria łu  zmniejszy w y 
dajność maszyny. A by temu za 
radzić, w ypracował nowe u lep 
szenie, um ożliw ia jące podawa
nie do maszyny od razu 4 l i 
stew zam iast jednej.

Inżyn ierow ie uznali, że po
m ysł rac jona liza torsk i m ajstra 
Buraka jest słuszny.

Un iwersalną wyrównarkę 
przebudowano według p ro jektu  
m ajstra . W ie lk ie  to było prze
życie dla m a js tra , k iedy prze
budowaną maszynę puszczono 
w ruch. Czy aby moje oblicze
nia, moje rozumowania b y ły  
słuszne? —  m yśla ł tow. Burak.

Te chwile niepewności prze
szły szybko. Z w yró w na rk i za
częły wychodzić lis tw y  staran
nie ostrugane, idealne gładkie, 
Stolarz, k tó ry  „p o p ra w ia ł“  pra 
cę maszyny, m ógł odejść do in 
nego bardziej produktywnego 
zajęcia.

Ostateczny głos zabrała te
raz komisja pomysłów racjona
lizatorskich i usprawnień stwier 
dzając, że ulepszenie majstra 
Buraka można zastosować do 
wszystkich uniwersalnych wy- 
równarek. SPB przystąpiło już 
do pełnego wykorzystania tego 
pomysłu, który przy jednej tyl
ko maszynie daje 200 tys. zł 
oszczędności rocznie.

M ajster Burak ootrzym ał 22 
tys. zł prem ii i możliwość nowe 
go awansu. M a js te r Burak 
tw ierdzi, że nowa. droga w jego 
życiu dopiero się zaczęła. T.en 
pomysł ftie będzie ostatn i. (W'b)

Powiat Oleśnica wezwał Kłodzko  
do współzawodnictwa 

w kontraktacji trzody chlewnej
W R O C ŁA W  (P A P ). —  F o -| 

w ia t Oleśnica za jm u jący po
przednio jedno z ostatn ich 
m iejsc w  województw ie w yko
na ł ju ż  w  56 proc. plan kon
tra k ta c ji tuczn ików  z dostawą 
r. a I I  k w a rta ł 1950 r,

Poprawę w  wykonaniu planu 
k o n tra k ta c ji uzyskano głównie 
dzięki współzawodnictwu 81 
grup producentów trzody chlew 
nej oraz dobrze zorganizowa
nej współpracy apara tu skupu 
gm innych spółdzielni ze Zw iąz
kiem  Samopomocy Chłopskie j. 

Pierwsze miejsce w  powie-

| cie zaję ła -wzorowa gm ir.a Do-
broczyce, gdzie wykonano plan 
w  116 proc. W* Dobroczycach 
kon trak tac ję  poprzedziły g ro
madzkie narady wytwórcze 
p rzy  współudziale czynnika spo 
łeczno - politycznego. N a na
radach zapoznano hodowców z 
całością spraw, związanych z 
kon tra k tac ją  trzody.

Producenci trzody  z pow. O- 
leśnica wezwali do współza
wodnictwa chłopów powiatu 
K łodzko w  k o n tra k ta c ji tuczn i
ków z dostawą na I I  k w a rta ł 
1950 r.

Nowy klub racjonalizatorów  
w przemyśle chemicznym

Obok utworzonych dwóch 
klubów rac jona liza torsk ich  w  
przemyśle chemicznym, k tó re  
powstały p rzy zakładach „Cho
rzów “  i w y tw ó rn i N r  12 z je
dnoczonych zakładów kokso
chemicznych, powstał ostatnio 
nowy k lub racjonalizatorów , 
zorganizowany przez pracow
ników  w y tw ó rn i N r  8.

W śród członków nowopow
stałego k lubu zna jdu ją  się m. 
in. czołowi rac jona liza to rzy  wy 
tw ó rn i: K a ro l Dyrbusz, k tó ry  
usp raw n ił połączenie pomp tło 
czących oraz Józef Kotusiński 
pro jektodawca usprawnienia

metody betonowania fundamen 
tów  pod urządzenia fabryczne, 
k tó ra  obniża koszty robocizny 
i m a te ria łó w  o ok. 30 proc.

W  zebraniu organ izacyjnym  
nowego k lubu rac jona liza to 
rów  uczestniczył również przed 
s taw ic ie l P o litechn ik i Śląskiej 
w  G liw icach inż. F ranke ], Za
pew n ił on zebranych, że P o li
techn ika  Śląska udzie li ra c jo 
na liza torom  w szelkie j pomocy w 

rozw iązyw aniu zagadnień tech
nicznych i  służyć będzie radą 
w  rea lizow aniu  wynalazków  i 

uspraw nień.

ZSCh szkoli pracowników  
kulturalno-oświatowych dla wsi
Zw iązek Samopomocy Chłop 

skie j zwraca dużą uwagę w  
swojej dzia ła lności na szkole
nie p racow n ików  k u ltu ra ln o - 
oświatowych'. N iezależnie od 
szkolenia w  U n iw ersyte tach 
Ludow ych ZSCh organ izu je  
specjalne kursy. Jeden z tak ich  
kursów  rozpocznie się 2 lis to 
pada br. w  C entra lnym  Ośrod 
ku  Szkolen iow ym  w  Zalesiu 
D o lnym  k. Piaseczna, na k tó 
rym  przeszkolonych będzie 40 
k ie ro w n ik ó w  zespołów chó ra l
nych i kapc i ludowych.

Po ukończeniu kursu  absol
wenci za trudn ien i zostaną w  
św ie tlicach grom adzkich ZSCh. 
Podobny ku rs  zorganizuje w  
okresie od 31 października br.

do 24 g rudn ia  br. L u do w y  In 
s ty tu t .M uzyczny w  Łodzi.

N iezależnie od tego ZSCh 
rozpocznie w  na jb liższym  cza
sie re k ru ta c ję  kandyda tów  na 
5-m iesięczny ku rs  d la  d y ry - 
ra lnych , o rk ie s tr 1 zespołów 
tanecznych, organizow any 
przez M in is te rs tw o  K u ltu ry  i 
Sztuki w  Jadw is in ie  w o j. w a r
szawskie.

%
Nauczanie na wszystkich k u r 

sach jest bezpłatne. Słuchacze 
o trzym u ją  ponadto bezpłatne 
-wyżywienie, bursy oraz zw ro t 
kosztów podróży. Na ku rsy  
k ie row an i są w yłącznie syno
w ie  i  c ó rk i bezrolnych, mało 
i ś redn ioro lnych chłopów.

PSS usprawnia zaopatrzenie 
rynku łódzkiego

Powszechna Spółdzielnia Spo 
żywców w  Łodzi zaspokaja w 
coraz w iększym  stopniu po
trzeby konsumcyjne m ieszkań
ców miasta.

Liczba sklepów detalicznych 
spółdzielni wzrosła w  ciągu br. 
z 453 do 6SG. Znacznemu roz 
szerzeniu u leg ł również wach
la rz branżowy sklepów. PSS po 
siada m. ir_. 400 sklepów spo
żywczych, 87 masarskich, 11 
rybnych, 56 w łókienniczych, 
14 z obuwiem, 9 chemicznych, 
balę tragow ą i  3 domy tow aro
we.

Nowe sklepy otw ierane są

przede w szystk im  w  dzie ln i
cach robotniczych. W  m iesią
cach jesiennych spółdzielnia 
zw iększyła wydatn ie  dostawy 
a rty k u łó w  sezonowych i  spo
żywczych np. PSS rozprowadzi 
obecnie 10 razy  więcej w arzyw  
i owoców r.iż w  roku ubiegłym . 
Sklepy spożywcze PSS sprze
dają dziennie ok. 20 ton owo
ców, 35 ton  w arzyw  i  40 ton 
ziemniaków.

Zw iększył się również asor
tym en t tow arów  w  sklepach z 
obuwiem, w łókienniczych i  o- 
dzieżowych.

150 mieszkań przydzieli wkrótce 
WSM swoim członkom

150 m ieszka ń  w  o s ie d lach  M o k o 
tó w  i  K o ło  p rzeka że  w k ró tc e  
W S M  s w y m  c z ło n k o m . P rz y d z ia ł 
będzie  o b e jm o w a ł m ie s z k a n ia  od 
daw ano  d o  u ż y tk u  od 1 s ty c z n ia  
do 30 k w ie tn ia  1950 r .  Z g łoszen ia  
na leży  sk ład a ć  do 15 lis to p a d a  r .  b . 
na s p e c ja ln y c h  fo rm u la rz a c h , k tó re  
są do n a b y c ia  w  a d m in is t ra c ji  o- 
s ie d li W S M : K ra s iń s k ie g o  16, O bo
zowa 85. P ru s z k o w s k a  6. S zu s tra  82.

D o  zg łoszen ia  d o łą czyć  n a le ż y :

1) zaśw ia d czen ia  z m ie js c a  o ra - 
c y  s w o je j i  c z ło n k ó w  ro d z in y , za
t ru d n io n y c h  w  W a rsza w ie , k tó rz y  
m a ją  w s p ó ln ie  zam ieszkać. P odać 
n a le ż y  ro d z a j p ra c y ; fiz y c z n a  czy 
u m y s ło w a :

2) za św iadczen ie  o s p e łn ia n y c h  
fu n k c ja c h  sp o łe czn ych  z w y b o ru , 
n p . p rz e w . k o ła  zw ią zko w e g o , 
p rzew . K o m ite tu  B lo k o w e g o  itp . ;

3) a k tu a ln e  zaśw ia d czen ie  o p rzo  
d o w n ic tw ie  p ra c y . P rz o d o w n ic y  
odznaczen i S z ta n d a re m  P ra c y  lu b  
O rd e re m  B u d o w n ic z e g o  P o ls k i L u 
d o w e j m o gą  okazać ty lk o  le g i ty  - 
m a c ję  p rz o d o w n ik a  lu b  d y p lo m  
P o z o s ta li p rz o d o w n ic y  — z a św ia d 
czen ia  o p rz o d o w n ic tw ie  p ra c y  w y  
s ta w io n e  p rzez  K o m ite t  W spó łza 
w o d n ic tw a  p ra c y  z pośw ia dcze 
n ie m  W arsz. R ad y  Z w . Zaw . P u n k  
to w a n e  będą ró w n ie ż  zaśw iadcze 
n ia  o ra c jo n a liz a to rs tw ie , p o ś w ó d  
czone  p rzez  W yd z . W yn a lazczośc i 
i  U s p ra w n ie ń  P ra c y  U rz ę d u  Pa - 
te n to w e g o  (A l, N ie p o d le g ło ś c i 
188) lu b  przez M in is te rs tw a .

4) zaśw iadczen ia  szko ln e  m ło 
d z ie ży  p o w y ż e j 14 la t , o i le  n ie  
p ra c u ją  z a ro b k o w o ;

5) z a ś w ia d cze n ie  In s p e k c ji  B u 
d o w la n e j p ośw ia dczo n e  p rz e z  K o 
m ite t  B lo k o w y , je ż e li c z ło n e k  spó ł 
d z ie ln i rp ieszka  w  d e m u  z a g ro żo 
n y m ;

6) za m ia s t zaśw iadczeń  o p rz y n a  
leżn o śc i do  Z w . Z a w . i  W SS w y 
s ta rc z y  p rz e d s ta w ić  le g ity m a c ję ;

7) za św ia d cze n ie  U b e zp ie cza :n i 
S po i., je ż e li  k to ś  z ro d z in y  lu b  
w s p ó łlo k a to ró w  c h o ru je  na o tw a r 
tą  g ru ź lic ę ;

8) z a św ia d czen ie  Z w . B o jo w n i
k ó w  o W o lno ść  i D e m o k ra c ję  o 
p rz e b y w a n iu  w  obozie  k o n c e n tra  
c y jn y m ' lu b  w  w ię z ie n iu ;

9) p o b y t w  w ię z ie n ia c h  za d z ia 
ła ln o ść  le w ic o w ą  w  o k re s ie  p rz e d 
w o je n n y m  p o w in ie n  b y ć  p o tw ie r 
d z o n y  p rzez  K C  P Z P R ;

10) s p o d z ie w a n e  u ro d z e n ie  d z ie c 
ka  p o w in n o  b y ć  p o tw ie rd z o n e  za
ś w ia d cze n ie m  le k a rz a  Ubezpiecz^al- 
n i.

W y p e łn io n e  zg łoszen ia  WTaz z r.s 
łą c z n ik a m i n a le ż y  s k ła d a ć  do R ef. 
M ie s z k a n io w e g o  W SS, u l.  K ra s iń 
sk iego  16.

P ra w o  u b ie g a n ia  s ie  o m ie s z k a 
n ie  p rz y s łu g u je  c z ło n k o m  s p ó łd z ie l 
n i, k tó r z y  w p ła c il i  u d z ia ł c z ło n 
k o w s k i do  1 cze rw ca  b . r .

B e zce lo w e  je s t s k ła d a n ie  zg łoszeń 
p rzez ty c h  c z ło n k ó w  S p ó łd z ie ln i,  
k tó rz y  w  o s ta tn im  p rz y d z ia le  zn a 
le ź li s ię  na d a le k ic h  m ie js c a c h , a 
w a ru n k i ic h  p ra c y  lu b  ro d z in n e  
n ie  u le g ły  z m ia n ie  i  n ie  p o w o d u 
ją  z m ia n y  w  p u n k ta c j i .  C z ło n k o 
w ie  W S M -u , k tó r z y  z a m ie rz a ją  u - 
b iegać  się p o n o w n ie  c m ie s z k a n ia , 
m uszą ró w n ie ż  s k ła d a ć  w n io s k i ze 
w s z y s tk im i z a łą c z n ik a m i.

5,5 tys. metrów sześć, gruzu 
wywieziono z terenu Zamku

Dotychczas z terenu Zamku 
K rólewskiego wyw ieziono ogó
łem 5 i  pól tys. m sześć, gru 
zu. Do wyw iezien ia pozostało 
jeszcze 7 tys. m sześć.

Od połowy listopada tempo 
w yw ózki gruzu znacznie wzroś 
nie. Do Zamku doprowadzi się

bowiem ko le jkę  wąskotorową.
Jednocześnie z odgrtlzowa 

niem  terenów zamkowych przy 
stąp i się do gruntownego oczy
szczenia S tarów ki. Będzie to 
przedsięwzięcie na w ie lką  ska
lę. Ze Starego M iasta  należy 
bowiem wyw ieźć około 300 tys. 
m. sześć, gruzu (w . b.)

3 5 0  tys. b ile tó w  
u Itrowy eh

w ydano na Festiw a l 
f i lm ó w  ra d z ie ck ich

F ilm y  radzieckie w yśw ie tla 
ne w ram ach Festiw a lu  zorga
nizowanego w  Miesiącu Pogłę
bienia P rzy ja źn i Polsko - Ra
dzieckiej nadal cieszą się 
w ie lk im  powodzeniem wśród 
mieszkańców sto licy. N a 
każdym  seansie sale k i 
na są przepełnione. Do
tychczas wydano ok. 350 tys . 
b ile tów  ulgowych do k in  oraz 
tzw . abonamentów fes tiw a lo 
wych. ( i)

9 2  proc. za łog i 
we w spó łzaw odn ic tw ie

W  Zakładach W yrobów  O- 
gn io trw a łych  w  Świdnicy odby
ło się zakończenie trzym iesięca 
r.ego etapu współzawodnictwa 
pracy. Uroczystość zbiegła się 
z wykonaniem  przez załogę 

rocznego planu produkcyjnego, 
o 12 dni wcześniej n iż p rzew i
dyw ały zobowiązania robo tn i
ków.

Za najlepsze w y n ik i we 
współzawodnictw ie pracy, w  
k tó rym  uczestniczyło 92 proc. 
wszystk ich robotn ików  i  p ra 
cowników zakładów, w yróżn io
no i nagrodzono 68 przodowni
ków pracy. Na czoło w ysunę li 
się wśród nich robotn icy: Jó 
zef Ziemba, k tó ry  osiągnął prze 
ciętn ie 182 proc. norm y p ro 
dukcyjne j i  w ykona ł swoją rocz 
ną normę 21 lipca br. oraz Sta
n is ław  Dudek —  w ykonu jący 
przeciętnie 160 proc. norm y.

P rzygo tow an ia  ZOO 
do z im y

W  związku ze zb liża jącym  
się okresem zim owym  na te 
renie ZOO prowadzone są p ra 
ce, mające na celu zabezpieczę 
nie zw ierząt przed mrozami. M . 
in. budowane są pomieszczenia 
zimowe dla  szympansów, bażan 
c ia rriie  oraz nowe baseny d la  
fo k  i  niedźwiedzi. Rem ontuje 
się również zamknięte baseny 
dla p tactw a i wyder oraz po
mieszczenia d la  lam i an ty lop .

W szystkie te prace w ykony
wane są z kredytów  Rady Pań 
stwa, k tóre na rozbudowę w a r 
szawskiego ZOO p rze w id u ją  
kwotę 15 m iln . zł.

O sta tn io ilość zw ierząt w  
ZOO powiększyła się o jedne
go rosomaka, rys ia  i  śnieżną 
panterę, k tóre nadeszły ze 
Zw iązku Radzieckiego oraz o 
małego żubra, urodzonego w  
W arszawie.

R A D I O

C Z W A R T E K  —
27 P A Ź D Z IE R N IK A

P ro g ra m  I  na fa l i  133S 3 m. 
W ia d o m o ś c i 12.94 23.00, Wsz«*rh- 

n ica  9.15.
8.40 9.35 10.10 M u z y k a , 8.55 D la  

K ia -  V I  — IX ,  10.00 P C K , 10.55 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 11.35 M u z y 
ka , 12.30 K o n c e r t tl!a  szkó ł, 13.20 
P rz e rw a , 16.20 K o m p o z y to r  T y 
g o d n ia : S zo s ta ko w icz , 17.00 S k rz y ń  
ka te c h n iczn a , 17.15 ,,Z  b ie g ie m  
W is ły  — aud. s ł. m u z ., 17.50 „P io «  
tru ś  1 " w i lk “  — P ra k o f ie w a  a u d . 
s ł. m uz ., 18.25 „D z ie c k o  u l ic y “  — 
K o s z y k o w s k ie g o , 13 45 N a m u z y c z  
n e j fa l i ,  19.15 D la  w o js k a , 20.40 
M u z y k a , 21.00 K o n c e r t  C h o p in o w 
s k i, 21.30 „U lu b io n e  m e lo d ie “  — 
R achoń . 22.00 „ S z p i lk i “ , 22 30 Z 
życ ia  ZS R R , 23.10 M u z y k a  ta n e cz 
na, 24.00 K o n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  I I  na fa l i  395 8 m . 
W ia d o m o ś c i 5.15 6 00 6.45 16.00

20.00 23.00, W szechn ica  8.15 18.40.
5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y , 

6.05 7.10 8.00 M u z y k a , 6.35 G im n a 
s ty k a , 13.35 D la  k la s  X  _  X I .  14.09 
P o g ad a nka . 14.15 M u z y k a  p o p u la r
na, 14.55 M u z y k a  ro s y js k a , 15.30 
„D la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 
S K R K , 16.35 M u z y k a , 17.00 M u z y 
ka  ro z ry w k o w a . 17.45 D la  ś w ie t
l ic  m ło d z ie ż o w y c h , 18.00 „ Z  k r a ju  
i  ze ś w ia ta “ , 13.15 „Z a g a d k i m u 
z y c z n e “ , 19.00 D la  w s i. 19.15 K o n 
c e r t  O rk ie s tr y  G e rta , 20.40 R e p o r
taż  z m ię d z y s z k o ln . p op isó w  a r 
ty s tó w . 21.00 K o n c e r t  C h o p in o w 
s k i, 21.30 N o w e la  d ź w ię k o w a . 22.00 
M u z y k a  p o p u la rn a , 22.15 K o t ic e r t  
z  C z e c h o s ło w a c ji. 23.15 K o n c e r t  
m u z y k i ro s y js k ie j,  24.00 K o n ie c  
a u d y c ji .

P o ls k ie  R ad io  zas trzega  m o ż li
w ość  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j.
R e d a g u j» : K o m ite t .

N a k ła d  R S .W . „P ra s a " .
R e d a k c ja :

W arszaw a , u l.  S m o ln a  12. 
T e le fo n y :  R e d a k to r N a c z e ln y  
8-22-60. Zastępca R ed a k to ra  
N acze ln eg o  8-33-28. S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł za g ra 
n ic z n y  8-62-05. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82. M u ta c je  8-71-79. 
C e n tra la : 8-82-28 8-51-04 8-32-05 

8-57-62 8-57-54.
T e le fo n y  n o c n e : S e k re ta r ia t 
8-82-28. Zastępca  R e d a k to ra  
N a cze ln eg o  8-51-04, R e d a k to r 
N o c n y  8-57-64, R e d a k to r T e c h 
n ic z n y  8-57-62, D z ia ł Depesz 

8-62-05.
P R E N U M E R A T A :  

P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  
k r a ju  z ł 150.— , p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz. na jed e n  
adres , p a r ty jn a  z ł 75.—, za g ra 

n iczn a  z ł 390__,
K o n to  P K O  — N r  1-1374 

P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
na leZy podać d o k ła d n y  1 cz y 

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja :  W arszaw a, u l.

S m o lna  13, te ł.  8-29-84. 
K o lp o r ta ż , te l.  8-71-80, B iu tc  
R ek la m  1 O g łoszeń 8-50-23 
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSW 

„P ra s a " ,  u l.  S m o ln a  10.
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Peron contra literatura
Od paru lat rządzi i  patm-

j *  w Argentyni* prezydent - 
dyktator Poro*. Jak U  zwykle 
w reiim ie dyktatorskim bywa, 
najw min ie jtsym  tlemenUm w 
aparacie rządów gen. Por ona 
joet —  polio ja, która pracuj« 
dniom 4 notą, w świątek i  p*ą- 

tok.
Ostatnio dyktator Poroń *«- 

interesował s it **  szczególną 
troskliwością —  sprawami li
teratury. Przejawem tych za
interesowań stal sit m. in. na
lot policji w  Buenos A ires'na  
lokal Towarzystwa Argentyń
sko -  Radzieckiego, gdzie od
bywał się odczyt znanego pisa
rza A. Vareli. (Jogo powieśó 
p i. „Ciemna rzeka" ukazała 
sig niedawno po polsku w wyd. 
t,Czytelnika") .

Mimo, te d tia ła łn o li Towa
rzystwa jest najzupełniej le
galna, poHej* aresztowała 
wszystkich słuchaczy odczytu 
w  liczbie ok. tOO, oraz obec
nych na strR członków zarzą
du. Aresztowanych osadzono 
w  więmenśu, niektórzy zostali 
ciężko pobici.

N a lo t na odczyt znakomite
go pisarza nie wyczerpuje roz
ległej dziaiahtoóoi poWoji a r
gentyńskiej na polu w alki z 
literaturą. Księgarnie w  Bue-

nos Aires znajdują się pod 
stały i nadzorem policji. Jej 
funkcjonariusz* wyszukują w  
księgarniach dzieła klasyków 
rosyjskich, oraz pisarzy ra 
dzieckich i zmuszają właśeicie- 
li księgarń do wycofania tych 
książek ze sprzedaży. W yda
wanie książek pisarzy postę
powych jest w ogóle zabronio
ne. Dwie firm y nakładowe, 
„Attenco" i „Lau fer“ , które 
zajmowały się publikacją lite
ra tury postępowej, zostały 
zamknięte.

W alka z książką nie jest. o- 
ozywiście wynalazkiem, dykta
tora z Buenos Aires. Taką 
walkę prowadzili i  prowadzą 
od wieków inkwizytorzy świec
cy i  duchowni różnego autora
mentu, reprezentanci sił ciem
noty i  wsteeznictwa. Ale jak  
uczy historia, inkwizytorzy 
przem ijają i  giną w pomroce 
niesławy, a, wolna, postępowa 
myśl, zawarta. w książce, żyje 
przez stulecia, u trw ala się, 
rozpowszechnia i  wywiera  
wpływ niemały na losy rozwo
ju  ludzkości.

Daremnie tedy sroży się Pe
ron i jego literacko wyspecja
lizowana policja...

B. D.

K\NJS Í*M « S ¡

I CZYTELNICY PISZĄ!
N ie  d la  dzieci?

C zyte ln ik  nasz Ob. B. pisze:
„ D n ia  20 b. m . na  w ieczorne  

przeds taw ien ie  sztuk i G ork iego  
„ N a  d n ie "  została w prow adzona  
w yc ieczka  dziec i szko lnych ze wsi 
Z a rę b y  pow . Przasnysz. D z ie c i w  
w ie k u  od S — 12 la t  za p e łn iły  p ie r 
wsze rzędy  n -g o  ba lkon u  i... po 
w y s łu ch an iu  pro logu  grem ia ln ie  u- 
snęły .

N ie  chciałam  oczom w ie rzy ć . 
C z y i nie m a w  te j c h w ili w  W a r 
szaw ie sztuki b a rd z ie j od pow ied 
n ie j d la dzieci? P ierw sze przeżycie  
dziecka  w  te a trze , k tó re  w ypad ło  
ta k  fa ta ln ie , może p rzecież pozo
s taw ić  u raz  na całe życie.

K to  Jest za to odpow iedzia lny?"  

Zgadzamy się z autorem  l i 
stu, że w ybór sztuk i, nie został

dokonany szczęśliwie. Jeżeli ra  
wet opiekun wycieczki do tego 
stopnia nie o rien tow a ł Się w  
twórczości dram atyczne j, że 
na chyb ił - t r a f i ł  zaprow adził 
dzieci do te a tru , to przecież 
dyrekcja  te a tru  m ogła zwrócić 
uwagę na to, ja ka  wycieczka 
nabywa b ile ty  i  czy sztuka jes t 
dla n ie j odpowiednia.

Do W arszaw y przybyw a w ie 
le wycieczek dzieci szkolnych z 
p row inc ji, dla k tó rych  b ile ty  
do te a tru  zakupywane są zbio
rowo. W ydaje nam się, że dy
rekcje  tea trów  w  tak ich  w y  - 
padkach mogą i  pow inny wziąć 
na siebie ro lę doradcy, k tó ry  
wskaże czy sztuka je s t dla da
nej wycieczki w łaściwa.

Od Jang Tse-kiang do Kantonu
Po b itw ie  o dolinę rzeki Jang 

T se -k iang^ k tó re j ukoronowa
niem  było wyzwolenie Szang
ha ju  (25.V.) Chińska A rm ia  
Ludowa posunęła się na po łud
nie i  za ję ła  pozycje wyjściowe 
do drugiego etapu ofensywy, 
rozpoczętej z 19 na 20 k w ie t
n ia  br. i  m ającej na celu osta
teczne wyzwolenie Chin z ja rz 
ma Kuom intangu.

Z chw ilą  upadku Szanghaju, 
po p rzerw an iu  f ro n tu  pod Han- 
kou, oraz po ca łkow itym  w yz
woleniu p ro w in c ji K iangśi, 
Chińska A rm ia  Ludowa stanę
ła  przed trzem a poważnie jszy
m i skupiskam i s ił kuom in tan- 
gowskich. Pierwsze z n ich zna j
dowało się w  Chinach południo
wych z g łów nym  ośrodkiem  w 
K antonie, dokąd K uom in tang  
przeniósł stolicę po upadku 
N ankinu. D rug ie  skupisko zna j
duje się w  Chinach zachodnich. 
Centrum  jęgo stanow i Czung- 
k ing , ko le jna  po K antonie sto
lica  rozpadającego się „eżimu 
Kuom in tangu. T rzeci wreszcie 
ośrodek w o jskow y Czang K a i- 
szeka zna jdu je  się na wyspie 
Form ozie.

S iły , k tó ry m i dysponuje jesiz- 
cze K uom in tang , nie przedsta
w ia ją  ju ż  w ie lk ie j w a rtośc i m i
lita rn e j i  z likw idow anie  ich jes t 
ty lk o  kw estią  czasu.

Naczelne dowództwo ludowe, 
przystępując do obecnej fa z y  o- 
fensyw y, postaw iło przed a r 
m ia m i ludow ym i dwa zadania: 
zniszczyć s iły  K uom in tangu w  
Chinach południowych, oraz 
wyzw olić  prow inc je  północno- 
zachodnie, aby uzyskać dogodne 
pozycje wyjściowe do a taku  na 
s iły  Czang Kai-szeka w  C hi
nach zachodnich, w  p ro w in c ji 
Szeczuan.

M im o na tu ra lne j przeszkody, 
ja k ą  by ła  o lbrzym ia  powódź, 
Chińska A rm ia  Ludowa w  polo 
w ie  lipca by ła  gotowa do podje 
cia działań na szeroką skalę. 
Ofensywa ta  rozpoczęła, się w  
dniach 17 —  18 lipca i trw a  do 
ch w ili obecnej.

A rm ie  ludowe p rz y s tą p iły  do 
natarc ia  na fronc ie  długości o- 
koło. 2.000 km ciągnącym  się

Józef Wielowski
łukieiw  od nadm orskie j p ro w in 
c ji Fukien, poprzez Hunant  do 
północnej gran icy  p ro w in c ji 
Szensi.

Wyzwolenie Kantonu
W ojska fro n tu  południowego 

potężnym  k linem  uderzy ły  na 
lin ię  oporu Kuom in tangu, b ieg
nącą przez prow incję  H unan i 
wzd łuż północnej gran icy  p ro 
w in c ji Kw antung. Po zdobyciu 
Czangsza, sto licy p ro w in c ji H u 
nan, w o jska  ludowe sk ie row a ły 
swój pochód na K anton, g łó w 
ne m iasto i  ośrodek gospodar
czy Chin południowych. Równo 
cześnie przełamano opór K uo
m in tangu  na północnej g ran icy  
p ro w in c ji K w an tung  i  fo rm acje  
ludowe, niczym  potok, ro z la ły  
się wzdłuż północnych k ra ń 
ców te j p row inc ji.

W raz z postępami na tym  od 
c inku fro n tu , fo rm acje  ludowe 
potężnym i uderzeniam i zniszczy 
ły  w o jska nacjonalistyczne w 
nadm orskie j p ro w in c ji Fukien. 
6 w rześnia wyzwolono Fuczou, 
stolicę te j p ro w in c ji i  p o rt o du 
żym  znaczeniu gospodarczym i 
stra teg icznym . 22 w rześnia za
ję ty  zosta ł Am oy, d ru g i ważny 
p o rt, leżący naprzeciw  F orm o
zy, do niedawna baza am erykan 
sk ie j m a ryn a rk i wojennej.

D n ia  27 w rześnia rozpoczęło 
się koncentryczne natarcie  na 
p row inc ję  K w antung. D w ie a r 

m ie ludowe uderzy ły  na K a n 
ton, trzec ia  zaatakow ała s iły  
ku  om i n ta  ngowsk i e w  po łudn io
wej części p row inc ji.

Podczas, gdy lewe skrzydło 
nacierających w o jsk  w  sile 500 
tys ięcy żo łn ierzy, uderzyło na 
umocnienia w okó ł m iasta z pół 
nocy, skrzyd ło prawe m anew
rem  oskrzyd la jącym  przebiło 
się w  g łąb pre w inc ji K w an tung  
i  podeszło pod Kanton od s tro 
ny południowo - wschodniej.

Szybko zlikw idowano zdemo
ra lizow any garnizon kantoński. 
N a dwa dni przed wkroczeniem 
w o jsk ludowych m iasto znajdo
wało się ju ż  pod kon tro lą  p a r

tyzantów . Dn ia 14 września 
K anton, kolebka rew o luc ji chiń 
skie j i  os ta tn i p o rt K uom in tan
gu w  Chinach południowych, 
zosta ł wyzwolony.

Front północno-zachodni
W  ty m  samym czasie, gdy 

f ro n t po łudniow y przesuw ał się 
w k ie runku  na Kanton i na po
łudniowe prow incje , pozostające 
jeszcze w rękach Kuom intangu, 
w  zachodniej części p row inc ji 
Szensi (C h iny północno - za
chodnie) arm ie ludowe w  gw a ł
tow nym  na ta rc iu  zm iażdżyły l i 
nię obronną nacjonalistów  i 
dwoma potężnym i k lin a m i ru 
szyły na zachód. Celem tego a- 
taku  by ła  stolica p ro w in c ji K ań 
su, Lanczou, k tó ra  wzięta w  
kleszcze, zosta ła wyzwolona 28 
sierpnia br.

Zdobycie Lanczou o tw orzyło  
przed a rm ią  ludową drogę do 
p ro w in c ji: N ingsia , Suiyuan o- 
raz Czinghai. Zwycięstwo to. 
m ia ło decydujący w p ły w  na dal 
sze losy tych  p ro w in c ji. 8 wrze 
śnią Chińska A rm ia  Ludowa 
za ję ła  stolicę p ro w in c ji Cziing- 
hai, S in ing, oddaloną o 200 km  
na półnoeo - zachód od Lan
czou. W  następnych trzech t y 
godniach wojska ludowe p a rły  
bez w ytchn ien ia  ku  zachodniej 
gran icy  p ro w in c ji Kansu, w kro  
czy ły  do p ro w in c ji N ings ia , z a j
mując w iele ważnych m iast na 
je j te ry to riu m .

22 w rześnia —  trzydz iestu  
dziewięciu wyższych oficerów  
kuom intangowskieh, stojących 
na czele w o jsk w  p ro w in c ji Su
iyuan, wypow iedzia ło posłus-zeń 
stwo Czang Kai-szekow i i  odda 
ło się do dyspozycji Rządu L u 
dowego. W  ten sposób p ro w in 
cja ta znalazła się w  zasięgu 
władz ludowych. A rm ie  ludowe 
po zaatakowaniu w o jsk nacjona 
lis tycznych w  p row inc ji 
Czinghai, graniczącej z T y 
betem, po wyzw oleniu p ro 
w in c ji Kan.su i Suiyuan, 
weszły za ucieka jącym i wojska 
m i n a d e r * v -tycznym i do pro-

Czynsz za n ie is tn ie jące  m ieszkan ie
W . S. M . m ia ło  oddać do 

Użytku b lok i m ieszkalne na Ko 
le w  dn. 24 lipca br. N ie  od
dało. T erm in  przesunięto do 80 
lipca. Potem od 20 sierpnia. A  
potem...? Co było  potem, p i
sze nasz czyte ln ik , bb. A . W .

„D n . 20 s ie rpn ia  o trzym a łem  w la  
Comość, że w  k o lo n ii W . S. M . na 
K ole  m ożna objąć m ieszkanie. N ie  
og lądając b u d y n k ó w , podpisałem  
dek la rac ję . N a  m iejscu p rzeko na
łe m  się, że do m ieszkań nie jest 
jeszcze doprow adzona woda, ani 
św iatło . Pon iew aż w  m oim  m iesz
k a n iu  nie m a kuchn i a gotować 
m ożna ty lk o  na kuchence e le k 
try c z n e j w s trzym u ję  się z p rze 
p row ad zką , ja k  zresztą w ie lu  p rzy  
6złych lo ka to rów  k o lo n ii.

M im o  tego ad m in is tra c ja  k o lo 
n ii p rzysła ła  m i upom nienie  o u - 
regu low anie  czynszu za m iesiąc  
sierp ień i w rzesień. G dy przedsta
w iłe m  tę  spraw ę a d m in is tra c ji a- 
trzym a łe m  odpowiedź., że ich to 
nic n ie  obchodzi, gdyż m ieszkania  
m ia ły  być oddane do u ży tk u  od 
1-go s ierpn ia  1 od tego czasu m u 
si być u regu low any czynsz**.

Trzeba przyznać, że stano - 
w isko W .S.M. jes t co na jm n ie j 
dziwne. M ieszkania stoją pust- 
ką, gdyż mieszkać w  nich nie 
można, a W . S. M. chce, aby 
loka to rzy zap łac ili. Za co ? Czy 
za to, że jeszcze wciąż nie mo
gą się wprowadzi ' °

Śladem lis tów naszych czytehuhóiy

Jak otrzymać papę?
W  nr. 289 (dn ia 20 bm .) za

m ieściliśm y lis t,  którego autor 
ż a lił się na trudności związane 
z nabyciem papy na reperację 
dachu.

W  zw iązku z tym  Centrala 
Handlowa M a te ria łów  Budowla 
nych w y jaśn ia  co następuje:

Zapo trzebo w an ia  na papę n a le j 
f y  składać w  Zarządach  M ie jsk ich  
m iast w ydzie lonych  bądź w  w y 
działach  po w ia tow ych , k tó re  są or 
jranam i w y k o n a w c zy m i Lo ka ln ych  
K o m ite tó w  fu n d u s zu  G ospodarki 
Tlieszkan low e j.

U rzę d y  te w y d a lą  zlecenia do 
składów C e n tra li H an d lo w e j M a 
te ria łó w  B udo w lanych  albo Cen
tr a l i  R o ln iczej Spó łdzieln i ^Sam o
pomoc Chłopska**. Na podstawie  
ty ch  zleceń m ożna zakup ić  p rz y 
dzielone m ate r ia ły .

Jednak ze w zg lędu  na trudności 
pro d u kcy jn e , papa przydzie lana  
jest ty lk o  na napraw ę  tych budyń  
ków , k tó re  zostały za kw a łifiko w a  
ne do rem ontu  przez w łaściw e  
m iejscowe K o m ite ty  Funduszu Go 
spodarki M ieszkan iow

Festiwal sztuk radzieckich  
w świetlicach

L U B L IN
W  Teatrze Państwowym  im. 

J. O sterwy w  Lub lin ie  rozpo
częły się e lim inacje wojewódz
kie , w  k tó rych  bierze, udz ia ł 47 
robotniczych zespołów te a tra l
nych, chóralnych i tanecznych 
z udzia łem  ok. 400 osób. Ro
botnicze zespoły artystyczne 
odegra ły  u tw o ry  M ajakowskie 
go, P ię trow a i Czechowa.

SZCZECIN
IV Państwowym  Teatrze Pol 

skim  w  Szczecinie odbyły  się 
popisy zespołów św ietlicowych 
ORZZ, w k tó rych  wzięło udzia ł 
SU zespołów scenicznych i ta 
necznych z terenu Szczecina i 
Pomorza Zachodniego. Duży 
sukces odniosły zespoły sce
niczne pocztowców ze Ełupska 
i  ko le ja rzy  z Kołobrzegu. W y- 
ró ż n iły  się rów nież: zespół ta 
neczny Z Z K  z B ia łogardu, ze
spół Budowlanych oraz chór 
ko le ja rzy  ze Szczecina.

G DAŃSK
V  woj. gdańskim  rozpoczęły 

się powiatowe elim inacje w ie j
skich św ietlicowych zespołów 
artys tycznych pow ia tów  tczew

skiego i gdańskiego. Spośród 
występujących zespołów ju ry  
w ytypow ało 4, a m ianow icie: 
zespół chóralny ze wsi Rudno 
pow. tczewskiego, zespół ta 
neczny z Pszczółek pow. gdań
ski, zespół z K ow ar pow. 
Gdańsk, k tó ry  w ys ta w ił „O - 
świadezyny“  Czechowa, oraz ze 
spór z Brentowa, również pow. 
Gdańsk („N ow e m ieszkanie“  
K ryw oszenk i). Wezmą one u- 
dz ia ł w  e lim inac ji wojewódz
kie j.

K IE L C E
W  Kielcach na elim inacjach 

wojewódzkich w ys tąp iło  14 ze
społów ZSCh, k tó re  odegrały 
m. in. „W yspę Pokoju“  —- P ię
trow a i „M a tkę “  —  Gorkiego, 
W y s tą p iły  również zespoły 
muzyczne i chóry. J u ry  w yróż
n iło  zespół m uzyczny z Nowe
go Korczyna.

IV  Cze ' w ic. R H —’ - ’ ' 
innych m iastach pow iatowych 
odbywają się e lim inacje „  ,- 
szych zespołów św ietlicowych, 
k tóre niebawem wezmą udział 
w  konkursie województwa k ie 
leckiego.

Tereny zakreskowane —  w yzw olone przez Chińską A rm ię  Ludową. 
Tereny jasne —  ostatnie lin ie  oporu Kuom intangu.
Na Form ozie te reny zakreskowane —  zajęte przez pa rtyzantów . 
S trza łk i oznaczają k ie runk i na ta rc ia  w o jsk ludowych.

w in c ji Sinkia.ng, na jw iększej 
p ro w in c ji chińskie j j w yzw o liły  
stolicę te j p ro w in c ji, Uyumćżi, 
O statn ie ko m u n ik a ty : prasowe 
doniosły, że cała prow incja  Sin 
k iang została już wyzwolona.

W  ciąg-u dwóch miesięcy ofen 
syw y; le tn ie j, w  ęh inach północ
no - zachodnich wyzwolone zo
s ta ły  prow inc je : Kansu, C z irg - 
hai, Suiyuan, N ingsia  i w  dużej 
części S inkiang. W raz z wyzwo 
leniem tych prow-Bcyj dowódz
two ludowe może przerzucić 
trzon swych',sżi do natarcia 
flankowego na w ie lką  i bogetą, 
p row incję  Szeczuan, ostatn ie na 
ładzie , chińskim  schronisko k l i 
k i kucm in tangow skie j. Do w y
konania tego na tarc ia  przygoto 
wuje .się 200-tysięezna arm ia 
nod dowództwem generała Peng 
Te-hoi.

Front
południowo-zachodni

Trzecie w ie lk ie  uderzenie 
w o jsk ludowych, wyszło na kie
runek południowo - zachodni. 
Gelem tego na ta rc ia  jes t . osiąg
nięcie p ro w in c ji i Szeczuan i 
wyzwolenie p ro w in c ji Kwangsi, 
gdzie znajduje się dosyć silna 
grupa wojśik nacjonalistycz
nych. Zdobycie te j p ro w in c ji u- 
m ożliw i połączenie z wojskam i 
w  p ro w in c ji Yunnan, k tó re  w y 
pow iedzia ły posłuszeństwo 
Czang Kai-szekowi.

W raz z opanowaniem te j pro 
w in c ji, w o jska nacjonalistyczne, 
znajdujące się w  prow incjach 
Szeczuan i  Kweiczou, zostaną 
wzięte w  kleszcze z południa, 
wschodu i  północy. Dodać nale
ży, że zajęcie te j p ro w in c ji w 
praktyce oznacza przerwanie 
łączności. z B urm ą i H industa- 
nem, co pozbawi k lik ę  kuom in- 
tangowską pomocy ze strony 
im peria lis tów  anglosaskich.

Tak więc rew olucja chińska 
po 22 la tach ciężkich wTa lk  do
biega zwycięsko końca. Na lą 
dzie ch ińsk im  u lega ją  lik w id a 
c ji resz tk i n iedobitków  kuom in 
tangowskich. Prasa anglosaska 
przew iduje, że niedługo będzie 
zaatakowana także i  Formoza.

W  rękach A rm ii Ludowej 
zna jdują się najważniejsze w 
Chinach-., pu n k ty  strateg iczne; 
1) P row inc ja  Szansi, k tó re j gó
ry  są na tu ra lną  zaporą przed 
urodzajną rów niną. Chin północ 
nych. 2) Ca ły to k  Rzeki Żółte j, 
przez k tó ry  prowadzi bram a do 
p ro w in c ji Szeczuan. 3) w resz
cie w  rękach a rm ii ludowej 
znajduje się także dolina rzek i 
Han, k tó ra  otw iera  drogę do 
Chin zachodnich.

N aw et am erykański sztab ge 
neralny tw ie rdz i; żę k to  panu
je nad ty m i punktam i, ten pa
nuje nad ca łym i Chinami.

W  rezultacie w ie lk ich  zwy
cięstw narodowo - wyzw oleń
czej Chińskie j A rm ii Ludowej, 
■towstał C entra lny Rząd Chin 
Ludowych. Powstanie tego rzą 
(iu i uznanie go przez ZSRR i 
k ra je  dem okracji ludowej, sta
nowi zw ro tny punk t w  h is to r ii 
św iat u Obóz pokoju pow ięk
szył się o 475-m ilionowy bojo
w y i p racow ity  naród.

Rewolucja chińska, zwycięży- 
łu  zbro jn ie swych wrogów t j.  
im peria lizm  am erykański i  re 
akcy jny reżim  nacjonalistyczny. 
Obecnie przed Kom unistyczną 
P a rtią  Chin i Rządem Ludo
wym  Republik i Chińskie j sta ją  
nowe zadania: zbudowanie pod- 
staw socjalizm u w  tym  o lb rzy
m im  k ra ju  kontynentu az ja tyc 
kiego. U m ożliw i to narodowi 
chińskiem u przejecie do następ 
nego okresu : rozwojowego —  
do socjalizmu.

Kobiety włoskie tuniczą o pokoi

Studium  Teatro  log iczne  
rozpoczę ło  d z ia ła lność

Przed k ilk u  tygodn iam i roz
poczęło pracę S tudium  Teatro 
logiczne przekształcone z daw
nego In s ty tu tu  Teatrologiczne- 
ko. Działalność S tud ium  prowa 
dzona je s t w  ram ach Państwo
wego In s ty tu tu  Sztuki, w  ści
słej koo rdynac ji z centra lnym  
k ierownictwem  upaństw ow io
nych teatrów . In s ty tu t  Teatro 
logiczny prow adził pracę prze
de wszystkim  a rch iw a ln ą ; S tu
dium  Teatrologiezne ma am bi
cje u tworzen ia podstawowej ba 
zy m ateria łow o - badawczej dla 
rea lizowania p o lity k i k u ltu ra l
nej i repertua row e j w  zakresie 
tea tru .

Zainteresowani różnym i in 
fo rm ac jam i, k tó re  na tem at za 
m ierzonych przez S tud ium  Tea 
trologiczne i  podjętych ju ż  
prac p o ja w iły  się w  świecie 
tea tra lnym , zasięgnęliśm y in fo r 
m ac ji u źródła, t j .  u nowej dy
re k c ji S tudium , tow. Juliusza 
Żuławskiego i tow. W andy Pa
dwa. I  oto plon rozm owy:

Trzynaście działów
Studium  Teatrologiezne za

m ierza realizować swoje cele 
sposobami bardzo różnorodny
m i i —  trzeba to od razu po
wiedzieć —  na razie zn a jd u ją 
cym i się jeszcze przeważnie w 
sferze pro jektów . S tru k tu ra  
organ izacyjna S tudium  przew i 
du je stworzenie w ie iok ie runko 
w ej in s ty tu c ji,  podzielonej na 
trzynaście działów i pewną 
ilość poddziałów. A  więc dział 
te a tru  polskiego (po lski te a tr 
klasyczny i po lski te a tr  współ
czesny) ; dzia ł tea trów  slowiań 
skich (obejm ujący klasyczny 
te a tr rosy jsk i, klasyczny i 
współczesny te a tr  radziecki, 
te a tr  czeski i słowacki, te a tr 
bu łgarsk i oraz te a try  in 
nych narodęw demokra

c ji lu do w ych); dział tea-i 
tró w  zachodnich ( te a tr  anglo
saski, francu sk i, niem iecki i 
te a tr innych narodów zachod
n ich ). Przew idziane są dalej 
dz ia ły : te a tru  antycznego, tea
t ru  muzycznego, te a tru  młodzie 
żowegó (w raz z tea trem  la lk i) ,  
dział a rch iw a lny, bib lioteczny i 
b ib liog ra ficzny , dz ia ł akto ra  i 
reżysera, dzia ł ik o n o g ra fii i 
kostium ologii, dzia ł choreogra
f ii. . .

Ze wszystkich tych  działów 
uruchomione zosta ły dotych
czas : dz ia ł po lski, dzia ł tea tru  
rosyjskiego i radzieckiego, 
dzia ł tea trów  zachodnich, dzia
ły :  a rch iw a lny oraz redakcy j
ny.

Jednym z głównych i ju ż  za
początkowanych p rac Studium  
je s t skatalogowanie i nowe 
przepracowanie w  ja k  na jszer
szym zakresie polskiego i  świa 
towego dorobku li te ra tu ry  dra 
m atycznej, zarówno klasycznej 
ja k  i współczesnej, zaopiniowa
nie u tw orów  i pozyc ji autorów, 
na podstawie g run tow ne j ana
lizy , dokonanej ze stanowiska 
określonej ideologicznie p o lity 
k i k u ltu ra ln e j. N a początku 
przewidziane je s t opracowanie 
F re d ry  (Jan K o tt ) ,  Słowackie 
go (K az im ie rz  W yka) i polskie 
go dram atu natura łistycznego 
(E dw ard  Csato). S tud ium  Tea 
trologiczne może niezawodnie 
prace tego typu  organizować 
bardzie j systematycznie i p la 
nowo n łż K om is ja  R epertuaro
wa, powołana przez 
stwo K u ltu ry  i Sztuki.

Akcja wydawnicza
Na polu akc ji wydawniczej 

p lanu je  Studium  Teatro log icz- 
ne nie ty lk o  opracowywanie 
m onog ra fii tea tra lnych , oraz

podjęcie badań, zm ierzających 
do opracowania podręcznika 
h is to r ii tea tru , w ydan ia  anto
lo g ii k ry ty k i xtea tra lne j i in 
nych zagadnień teatro log icz- 
nych, lecz również ogłaszanie 
b ib lio g ra fii po lskie j i obcej w 
zakresie te a tro log ii i bieżącej 
p ro du kc ji dram atycznej oraz 
wydawanie specjalnego czasopi 
sma pn. „K w a r ta ln ik  Teatro lo- 
g iczny“ . P lan wydaw niczy prze 
w idu je  na rok  1950 wydanie 
p ierwszych tomów „A n to lo g ii 
dram atu  polskiego“  i  „H is to r ii 
dram atu  polskiego“  (praca ze
społowa), dalej cztery mono
g ra fie  artystyczne (S te fana Ja 
racza, Ludw ika  Solskiego, Leo
na Schille ra i  Juliusza O ster
w y) i  wreszcie wydanie pod
ręcznika „Z a ry s  nauk i żywego 
słowa“ .

Do tego dodać należy żarnie 
rżenia dzia łu rosyjskiego i  ra 
dzieckiego, k tó ry  p ro je k tu je  w y  
danie w  przekładzie dwóch ksią 
żek Konstantego S tan is ław 
skiego („P ra ca  akto ra  nad so
bą“  i „E ty k a “ ) dalej zbioru a r 
tyku łó w  o teatrze radzieckim , 
i an to log ii „K la sycy  dram atu 
radzieckiego“ . m

W reszcie w  zakresie a rch i
w a lnym  p ro je k tu je  się stworze 
nie i  opracowanie na użytek 
tea trów  historycznego a rch i
wum teatrologicznego, prow a
dzenie dokum entacji tea tra lne j, 
h istorycznej i. współczesnej, o- 
raz gromadzenie opracowanych 
m ateria łów  z zakresu insceniza 
c ji, scenografii, ik o n o g ra fii i 
kostium ologii. Ma to być pod
stawa przyszłego. Centralnego 
Muzeum Teatralnego.

F estiw a l sztuk radzieckich
To są wszystko plany daleko 

siężne, a tymczasem narosły

W teatrze Adriano w Rzymie odbył się kongres Związku 
Kobiet Włoskich. Kongres —  jak to widać z napisów nad 

prezydium obradował pod zna kiem. wałki o pokój.
Foto AR

WA M U C E  'I

Nauka i przygoda
J. Jefrotnow, Biały Róg, W yd , „Książka ł W iedza", W  ar- 

szawa 1949, str, 242,

„... czym by łbym  ja , albo. ja 
k iś  inny  człow iek bez ojczyzny, 
bez oparcia o w ie lką  liczbę lu 
dzi. N aw et na jm ądrze jszy i  na j 
w yb itn ie jszy  —  pozostałbym 
ty lk o  m arzycielem  i  fan tastą . 
A  to oparcie o pomoc rządu... 
rozm a itych ludzi, od uczonych 
do ślusarza —  to wszystko, co 
jes t m oją ojczyzną —  doprowa 
dziło do osiągnięć, k tó re  wyda
ły  się wam nadprzyrodzoną 
potęgą. A le  to je s t dopiero po
czątek, bo idziem y wciąż na
przód“ . —  T ak im i słowam i od
powiada jeden z bohaterów 
ks iążk i Jefrom owa, wynalazca 
radziecki, ura tow anym  przez 
siebie uczonym am erykańskim . 
To powiązanie nauki i  uczone
go ze społeczeństwem, to „en 
tuzjastyczne, masowe „zap le
cze“  pracow ników  naukowych 
stanowi jedno ze źródeł s iły  i 
sukcesów nauki radzieckie j, to 
jeden z poważnych czynników, 
dzięki k tó rym  m arzenia uczo
nych mogą nabrać rum ieńców 
życia.

„B ia ły  Róg“  stanowi św iet
ną, zbeletryzowaną ilus trac ję  
te j tezy.

Od groźnego A k  - M iungura  
wędru jem y z uczonym i radziec 
k im i, poprzez jez ioro  Czirinda 
i rozleg łe stepy Kazachstanu aż 
do głęb in  m orskich. Poznajem y 
p rzy pracy geologów - p ion ie
rów, botaników, paleontologów, 
oceanografów. P rzeżyw am y 
wraz z ty m i Bohaterskim i łudź 
m i groźne przygody.

Pisząc o inne j książce Je fro 
mowa „Gwiezdne okrę ty “ , 
s tw ierdziłem , że je j popu larny 
cha rakter w yn ika  z a tra k c y j
ności opowiadania, k tó re  zmu
sza czyte ln ika  do przebrn ięcia 
przez trudn ie jsze fra g m e n ty  
w ykładu. „B ia ły  Róg“  to książ
ka popularno - naukowa w  na j 
lepszym tego słowa znaczeniu 
i  —  au to r p o tra f i ł ha rm on ijn ie  
połączyć atrakcyjność opowia
dania z popularnością w y k ła 
du. N ie rezygnując z naukowo 
ści z n a k o m ic ie  p r z e p la ta  ,ia z
fan taz ją , przygodą i anegdotą, 
osiągając to, że czyte ln ik  z p rzy 
jemnością i  stosunkowo ła tw o 
p rzy jm u je  n iem a ły ładunek f  ak 
tów , nazw i  pojęć naukowych.

Przekład ks iążk i nie zawszo 
bez zarzutu. E. D r.

Obraz epoki i namiętny protest

ju ż  sprawy, domagające się 
bezpośredniego udzia łu  i  porno 
cy ze strony Stud ium  Teatro lo 
gicznego. Przede wszystkim  
chodzi tu  o zadania Studium , 
związane z Festiwalem  sztuk 
rosy jsk ich  i radzieckich. S tu
dium  zgrom adziło sporo m ate
r ia łu  odnoezącego się do zgło
szonych na fe s tiw a l sztuk, ich 
h is to r ii tea tra ln e j w  ZSRR, 
sposobów inscenizacji itd . W  
porozum ieniu z M in is terstw em  
K u ltu ry  i  S ztuk i p rzystąp iło  
też S tud ium  Teatrologiezne do 
organizowania w ystaw y, po
święconej fes tiw a lo w i. W ysta 
wa ta  obejmie dorobek tw ó r
czy polskiego te a tru  na odcin
ku  sztuk i rosy jsk ie j i  radziec
k ie j.

T y le  m oi in fo rm a to rzy . Za
m ierzenia —  ja k  w idz im y —  
m ają  rozległe, długofalowe, 
długodystansowe, obliczone na 
wszechstronne rozbudowanie in  
s ty tu c ji. Zam ierzenia te w 
swoim założeniu są na pewno 
pozytywne. Powodzenia nowej 
placówce -wolno życzyć, ponie
waż koncepcje S tud ium  Teatro* 
logicznego są słuszne i oparte 
o wypróbowane w zory i  do
świadczenia W  szechzwiązkowe- 
go Tow arzystw a Teatra lnego 
(W T O ), którego ro la  w rozwo 
ju  radzieckiego życia tea tra lne  
go i  pogłębianiu -wiedzy tea tro  
logicznej przez radzieckich lu 
dzi je s t n iew ą tp liw a  i n>;zastą 
piona. S tud ium  Teatrologiezne 
powinno odegrać w  tea tro log ii 
po lskie j rolę pozytywną i stać 
się równie niezbędne w życiu 
tea tra lnym , ja k  iego znakom i
ty  wzór radziecki, (jaszcz!
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Książka i W icdn

H e nryk  Beyle (S tendhal) 
by ł jednym  z na jodw ażn ie j
szych p isarzy okresu w ielkiego 
rea lizm u  powieści francu sk ie j. 
W szystkie jego książk i, czy bę 
dą to dzieje romantycznego a- 
ry s to k ra ty  włoskiego Fabryce 
go del Dongo („P uste ln ia  Par- 
meńska“ ) czy losy młodego 
di-obnomieSzczanina francusk ie  
go Ju liana  F o re l („Czerwone i 
czarne“ ) , czy lite racka  autobio
g ra fia  „Życie  H enryka  B ru - 
la rd “ , czy wreszcie dram atycz
ne k o n f lik ty  Odrodzenia W ło
skiego zaw arte w  „K ron ika ch  
w łoskich“  —  w yraża ją  nam ięt 
ny pro test przeciw  zakłam aniu 
e tyk i i  obyczajów R estauracji.

Stendhal, k tó ry  u rodz ił się w 
1783 r . w  Grenoble, pochodził 
z zamożnej rodziny mieszczań
sk ie j, ow ładniętej nieopanowa
ną żądzą szlacheckiego ty tu łu . 
Ciasna n ie to lerancja , obłuda, 
zachłanność m ateria lna  ■—. oto 
znamiona te j epoki p row inc jo 
nalnego mieszczaństwa f r a n 
cuskiego, stanowiącego n a jb liż 
sze otoczenie młodego Stendha 
la. K ilk a  la t  spędzonych w kam 
paniach napoleońskich w y w a r
ły  n ieza ta rty  w p ływ  na poglą
dy i twórczość Stendhala. W y r 
wany ze swego środowiska poz 
na ł w  pochodach a rm ii W łochy, 
N iemcy, Rosję, zdobył dzięki 
swej in te lig e n c ji i spostrzegaw 
czości bogatą wiedzę o różno
rodnych środowiskach społecz
nych tych k ra jó w  -— szczegól
nie o mieszczaństwie i a rys to 
k ra c ji.

„K ro n ik i w łoskie“  to pozor
ne tłum aczenia renesansowych 
rękopisów. P rzypom ina ją  one 
fo rm ą  i stylem swawolne i  w n i 
k l i we opowieści Boccaccio w  
„Dekameijonie“  -—• z te j samej 
zresztą epoki. Fabu ła  5 opowia 
dań, zaw artych w  kron ikach, 
obraca się na pozór wyłącznie 
wokół k o n flik tu  m iłości i zbrod 
ni. W  „V a n in ie  V a n in i“  ty lko  
Występuje k o n f lik t  między pa

tr io ty z m e m  młodego karbona- 
riusza - in te ligen ta , a m iłością 
rzym skie j a rys to k ra tk i, rozg ry  
w a jący się na tle  w a lk W ło
chów o wyzwolenie polityczne 
i społeczne. W  rzeczywistości 
jednak każde z opowiadań to 
nie ty lk o  h is to r ia  dram atycz
nej m iłości i  zabójstwa —  to 
zarazem ogromnie interesujące 
stud ium  epoki.

„A b y  sobie stworzyć pojęcie 
o w łoskie j nam iętności — mó
w i Stendhal —  m usiałem się
gnąć do h is to r ii —  a i to jesz
cze w ie lka  h is toria ... niewiele 
m ów i o tych szczogół»«ł. Sza-

leństwa raczy protokółować o 
ty le  ty lko , o ile pope łn ili je  
kró low ie lub książęta“ .

Najb liższe czyte ln ikow i po l
skiemu je s t chyba opowiadanie 
o „Rodzin ie Cencich“ . Ten sam 
tem at — zabójstwo ojca-przez 
katowane przez niego dzieci —  
opracował w  swej trage d ii Sło
wacki, wym ogi trage d ii rom an
tycznej spowodowały jednak 
znaczne zm iany w te j auten
tycznej podobno h is to r ii. U 
Stendhala n ie  znajdziem y ro 
m antycznej fa n ta s ty k i, a je d 
nak beznamiętna opowieść o lo 
stach nieszczęśliwej rodziny w y 
w ie ra  ogromne wrażenie. W szy 
stk ie cztery „K ro n ik i“  rene
sansowe da ją  w yra z is ty  obraz 
życia w  państw ie papieży. Star
cia potężnych rodzin magnac
k ich O rsin ich i  Colonnów, sa
moobrona ludu, ucieleśniana w 
pełnych am b ic ji i poczucia ho
noru  „bandytach“ , pas jonu ją 
ce przygody kochanków, roz
dzielonych pozycją społeczną i 
antagonizm am i po litycznym i—  
to le k tu ra  rzeczywście p rzyku 
wająca. '

V anina, Sanseverina i inne 
^sbliżone do nich sy lw etk i u tw o
rów  Stendhala —  składa ją się 
na nam iętny pro test au tora 
przeciw społeczeństwu, w  k tó 
rym  m usia ł pracować, przeciw 
przebrzm ia łym  uroszezeniom 
szlachty, f ilis te rs tw u  bogacą
cych się mieszczan, wszechwła
dzy i fana tyzm ow i k le ru.

Celowo p ros ty  i z łoś liw y s ty l 
Stendhala, bystrość jego obser
w ac ji s tanow iły  niebezpieczną 
broń, kon ta k ty  z karbonariusza 
m i zw raca ły uwagę aus triac 
k ie j a d m in is tra c ji. Toteż przefc 
całe życie b y ł a takowany i  ści
gany przez \yladze austriack ie , 
przez rządy reakcyjnego miesz
czaństwa.

Stendhala, ja k  dziesiątki in 
nych przedstaw icie li l i te ra tu ry  
francu sk ie j, zdobył dla nas 
Boy swoim i przekładam i, k tó re  
dotąd nie m ają  równych. Boy- 
owski kom entarz ideologiczny 
ju ż  najn jednak nie w ystarcza.

Pasjonującą sylwetko Stcnd- 
ha la da ł w  swej św ietnej mo
n o g ra fii „T rz y  ba rw y czasu“  
A na to l W inogradów . Trzeba 
czytać Stendhala z W irm grad -- 
wem w  ręku. „Życie H enryka  
B ru la rd a “ , ..P uste ln ia  Parmeń 
ska“ . „Czerwone i czarne“  i 
n iezm iernie dla niego charakts 
rystyczne „K ro n ik i“  pozwolą 
nam zrozumieć pisarza ta k  nie 
słyćhanie dla nas cennego, a 
ta k  jeszcze mało znanego.
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